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Złe nigdy nie śpi, Kiedy wydawało się, te wszystko 
zapięte jest na przysłowiowy ostatni guzik, nagle oka
zało się, ie zapomniano o„. chorągwi startowej. Wśród 
wojskowych namiotów. pomiędzy pękami kabli, od ka· 
mery aż do stanowiska startowego śmigłowca - na skra
ju pobliskiej kopalni plasku - pobiegło woła.nie o tę 
chorągiew ••• 

Cena l zl 
Wyd. A 

Podnleśll stę T.e swych skła
danych, ogrodowych Itrze.setek 
ludi.ie ubrani na żółto ze :ma
kiem firmowym „Stomtlu" na 
plecach. wycią!{nęl! szyje ludzie 
ubrani na toi~ z emblematami 
CPN na C1:aplcach„. daremnie. 

A tu właśn ie, sprawdzony 
przez kontrolę techniczną wje
chał na stanowlslco startowe 
jasny „Fiat 125 p" ze zna kami 
173 WPR. Bohater następnych 
dni' dziewięciu. Będzie za chw\-

Łódź, nled&lela I ponied1:iałek 
17 I 18 C'lerwca 1973 r. 
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Tej po~óly lowarzyszQ nadzieje 

L:sz specjalny wysla~~ 
telefonuje z trasy _I 

można dostać kręćka od tego 
jeżdżenia w tę l z powrotem 
po au tostradz1e zamkniętej na 
długości ok. 35 km. 

Warunk. są twarde. Samo-
chód. który chce sprostać tej 
próbie może korzystać tylko z 
części zam iennych w ilości nie 
większej n iż 5 proc wagi wo
zu plus 20 kg . Pomocy L1dz1ela 
się mu tylko w tak im zakresie 
jak normaln ie w se rwisie przy
drożnym można więc np 

vens całego przedsięwzię<:ia, 
ch~ć oficjalnie próbę bicia tego 
rekordu zgłasz.aJ w FIA Sobie· 
staw zasada. 

Wszystlc1ego dogląda czujny 
l uważny p. Jan Czopek - wi
ceprezes Rady Głównej PZMOT 
i prze<:lstawiciel FIA w komisji 
sędziowskiej. 

- W jakiltt przypadku mu
siałby pan unieważnić próbę? 
- pytam Nie wyobrażam 
sobie takiel sytuacji, chyba że
by którys z z.awodn1kow skró
cił trasę. no 1 w przypadku 
awarii un1emożltwiającej jazdę„. 

Wreszcie slart Zasada zakła
da plµtlkowy kask. ws iada do 
woz.u. zllplt1a pasy Machnię
c ie ręka jednego z sędziów „. 
Wóz rusza m1ękl<Q. płynn i e na
biera prędko•cl 1 po chwil i ni
knie za zakretem w kierunku 
Wrocławia. 

Wchodze do namiotu · stano-
wiącego punkt dyspozycyjny 
"Oazy J" l zaimprowizowane 
studio telewtzyjne Trwa roz
mowa przez radio z kierowcą, 
a na monitorze widać obraz 
odbierany przez kamerę ze 
śm igłowca . Wkrótce samochód 
zawraca Zasaaa mówi : „Je
stem na czterdziestym kilome
trze. Mam 4.800 obrotów na mi
nutę. temperatura oleju - 90 
stopni.„" 

Gl6w ny bohat er poqonl ta reko rdem. Za chwilę start. 

Ilię do namiotu· kom isji sę
dziowskiej t chronometrażu . Na 
tras ie przejazd 1<on1rolowany 
Jest prze2 prawie 40 pu nktów, 
Tutaj IO chronograrów „He u
era" pracuje, bez.nelestnle od
m ierzają<' dzies iąte sekundy. 
Zbliża sle 4mlgłowlec. to zna
czy, te t samochód kończy 
pierwsze okr~ten le . Jedzie s zYb
ko. bardi.o. si;.yb"'9„. P . Cz~ek 
lnfl:IM11tlje mnie po ch w!ll : 
p\erwsze okrątenle 27 mln. 37 
sek„ przeci ętna 141.6 km na 
godz„ Spodzi ewaliśmy s ię, te 
uzyska o 9 km wi ęcej„ . 

cal ei ladzkoścl lę poddany męczarniom bez 
precedensu. 

zm ien ić opony, dolać benzyny 
l olej u„. 

L. if eżi1ieW udał się z wizf lą 1 
do Stanów Zjednoczonych 

!!S tysięcy kilometrów włakl
wie be1 „wytchnienJa" będzi e 
muslal przejechać ten samo
ci.ód I to z szybkością nie 
mn teJn11 n!! 119 km na godz. 
Mniej wtcceJ co 4 goozmy z.m ie
niać • ile b~dą kierowcy, 

A tak prywatnie, przecież 

Trzy dystrybutOTY benzyny 
94-oktanoweJ są w stanie na
pe fn i ć 70- litrowy bak „Fiata" 
w c iągu 35 sekund, a każda z 
tych sekund jest ntezmiernte 
droga - na wa gę rekordu. któ
ry pójdzie w świ at rozsławi a
jąc polski samnchód, polskie 
opony. p e>lską benzynę l pol
skich kierowców.„ 

Zasada melduje, że pod Wro
cławiem wzdłuż trasy groma
dzą ale coraz większe tłumy za. 
alarmowane relacją telewizy j. 
ną. przejeżdżają rowerzyści , 
mówi o jaklchś dwu psach, 
które przebiegły jezdn i ę , Przy 

I 
SEKRETARZ GENERALNY KOMITETU CENTRAL

NEGO KPZR, czt,ONEK PREZYDIUM RADY NAJ
WYŻSZEJ ZSRR I,EONID BREŻNIEW OPUSCIŁ 16 
BM. MOSKWI'; UDA.JĄC SIĘ NA ZAPROSZENIE PRE· 
ZYDENTA STANOW Z.JEDNOCZONYCH RICHARDA 
NIXONA Z OFICJALNĄ WIZYTĄ DO USA. 

Święto I .k, L (f/GR czyte n1 , ow „ " 
Wczoraj w godzinach popołudniowych w Klubie Dzien

nikarza z okazji święta Czytelników „Głosu ' Robotni
czego" odbyło się uroczyste spotkanie z udziałem przed
stawicieli władz partyjnych i administracyjnych m ia
s ta i województwa z I sekretarzami KL i KW PZPR 
Bolesławem Koperskim I Jerzym Muszyńskim. Obecny 
był również wiceprezes Z G '' Pra y ''Wiesław Bek. 

Już za ctiwUę start„. Wznie
caj ąc tumany kurzu unos! s ię 
w powietrze śm igłow iec, na
k tórym za instalowano kamerę 
tel-e-wizyjną i wisi na wysoko
śc i kil kudziesi ęc i u metrów. Ko
m isj a zakłada plomby na sa
mochód stojący już przed lin i ą 
startową wymalowaną na be
tonowej Jezdni I wyznaczoną 
nlewidz!alnif> przez elek!Ton i
czny system kon!Tolt - pC>lą
czony ze stanowiskiem Mdzi ow
skim I za p !su .1 ący czas prze
jazdu samochodu przez tę lin i ę 
- po starcie i po każdym o
krążeniu. · 

takiej szybkości zderzenie z 
psem mote być tragiczne w 
sku tkach dla obydwu stron. 

(Dalszy ciąg na str. 10) 

W poniedziałek 18 bm 
plenum KL PZPR 

Na udekorowanej flagami 
ZSRR płycie lotniska Wnuko
wo 2 reprezentacyjnego 
partu lotniczego stolicy Kra
ju Rac! zgromadzeni ~ą liczni 
przedstawiciele radzie<:kiej 
pras.Y. radia i TV 0 raz ko· 
resoondenci zagraniczni akre
dytowani w Moskwie. 

Podczas uroczystości ludziom Inicjatyw społecznych 
wręczone zostały nagrody rzeczowe i dyplomy uznania. Teraz Już kierowcy nie mają 

prawa niczeiio 'T.l'Il ien \ać w sa
mochodzie. Plomby będą zdję
te tuż przed startem. Kierow
cy ubrani w jednakowe, pra
wie b i ałe stroje \ miękkie o
buwie. z plakietkami zawiera
jącymi nazwiska na piersiach 
maszerują po autostradzie, d'o
wcLpkują, ale wi dać te i im 
ud ziela się nap i ęc ie„. 

W ponled:r.lalek, 18 czerw· 
ea. obradowa<! bo:dzle ple· 
0 um Komittotu Lóchkle&o 
PZPR. 
Porządek 'obra4 przewl· 

dttJ8 prze.ty&kutowanle !\&. 
dań lódzkleito nkolnletwa 
w tatach 1973-TS oraz 1pra· 
WY organlcacyjne. 

PMledzenle odb.,cłzle ale 
w gmaehu Kl.. PZPR. po· 
CZĄtek obrad o cc>dz. •· 

O godz. 9.45 czasu miejsco
wego w drzwiach budynku 
portu lotn\czego pojawia się 
Leonid Breżniew w towarzy
stwie żegnających go człon
ków kierownidwa partii i 
rządu radzieckiego, 

Aktywnie działających społe<:zników na terenie na
szego miasta i województwa, ludzi, których praca za
wodowa i społeczna zasługuje na słowa szczerego uzna
nia jest bardzo wielu. Spośr6d nich wybrana została 
właśnie 16-ka najaktywniejszych. A oto ich nazwiska: 
Henryk Augustyniak, Zofia Mitu.kiewlC'I, Zdzisław Pa
włowski, Romualda Ka.wecka, Leokadia Peltz, Zuzanna 
Piróg, Aleksander Smigielski (laureaci z Łodzi). "Z Wo
jew6dztwa wyróżnieni zostali: Czesia.w ICarolak, Ja.n 
Łaszmewski, Aleksander Nykiel, Stanisław Badek, An
drzej Łukasik, Lucjan, Próba, Antoni Szeląg I Józef 
Zdyb. (J. C.) 

Gęstnieje tłum l(anlów Jest 
kilkunastu dzienn ikarzy. na 
k tóryc!i młodzi adepci ~ztuki 
telewlzvjnej . patrzą jako ś ko
so. jak na konkurenc je. ży
czliwy Jak zawsze Jest red . 
Eugeniusz Pach - spiritus mo-

C
11 11nwaa sekretarz general· 
ny KC KPZR L. Breżniew 
jut wczoraj wylądował na 
lotnisku w Waszyngtonie, 
ale dzieli dzisiejszy spędzi 

on w prezydenckiej rezydencji na 
Florydzie (Key Bhcayne), a dopleto 
od jutra rozpocznie sle oficjalnie wi
zyta określona od kilkunastu tyrnll· 
ni Jako oa.iwainleJsze wydarzenie r•
ku. Cały świat, poprzez swych wy
słanników. ob~erwowa6 będzie prze
bieg rozmów L. Breinlewa z prezy
llentem Richardem Nixonem. Juz 
tlzli wiadomo, ze do spotkania tego 
mogło dojść w oparciu o lstnhmie 
per~pPktyw pomyślneito rozwoju sto
sunków amervkańsko·radzleckich w 
óżnycb ddedzinach. 
Znalazło to odbicie podczas spot-

kania pnvw6dcy radzieckiego z 11 
korespondentami amer.vkań~kiml a-
kredvtowanyml w Moskwie. Repre
zentowali oni na !większe dzienniki. 
&l(Pnrjp ora•owp I ~tacie tPlewi7.vine. 
J,. lłr1"ł.nl"w nil1'~wh„1a far na Ich nv
tanla akcentował przede wszystkim 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

a PttnoThma tYQodnla P 
wpływ• nadchodzących negocjacji na 
umocnienie pokoju I bezpieczeństwa 
w Interesie zarówno narodu ra.dziec• 
kiego I amerykańskiego, jak równiei 
wszystkich innych narodów. 

żadnej alternatywy . pokoju 
mocarstwami nuklea.rnymi" •• , 

między n iałem na wstępie, n ie będzie kraju, 

Ubiegłoroczna wizyta Richarda Ni
xona w Moskwie stanowiła dobry 
początek procesu rozwoju stosunkó'w 
między ZSRR I USA. Nastąpiły po 
niej konkretne kontakty, uzyskano 
ważkie rezultaty w różnych dzied zi· 
nach , m . in. podpisano szereg ukła
dów I porozumień. z których naj
ważniejszy dotyczy ograniczen ia 
zbrojeń strategicznych , co stanowi so· 
lidną podstawę dla zbliżających się 
rozmów. 

Obie strony wyrażają przekonanie, 
że podczas nadchodzącego spotkania 
na najwyższym szczeblu sfinalirowa
ne zostaną porozumienia będące od 
szeregu miesięcy przedmiotem inten
sywnych rokowań. Wymien·la się tu 
porozum ienie gospodarcze. kultural
ne, komunikacyjne 1 polityczne. 

Obok spraw bilateralnych przy-
wódcy obu krajów, dokonają prze
glądu sytuacji m i ędzynarodowej, 
przedstawią swój · punkt widzenia 
na poszczeg91ne zagadnienia. Jak 
wynika z wypowiedzi Kissingera, a 
jest to dla całego świata niezmiernie 

Podobnie, Jeśli nie Identycznie, wi- istotne, obaj mężowie stanu nie o
dzi aktualny stan stosunków I ich granlczają się li tylko do prezenta
przyszłość strona amerykańska. Do- cji stanowisk czy ocen, leoz omówią 
radca prezydenta dis bezpiec'zeństwa sytuację w a~pekcle konkretnym -
narodowego Henry Kissinger mówiąc co można uczynić, aby zmniejnyć 
o zmianach, jakie się dokonały w groźbę wojny I lłagodzió na.pięcie. 
~tosunkach dwustronn vch. ·określił ie Takie podejście. do spotkan ia - rze· 
t"lc „<+•nowiły one nilhinie fal<łtt. ZP czowe i spokojne stanowi dl~ń dobry 
w wieku a.tomowym nie może byó . prognostyk i ,dlatego, .Jak już wspom-

~dzie n ie obserwowano by rozmów z 
uwagą i nadzi eją na dalsze umocn ie
n ie się tendencji odprężeniowej, która 
z mozołem, ale systematycznie wy
piera pozostałości zimnej wojny, n ie
ufności i napięcia. 

• * • 
Przychod zi ml jeszcze raz wrócić 

do osoby doradcy prezydenta USA 
- Henr:v Kissingera, gd yż to on wła·. 
śnie, wrąz z przeds tawic ielem rządu 
DRW Le Duc Tho (podpisy złożyli 
także reprezentanci TRR RWP i Saj
gonu) wynegocjował 14-punktowy ko
munikat, który ma służyć umocnie
n,iu pokoju w Wietnamie poprzez o· 
kreślenie stref kontroli, jak również 
poprzez szereg innych postanowień 
~formułowanych w pozostałych punk
tach komun.ikatu. 

Rzem teraz w tym, aby obie zain
teresowane strony przystB,piły do 
wcielania w życie tego dnkumentu, 
boć przecll'ż wiadnmo, ze por~zttmie
nie paryskie (ze stycznia br.) takie 

na.nsę na trwały pokój stwarzało, a 
rzee~ywlstośó okazała się taka, ze 
trzeba było ponownie zasiąść do sto
łu obrad. 

Pierwsze reakcje Sajgonµ n ie dają 
powodów do optymizmu - m imo 
podpisania dokumentu przez przed· 
stawiciela rządu sajgońskiego jego 
rzecznik w trakcie konferencji praso
wej dawał nawet do zrozumien ia, że 
prezydent Th ieu · wycofał swe po
przednie . obiekcje wobe<: tekstu ko
munikatu pod naciskiem USA. Zapy
tyw,an v wprost kręcił, wycofywał 
się. ale nie zaprzeczał. 

Tak więc, chociaż mamy nowy do· 
kument, w Wietnamie trwa „kruchy 
pokój". Moie się oo zmienrić w po
kój SoOlidny I trwały wówczas, gdy 
nie tylko sUy wy-zwoleńcze, ale 
przede wszystkim prezydent Thieu 
zroznmie, ze dalsze gwałcenie z tak 
wielkim trudem osiągniętych porozu
mieli prowadzić moł.e tylko do prze· 
dłużania wojny, dalszego przelewu 
krwi. 
I J , • HENRYK WALENDA 



Spotkanie E •. Gierka 
z uczestnikami konferencji 
szkoleniowej w ODKK 

. W dniach 11-16 bm. odbyła 
su: w Ośrodku Doskonalenia 
Kadr Kler1>wniczych przy KC 
PZPR k<>nferencja szkołenlnwa 
sekretarzy organizacyjnych KW. 

W trakcie trwania konferencji 
odbyło się spotkanie I •ekre· 
tarza KC Edwarda Gierka z 
jej uczestnikami. W swym wy
stąpl~l\iu, I sekretarz KC pod· 
kreśhl w szczególności wagę 
doskonalenia stylu i metod pra
cy partyjnej dla realizacji 
kierowniczej roll partii w roz
woju społecznym i gospodar
czym kraju. 

~ 11111111111111111111111111111101111!!, 

§ H. Jabłoński§ 
I przyiął I 
~ przedstawicieli § 
§ środowisk twórczych § 
• • 
: Problemy wychowania czlo· • e Wieka okresu rewolucji tech·:, 
• nicz.nej były tematem spotka·: 
: nia członka biura Polityczne-: 
: go KC PZPR, przewodniczą- : 
: cego Rady Państwa prof.: 
: Henryka Jabłofiskieg<> z przed: 
;::: Bta wlcielami środowisk twór·: 
"' czych, które odbyło się 16: 
5 bin. w Radziejowica<!h. : 

: W spotkaniu, którego gospo ... $ 
: darzem był minister kultury i: 
: sztuki. Stanislaw Wroński, u-: 

=
• czestn1czyli: zastępca kierow.: 

= 
nlka Wydz.lalu Kultury KC: 
PZPR - Edmund Makuch, : 

5 pr.zewodniczący Sejmowej Ko-: 
• m1sJi Kul~ury i Sztuki - : 
: pos. Wit<>ld Lassota, pisarze • 
5 publi<:yścl, filmowcy, plastycy::! 
=muzycy, aktorzy. : 
• Przedstawiciele środowisk• = twórczych poruszali sprawy: 
: aktywnego włączania się w• 
: procesy związane z rewolucją: 
5 naukowo-techniczną. 5 
ii1111111111111111111111u1111u11111ii 

Laureaci Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej 

K<>ncert Jaureat6w IX Festl· 
walu Pi<>senkl Radzieckiej w 

~Zilllf~11et ®rł.!! ROJW~~!Jzila uro
czystość wręczenl'.a nagród. Ju
ry, po wysłuchaniu 5ł p!osen· 
karzy przyznał<> osiem równo
rzędnych głównych nagród, 15 
dalszych oraz nagrody d<>datko· 
we. 

Nagrody giówne <>trzymali: 
- Nagr<>dę przew<>dniczl\CCgo 

ZG TPP·R - sekstet teńskl lE 
!\fińska Maz1>wieckieg1>. 

- Nagrodę przew<>dnicząugo 
CRZZ - Zbigniew Wojciechow
ski z Bielawy w woj. wr<>cław
sklm. 

- Nagrodę mlnlstra kultury J 
sztUki PRL - Małgorzata War· 
choi ze Swinoujścia. 

- Nagrodę przewodniczącego 
WRN w Zielonej Górze - Ml· 
chał Baj<>r z Opola. 

- Na.grodę minh•tra kultury 
ZSRR - Teresa Sk<>mra lE Ol
sztyna, 

- Nagrodę CK KomS<>m<>łu -
Jan Panasewicz z Olećka l 
JUaria Marciniak z Radomia, 

- Nagrodę T<>warzystwa Przy. 
jaźni Radziecko·Po.lskieJ -
Andrzej Cbwlłoc - z Gliwic. 

- Nagrodę Związku K<>mpO<Zy. 
to.rów ZSRR i ZG CRS - Sa· 
mopom<>e Chłopska - Elłb!.łi.a 
Mróz z Warszawy, 

Sukces 
łódzkiego plastyka 
w Opolu 

W OgóLnopołsikim Festlwal•U 
Artyslycznym - VTI Wiosna 
Opolska, brali również udział 
młodzi plastycy łódzcy. Jeden 
z nich - Jacek Blg<>s.zewski o· 
trzymał II nagrodę w dziale 
malat\>twa za obraz pt „Pierw
szy od lewej'• (ex aequo z Je
rzym Dudą-Graczem). Pierw· 
szej nagrody nie przyznano. 

Przypominamy, że Bigoszew. 
ski otrzyma! przed rokiem na
grodę II stopnia na Ogólnopol
skim Konkursie „Człowiek -
Praca - SrodoW!skO". (!\I.) 

'Dnia 16 czerwca 1973 roku 
zmarł w wicku 45 lat 

S. t P. 
inż. 

JERZY KOWALSKI 
nauczyciel 

Pogrzeb odbędzie 
19 bm. 0 g<>dz. 16.30 
Starego cmentarza 
Ogrod1>wej, <> czym 
miają pozostali w 
żalll 

się dnia 
z ka.plicy 
PNY ul. 
zawlada
głęb<>kim 

CORKf t OJCIEC 
Z RODZINĄ 

Doskonalenie kadr kieroWniczych 
w centrum uwagi partii 

Ka.dry - Ich kwaillika~e I postawy maJ11 decydujące 
i:naczenie w procesie ksztalt<>wania aoojallstyczneg<> społe· 
czel\stwa 1 budowie bazy ma.terlalneJ socjalizmu. Do.tyczy to 
szczególnie ka.dr klerowniuycb, w których gestii leżą de
cyzje dotyczące usprawnienia funkcj<>111>wanla admlnistra~I 

J <>rganów "'.ladzy, sprawy zwla.zane z 1>rganizacją zarządza
nia, czyn.nlk1 decydujące <> urllcha.mianiu Jakościowych re
!Eerw rozwoju gosp<>darczego. Sprawy te omawiane były sze
r<>k<> zarówno przez VI Zja.zd pa.rtil jak też Biur<> Polityczne 
KC PZPR, które z k<>ńcem ubiegłego r<>ku p<>djęł<> uchwalę 
w spr~wle d:11szego doslrnnalenia p<>litykl kadr<>wej i pod
n<>Bzerua poz1omu pracy kadr kler<>wnlczych. 
Jedny~ z punktów uchwały był<> powołanie Ośr<>dka n ·o

skonalen~ K~dr KJerowniozych przy KC PZPR. o pierw
sz:i:-ch dz1al„macb I zamierzeniach pr<>gra.m1>wycb ośr<>dka 
pomf<>rmował jeg<> kierownik, zastępca kler1>wnika Wydzla.:u 
Kadi; KC PZPR - Stanisław Marszał w r<>zmowle z przeł
staw1clelem Polskiej Agencji Pras1>wej, 

- OPERUJEMY POJĘCtEl\I 
KADRY KIEROWNICZEJ: JAK 
LICZNA JEST TO GRUPA LU
DZI I KOGO - MOWIĄC NA,f· 
OGOLNIEJ - l\IOZEMY DO 
NIEJ ZALICZYC? 

- Z pewnym przybliżeniem 
możemy mówić o lbc.z.bie około 
700 tys. ooób. Są to praoo>\'n i
cy zajmllljący róż.ne stanowiska 
klerowni~ze w admi.nlstracjl 
pańsbW'<>wej , apairacle putyj-
ny.m I zW!ąz'k-awym, orga..'tl.Za· 
cjach s.polec1myC'h., zarówno na 
sz.czeblu centrallny~, jaik też w 
zJ ednocreniach, przed:si~b 'or
stwach, orgalfiach wtatley tere
nowej itd. Krótko móWiąc po
dana Hci.ba obejmuje wsz~ł!ltk ie 
stanowiska kierownicz.e, po
cząwy;zy od klerow.nlków 1rup, 
sekcji., m ;strzów, sko1'lczywszy 
na ~zereb lach najwytszych. 
Oczyw1scie centralna kadra kie· 
rown!ei.a, którą zajmuje się 
ODKK przy KC PZPR jest Ji
czebn.ie zna.cz.nie mniejsza. 
Chodzi tu o około 1 tys. osób, 
zajmujących klucz<J'We stanowi
sk.a k.iero ..... micze w tyci u go
s!)Oda-l'Czym i &połecz.nym. Ka
dra ta w na.s·zych warwnkach 
posiada baNiz.o s·:reroJcie upraw
nienia i od prawidłowości jej 
decy.z.jl zależy st>op!eń - reali
zacji nie tylko zadań bieżących 
ale 1 programowych o 7.nacze
niu strategic:z.nym. K~d.ra ta 
dysponuJe clJu.tym doświadcze-
ni.em zawodowym, Leglltymuje 
s:ę też wyll8zym wyks:z.tatce-
n iem. 

- PO TYM CO POWIEDZJR· 
LISMV, MOŻE RODZIC SIĘ 
PYTANIE CZY RZECZYWISCIE 
POTRZEBNE JEST DOSKONA• 
LENIE TEJ KADRY, A JESLI 
TAK, TO W JAKIM POWINNO 
ONO ISC KIERUNKU? 

NIA SZKOLENIOWE JUŻ ZRE· 
ALIZOWANO? 

- Począw<1zy od gru.d.nia ub. 
roku przeprowadziJiS!Ily Jut 8 
konie.rencjl sz.JtoleTIJiowYch, w 
zasadz.te kllkud;n{owych, <U.a 
n iektórych !fl'UP kad<ry kierow-
niczej, w tyim biorąc rzecz 
chro·nologLcmi,ie: I sekretarzy 
kotn\tetów wo~ewód:z.klch PZPR, 
m inlstirów i ki.ero"\\<ników u.rzę
dów centrabnyeh, przewodniczą
cych prezydiów wojewódzk.leh 
rad narodowych, k ierown!ków 
wydziałów kadtr w komitetach 
woj-e-wód7Jki.ch PZPR i dyrek
torów departamentów w rP.s<>r· 
ta.eh i urzędach centralnych, 
kadry kierowmiczej frontu ideo
Jogicz.nego, cztonków kierow
n ictw od.po.wiedz.lalny>eb za 1110-
auOJk:L z :z.agr.a.nlcą w resortach 
i urzi:-dów cenbraJ,nyctt. kadry 
rezerwor-vej .na kierownicze 
stllln.ow!ska w placówk.ach 
zag.r.a.nicznych PRL, si!ok!e-
tairzy or.gan\q;a..cyjnych komi-
tetów woJewód·zki.ch PZPR. Po 
przerwie wa1kQ.cyJ.nej urucho
mione z<>staną dlutsze semina
rla. rozpoczynające cykl 15z.k<>
Jenlowy dla kolej.nych ~rup 

centralnej kaodry kierowniczej. 
JAK WYGLĄDA ORGANI· 

ZAC.1A SZKOLENIA? 

- P11zyjęto zasadę, te kaźdy 
kierownik sz.cr.ebla centralnego 
powin'en uez.estniczyć - <.'<> 
najmniej n.i: na 4 Jata w mie· 
sięcznym 67ikolenlu progi-a.mo
wym, ro:r.pocz}mającym cykl 
ukol-1owy. Poz.a tym szkole· 
n iem, które <>dbyw.ać się bę
dzie na zasadnie studiów &\a· 
cjo.narnych, a Więc z oderwa
n iem Od pracy, organizówać bę· 
dZiiemy równ!e-l: kutray I ~emi· 
naria krótkotrwałe, w od.Stę

pach - w zależ:noS.Ci od po
trzeb - rocznych J11b krót-

- Bez;względnle tak. zwiasz- szych. Kursy te lub semi':ia.-i~ 

ou da!ś, w e?OCe, którą n1e 
1 
poświęcone będą pogłębianiu 

bez słuszności na.zy"•am)-' erą ybta.ny<?ll ~a~w.• pq.ąaszo-
rewolucj1 nauk<>WO·techniczneJ nycJ1 ogólnie na sbudfom sta: -
- W'ledz.a ma to ® Sol.ebie, iż cjonarnym rozpooczynaJącylr\ 
dość szybko się starzeje, że cykt 6'Zlkolen1.owy Lub najbar-
wymaga stałej akrt.ualizaejl. Ka- dz.lej akbua!.nym pro-blemom 
d11a &iero\\mLcza poza odpow!ed- spotecz.nym i gospoda0rczym. 
ni.rrui kwalifikacjami z.awo<lowy- za.m\enamy tematyki: s.z.koOle-nia 
ml i poJitYC7lllYmi po.winna dy- wiąz.ać jlllk najściślej z progra-
&ponować np. um iej ętnością mem rozwoju apolecuno-g01Spo-
pracy z. zesi><>laml J.udzkimi .cd- darczeg.o kraj\l, a także wypra· 
7lnaouć s i ę samodzlelnośc:ą· my- cować w traklcie szkolenia <>P· 
ślemla i <>diwagą w podejmowa- tymal•ne drogi I spor.>bY reali· 
nlu clecyzjl. Ludzie zajmujący zacji w~ink&w teg.o programu, 
st!łnO'\\'lsika kierownLcze muszą z zast.owwoa.niem najnowocze· 
wyJ.rorzystywać i kojarzyć wie- śnlejs.zych oeiągnięć socjalis.ty-
dzę techn!czmą, ekonom ic:r.:-i11 1 cz.n ej teo<rli zrurządean!a. i wy-
S.!)olecz.ną, umlejętmie posługi- korzystanlem przoduj11,cych óO-
wać się nowoczesną techniką. świad•czeń krajowyeh i zagra· 
Te cecl1y c~cemy właśnie roz- nJCllOych. 
Wijać. uczyć najlepszego WJ· - POJĘCIE OSRODKA KO• 
korzystaa.la nabytej wiedzy. JARZY SIĘ Z UCZELNIĄ LUB 

- MOZNA POWIEDZIEC, żE PLACOWKĄ DYSPONUJĄCĄ 
lM WYŻSZE STANOW1Slt0, WLASNĄ KADRĄ DYDAKTY· 
TYM WIĘKSZE WYMAGANIAT CZNĄ, BUDYNKIEM, ADl\IINI• 

STRACJĄ„.? 

- Oczywiście. To ułożen ie 

legło u pod<s-taw powołan ia 
Olirodk11. Dosko;naleinia Kadr 
K ierowniczych, którego zada
niem ]-est stwóNenie mozliwo
ści ustawicznego jednolitego 
pcxl względem progr.amo·.vym 
doskonalenia centralnej kadry 
k !erowniczej. Ośrodek ten obej
mują.cy swym di,ia~aniem k ie
rown!·ków I .zast~pców k ierow
ników wyd11ialów KC, sekreta· 
rzy komitetów wojewód:i:k.ich, 
przewod.niozących PWRN, mi.~l
sttóW i wiceminlstr&w, k'.ierow
n lkóW placówek :zagrani cz~ych , 
kierowni!.ków wytszych szezebli 
fron11U ide<>l>Ogiczne,go 01raz re
zerwę kadrową na te stanowi· 
siGI nie Je&t jedynym ośrodit iem 
któTy powoła.ny został do ży

c:ia uchwalą B>ura Polity~znego 
na szczebłu centra1nym. Jedno
cześnie utw.orZO'tly został przy 
Urzędzie Ra<i'Y MiJllistrów -
Ins tytut I><>s.k0<nalen ia Kadr 
Kierowniczych Administracji 
Pańsbwowej , który obeJ:nuje 
doslw<nalenlem kadrę średnich 

- Po<i tym wzgilędem jeste• 
§my ośrod~iem n:etypowym. 
Nie d;«sp<>nujemy bowiem wła· 
sną kadrą. Wykładowcami r.a 
organi2owa.nych przez ośrodek 
zajęcla·ch są najwybitniejsi na· 
uk-owcy, specj.allścl i eksl)erci, . 
za.p.raszani w zależności oo te
matykl szk'<>lenia czy &emena
r lu m, zarówno z kraju, jak i z 
.zagramicy. Np. otrzymaliśmy 
j'Uż daleko idącą pomoc ze 
sbrony KC KPZR. zamierzamy 
korzystać jak n.aj&Zerzej :z.e 
wszystOOich najlepszych I spraw 
d.zonych w praktyce doświad· 
czeń w dziedzin ie nowocze~ne
g0 zair2.ądZa·nia i kierowania , 
!lilformować kadrę o najnow
szy.eh ro.z.wląza.n l aeh WYlJ~aco
wa'(IYch zairówno w kra.Ja.eh rta
szego obozu jak też pańatw1ch 
kapitalistY'Czmych. Warto przy 
okazj'i doctać, iż d'llialf\J-
ność ośrod•ka skoordyrnowana 
będ.z.ie z. Bankiem Lnrormacji 

r.a-wlerającym s.tane ak.tUalizowa. 
ne d.a.ne nt. najkorzystnieJ
szyeh, optymalnych rozwiązań 
zastosowany.eh za-równo w na
szym k>raju i poza jego grani· 
cami. Np. o.b0>k 1nforma.cji o 
systemie organizacji procesu 
inwestycyjneg-0 w Czechoslowa
cjl znaJ1dują s.!ę już w tym 
bamiku dane mówiące o ol<ika
wych i wanościowyeh rozwią

zania.eh dynami.z.ujących okre
ślone dziedz.i.ny g·ospodarki ze 
Ziwiązku Radzieckiego, Wę

gier, Ju.goo!a.wii itp. 
P ADLO STWIERDZE."IIE 

NA TEMAT REZERWOWEJ KA· 
DRY KIEROWNICZEJ'. KOGO 
ZALICZAMY DO TEJ KADltY 
I .1AK WYGLĄDAC BĘDZIE 
TYPOWANIE TEJ KADRY? 

- WY'Cho.d.1.imy :z :&ał·otenia, iż 
prawidłowa pra-ca :z kadrą kie· 
rowniozą, zgodna z uchwalą 

VI Zjarou reallzlllcji po.utyk i 
k.adroweJ n.ie m<W.e <>gra.niczać 
się jedy.nie do dooko.nale.nia już 
!Stoniejąeej kadiry kierowni;:zej 
i stosowainJa, programów sz.k<>
leni.a z pun.kitu wi<la.enia potrzeb 
na za.jrnowanych aktual:n:ie sta
nowlSlkach. W polityce kadro-
wej nale-ży bowiem zes.palać 
stabillmość p~a,cy z ciągłością 
z.mian dokonyWa.nyeh w inte
resie spolec1Jnym i gos,podar· 
czym. 
Przemyśl.a.ny i meryll<>rycznle 

u.z.asad!nio-ny prze.pływ kadr k ie· 
rown.iczyc.h po.między pGS:ll!!Ze· 
gólnymi dz.tatami życia spo-ltcz
neg.o i gospodarezego jest n:e 
tylko czyUY1ik iem przeclwdzl8.ła· 
jącym rutynie i stagnacji, ale 
ta.kźe cLrogą cl-O w:z.bogacen.a 
doowu.a<lczeń i kwalifhltacji, ele 
mentem wyl!Wala.jącym energię 
i ambi.cję nieZJbędmą do spro· 
stania nowym za.ct,a:ztlom i ob<>
wląl'lkom postawionym przed 
ca{ym $i>Olleczeńst\\fem Uchwalą 
VI Zjarou partii. stiw t.eż wy
pływa potrzeba tworzenla sy· 
Memu rezerw-y ka.drowej, ai ie
zbędlnej dla pl.a;n.o\vanej obsa· 
dy sta.no-.Mi.sk .kierowniczych. 
Kierownicy lub jedlZcze nie 
k ierownicy, za.1i.o:r.aml. do te,l ka
cLry powiinn..i być objęci dosko- 1 
nalE!'Tlie.m wg oclr~bnych pro
gramów, uwz.ględini.ających W}"· 
magania nie a.ic.tua.llnie zajmo
wa.nych sta:noWisk lecz litam.o
W.isk. które mają ·objąć. 

Uchwala BLura PoUtycimeeo 
roboW'.1ąi7luje wsz~ie in&t&ncje 
pairtyj1ne, o.rgainy admi.nistracjl 
państwowej i goopoda.rezej, a 
z.własreza piony <>d,pow'ieelz.i!il
ne z.a rozanieszczenite ka-dr, do 
sta.le.g.o wyłaniania re.zerw k.a
dJrowych na s~tnOIWiska kierow
nicze. Każda :i"11Sta.ncja i organi
.za>Cja ~,_kM;cty- &!<!. "'°'N'--i 
n1.k pow~n· uj11wni.ać utaJell
•wa.n:Y~ll lll<l2ll., ~ryr<)ż.:ruają~:;<cb 
eię <>1'&1111tllla1>0>rów d:z:iabih\ości 
&Q&pod.a.rczej czy &polecznej. 
Wiąże •lę z. tym oc1ywt.ś~le 
kJwesui.a 11ystem.aitycmego U:1U· 
pełniamia wiedzy o kadrach, 
doskonale.nl.e ocen pracov;ru-
cq;ych, kt61re .nie mogą być 
w żadnym wypadku powiele
n iem dawnyeh opinii, lecz. kom-
petervtną, rzeczową oceną 

aktuaJ:nyoh irezu.Ltatów pracy. 
Wa2mym elementem w u.spraw
nianiu poJltykli. k.adroweJ po
wililna być pr.a.kty.k.a alter:u
tyw.ne.go rozpatrywania ka.ndy
datów na stanówiska klierownl· 
cr.e itp. Mus i.my stale pam 1ę
Uć, t.& szybki 1 l)l'awldło>Yy 

roZIWój WllZY&tkLch daliedLin ty
cia zapeWlnić mogą tylko ka
dry lączące przekonania <> 
słUS1l!lości d.-ogi ro.ziwoJowej 
soojailhzmu z twór<:UI energ1ą i 
pelną .lrompeten.cją. 

Ro.:r.m a Wi al 
JULIUSZ SOLECKI 

Pogoda 
Dz.lś w woj. łódzkim przewi

duje się następującą pogodę: 
po nocnych r0>z.pogoozeniach 
rozwój eh.mur kłębiastych, z 
możliwością lokalnych, przelot
nych opadów. Temperatura mi
nimalna od ł do 8 st„ maksy- . 
malna H - 17 st. (mo~iLwe 
przygruntowe przymro.z.ki). 

Jutro wiatry północne 1 pólnoc 
no-'lachodnie. Jutro zachmurze
nie umiarkowane, nieco cieplej., 
Dz.iś słońce za~ó.1.ie o godz. 20.06, 

jutro wzejdzie o 3.19. 
(Dziś imieniny La'UrY 1 Adol

fa, jutro Marka i Elżbiety), 

e -; & st. C na Kasprowym 
e Snleżka - oblodzona 

• 

f '2f biii~::-POSi8diOii'18'US'OTffiiil 
: Prezydium SeJi'nu ' poatainowllo zwołać 11 posiedzenie Sejmu 
: Polskiej Rzec.zyp<>spolitej Ludowej w dniu 23 bm. 
5 Posiedzenie rozpocznie się o &odZ. 9.00. Porządek dzienny 
• przeWiduJe: 
: Sprawozdanie Komisji Manda.towo·Regulaminowej w SP"&

: wie obsadzenia mandatów w okręgach wyborczych nr 2ł 

: (GliwLce) i nr 76 (Watbrzych); Sprawozdanie Komisji Planu 
: Gospodarczego Budżetu i Finansów o sprawozdaniach rządu 
:i z wykonania Narodowego Planu Gospodarczego i budżetu 

: państwa. wraz z wnioskiem Na.jwy;?szej Izby Krul.troll w przed
=: miocie abSoluoorlum dla rządu - za okres od 1 stycznia 1972 r. 

do 31 grudnia 1972 r; Sprawozctanie Komlsli Planu Gospodar- ~ 
: czego, Budżetu I Finansów oraz K.omisll Pracy 1 Spra.w Soc- :i 

-

:: jalnych o rządowym projekcie ustawy o zasadach tworze. §= 
nia I podziału zakładowego funduszu: nagród socjalnego 
i mieszkaniowego; Sprawowanie Komisjl Leśnictwa i Prze-= myslu Drzewnego o rządowym projekcie ustawy o zmianie 

• ustawy o hodowli, ochronie zwierząt łownych 1 prawie Io- ; 

-

._= wlecklm: Sprawozdanie Komisjj Spraw Wewnętrznych I WY· = 
miai;u SprawiedllWOŚCi o rządowym projekcie ustawy o opla- a· 

• tach w sprwach kaxmych; Sprawozdanie Komisji Obrony Na= rodowej o rządowym projekcie ustawy zmjeniającej ustawę 

: o powszechnym obowiązku obrony PRL; Zmiany w składzie = 
: osobowym komisji sejmowych; Interpelacje i zapytania po. a 
: selskie oraz projekt uchwaly w sprawie zamknięcia sesji Sejmu. :! 
l 111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111 

Breżniew udał się do USA 
{Dokończenie ze str. 1) 

W pod•róży do USA sekre-
tarzowi general0nemu KC 
KPZR towarzyszą: członek 

Biura Polityeznego KC KPZR 
minhste-r spraw zagranicznych 
Andriej Gromyko, ministro· 
wie: handlu zagra1nicznego 
Nikołaj Patolicu,ew i lotnictwa 
cywilnego Boris Bug'ajew, do
radcy sekretarza generalnego 
KC KPZR: Gieorgij Cuka· 
now i Andriej Aleksa.nd.row 
oraz dyrektor generalny Agen 
cji TASS. Leonid ZamiaUll. 

Punktualnie o godzlnle 19 
czasu mlejscoweg<> srebrzysty, 
„D-62" kołuje na pas start<>WY, 
by następnie odleoleć w kinun
ku kontynentu amerykańsłdero. 
Uroczys.tość pożegnania na l<>t· 
nisku była bezpośredni<> łran
smlt-Owa.na przez telewizję. 

Tej wielkiej, kolejnej podr6• 
ły zarranloz.neJ radzieckleso 
przywódcy tl>warzy&Z4 nadzieje 
całej ludzkości na ugruntowa
nie r<>zpoczętego procesu od.prę· 

Transmisja z powitania 
delegacji polskiej 
w Berlinie 

W p<>nledziaJek - 18 bm. o 
godz. 9.55 Telewizja Polska 
przeprowadzi bezpośrednią trans
misję z uroczystości po.witania 
delegaojl partyjno • rzą<IO'Wej / 
pia; .,., . ~i;l.inie. 

:lenia, a ..,, k<>nsekwencjl 
ukształtowanie na naMvm Jł<>
ble trwałych I kouystnych dla 
wszystkich nar<>dów podstaw 
p<>kojo<Wego współistnienia I 
owocnej współpracy. 

'* + * ;przybycie Lec>nida Breżn'. ew& 
na ziem ię amerylca!Wką po po
hudmi'1.l Hl bm. (wieczorem cza· 
su wansza<Wskieg-0) miało c.ha
ralrt~ iol&le prywa,tny. Do ba· 
zy l<>l!nictwa wojskowego A.."'t· 
drews pod Waszynogtonem.. gdz;e 
l>!':z~·w·6<lJCę ra.dzieckleg'D powita~ 
li p.rze<Mtawiciele protokółu De· 
partame.n.tu Strunu USA i z 
kbórej naityiehmcast na pokladzie 
śmigłowca odleciał do rezy
d€IIllCJl prezydenckiej Camp Da
vid w stanie Maryland-, dopusz
c:z.ono jedynie małą grupkę k<>
.respoindentów p11asowych bez 
spra.woz<1 aiwców telewizyjnych 
i fotoreporterów. 

Oficjal!na ""JZyta sekreta,rr,a 
ge.neraJ.nego KC KPZR w Sta
n.ach Zjed1nocronych, na kt6•el 
slc:uipia. s•ię jlllż U"1'aga caleg<> 
świ.ata, roZ<P<>Omle się w po· 
nieda:lale!lc 18 bm. rano r. mo
mentem przybyoi.a ra•dz.ieckiego 
gościa d<> Białego Dom.u, gdz;e 
P!'ZY'W!!ta fO z ca.tym ceremo
n lalem pańs<tw..:>wym pre.z~·den\ 
USA. RlitchaTd Nixon. 

S<>bo.1ml wieczór 1 niedzielę 
L. Breimie'VI' spę<J;z:a w oamp 
DavLd iOo8 wypoczy1111w po c:lłu· 
g'.oe;I podrózy, m. tn. z.e w~glę· 
<Lu na zm~ane cz.a.su. Różnica 
międ'ly cz.asem moskiewsk1m a 
\\19C'hOO'Di'D am ery Je ańs kim wy nosi 
7 lf'Od2illl. z tych względów 
przed rokiem pretydemt N!xon 
ud1aj ąc się do Moskwy zatrzy. 
mal się w Sa.l.:z.burgu w AU• 
strł!i, 

KonieC iło11otów 
z usługami rzemieślniczymi 
w nowych osiedlach? 

Większości lokatorów starych 1 nowych mieszkań dobrze 
znane są kłopoty ze znalezieniem fachowców, którzy spraw
nie i dobrze wykonaliby rótnego rodzaju naprawy i usłu

gi. Chodzi tu zarówno o roboty hydrauliczne, elektryczne, 
ja.Ie tet malarskie, etolarskle, budowlane itp. P<>wszechnle 
odczuwany jest brak takich punktów usługowych, zlokall• 
zowanych w pobliżu czy tet w samych osiedlach. 

Z cenną inicjatywą sbWarza· przewiduje się przydzielenie. 
jącą nadzieję na poprawę 8Y· rzemieślnikom - członkom spół 

tuacjl w tej dziedzinie wyszedł dzielni mieszkaniowych JoRl111 
Centralny Zwia.zek Spółdzielni mieszkalnych z dodatkową po• 
Budowniotwa Mieszkan.iowego 1 wierzchnią do 25 m kw. na pia. 
Centralny Związek Rzemiosła, cówki usługowe. Mieszkania te 
zawierając 16 bm. porozumienie będą zlokalizowane na parterzei 
o ws.półdzialanlu w rozwijaniu w pobliżu ulic i przejść osied· 
usług rzemieślmiczych w spół· !owych, 
dzie!czych osiedlach mieszkanio. --------------
wych • 

Ważnym punktem po.rozumie
nia są ustalenia dotyczące uła· 
twienia w uzyskiwaniu przez 
rzemieślników lokali na punkty 
usługowe. Niezależnie od u
względnienia potrzeb . rzemlo· 
sła przy programowaniu sieci 
usługowej w osiedlach, sp.ó1. 
dzielnie będą przekazywały or· 
ganizacjom rzemieślniczym lo
kale niemieszkalne w starych i 
nowych osiedlach nadające się, 
po adaptacji, do wykorzystania. 
Obok możliwości korzystania 
przez rzemiosło z samodziel
nych, wyodrębnionych lokali, 

Kronika wypadków 
4 Wcroraj ok. godz. 13.30 w 

Mikołajewie pow. BrzetinY w 
gospodarstwie W. Olkiewic:za 
wY'bUcill pożar. SJ>ł<>nął dom 
mieszkalny oraz dach na obo
rze, Ogień, ktOry powstał od. 
iskry z komina - spowodował 
sliody na ok. 20 tys. zł. 

4 O godz. 5.20 w Marianowie 
między Brzezinami i Jerowem 
pod „Wołgę" wjechłll mowro
werem Jerzy K. (zam. w Po-
pieniu), odnosząc w wypadku 
ciężkie obrażenia. Poszkodowa
ny został umieBzczony w szpi
talu. 

A Edwai:d M. z Radomska 

szczebli apa.ra.~u państwowego, 

admiinlstiracji gospodarczej i apa 
ratu rad narodowych, Powoła

ny .zostanie :również w oparciu 
<> .kadry Polskiej Akademii 
Na·uk i siz'koJ.nictwa wyższego 
- Instytut Organiza.cjl 1 Kle· 
rowania, którego głównym za· 
daniem bęct.z!e rozwój socjali· 
stycznej teorii lcierowania 1 
orga.niZacld. o.raz kształcenie 
ka<llr naukowych .z tej d:zledzi· 
ny. 

e W Krynicy uruchomiono c.o. 

.prowadząc „Syrenę" w stanie 
wska.żującym na użycie alko
holu, straeil w pewnym mo
mencie panowanie nad kierow
nicą i uderzył w drzewo. Kie
ro~a i pasażer Witold F. (zam. 
w Szepocicach) zostali prze
w~ezlenl do szpitala. Wypadek 
miał miejsce o godz. 12 w Ko
lonii Wymysłów p<>w. Radom
s.k<>. 

Doskomalenie kadr ltierownl· 
czych, nie objętych beZ,pośred
ni.o dzia!aU:nością ośrodków cen
·1.raLnych, pr0owadzone Dl:dzie 
proze.z wo.je·wód:r.kie, :resortowe 
i branżowe ośroc!Jkd dOl!lkonale
rn·a kad·r. a takte przez ośrod· 
kl szkoleniowe wleLklch <>rga
ntz.acjl gospooarczych I stowa
rzyszeń s.p<>lecamych. Podstawo
wą jednak spirawą jest stwo
rzenie warunków dda ustlw'.cz
nego pod.noszen ia. kwalifikar.ii 
kadr w drodre &amokls:z.~alee

nia. 
- DECYZJA O POWOLANIV 

OSRiODKA ZAPADLA JESZCZE 
W UB, ROKU, JAKIE DZIALA• 

W czerwcu wróciła zima 
Fala aimna dotarła w Ta

try. W sobotę 16 bm. w go
lhinach twnych, dyżurny 

meteorolog na Kasprowym 
Wierchu notował 6 stopni 
mroeu oraz 3 om warstwę 
krupiastego śniegu. 

Licznym wcica.sowiczom ba
wiącym w Zakopa.nem, góry 
ukazały się w majestatycz
nej bieli. z tej oka'lji GOPR 
ostrzega turystów, aby 
wstn:yma.U się od wycieczek 
w wyższe partie gór, gdyż 

wystą.piły tam również oblo-
dsenia ścieźek turystycznych 

I panuJI\ bardzo niebezpieczne 
warunki. 

W Za.kopanem ~rmometry 
poka.zywały saled.wie 5 ato~ni 
ciepła. -

Takte w Sudetach panuje 
prawie „zimowa" aura. 1& bm. 
o g<>dz. 8.00 rano termometr 
wskazywał ~utaj mlńus 2 sto
pnie poniżej zera. Cały szczyt 
Snieżkl Jest oszroniony war-
stw!\ sadzi, Dr1>ga na szczyt 
Jest obt<>d20na i panują trud
ne warilnki dla turystycznych 
wyclec:1ek. Nad Karkonoszami 
zalega waretwa chmur, syn<>p
tycy nie wykluczają mo~llwo

ści opadów przeloCtnych śnie
gu. 

W sobotę w Beskidzie Są
deckim iemperatu_r~ spadła 

poniżej zera. Przebywający 
w schronisku na Jaworzynie 
Krynickiej wczasowicze i tu
ryści byli świadkami nieco
dziennego o tej porze roku 
- opadu śniegu. Wprawdzie 
śnieg szybko stopniał, ale w 
dalszym ciągu było bardzo 
zimno. 

MarznĄ r6wnież wczasowi· 

cze i kuracjusze, którzy wy

pełnili już wszystkie domy 

wczasow'ł w Krynicy do o

statniego miejsca. Dyrekcja 

FWP poleciła r<>zpalenie ko
tłów centr~lnego 1:>t1.rze.w~ni~ 

4 Ok. gooz. 16 w Piotrkowie 
pod „stara" w;pad.t - wskutek 
nagiego wejścia na jezdni~ -
J. O. P ieszy rostał 11miesz.czony 
w miejscowym sz.pitalu. 

4 W miejscowości Dębin; 
pow. Sieradz spalił się dom 
drewniany należący do Tadeu
sza M. szkody oszacowany na 
ok. 20 tys zł. Trw dochodze
nie w celu us.talenia i;>rzyczyn 
p<>Żat"U. 

4 W mlejse<>wośd Kocewi& 
Duźa pow. Kutno na trasie E-8 
„WBI'tburg" 8757 WQ prowadzo
ny przez Stanisława S. z n ie 
ustal'Dnych przyczyn zarZ!l.lcił 

na lewy pas Jezdni. wpadajac 
pod nacljetdźającego , Sta.ra" 
kierowca „Wartburga" i jego to• 
na Mir osia wa ponieśli śmierć. 
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'Nłeaawno tnformowaliśmy o tym, te Fabryka Samochodów Osobowych na Że• 
raniu podejmuje montai dwóch następnych modeli „Fiata" - Polskiego Fiata „127 P" 
l „132 P". Teraz przyszła kolej, by w 11ra ktyce sprawdzić walory tych wozów. 
Wprawdzie pierwsze samochody w ilości 50 sduk 1 obu typów mają zostać 1;monto• 
wane dopiero w lipcu, ale do tego mo1nen tu przygotowania trwały już jakiś nas. 
Z nadesłanych 1 Turynu standardów gmon towano dwa wozy doświadczalne, by ~ne
ejaliści a Żerania mieli czas na poddanie Ich wszechstr11nnym próbom. W tym samym 
czasie w biuru głównego konstruktora ros waźa:no wnikliwie co w toku późniejszego 
montażu można będzie 1astąpló elementami produkowanymi Jui prze:s nu dla potrzeb 
„Fiata 125 P". 

CORAZ 

Sam na sam z komputerem 
• w po OJ 

• Z ut ma 
li n e 

hotelowym 
zow y kontakt 

Dynamiczny rozwój informatyki, a przede wszystkim 
zapotrzebowanie na wszelkiego rodzaju usługi w tej 
dziedzinie, stworzyło potrzebę szukania rozwiązań po· 
zwalających na szerokie udostępnienie urządzeń infor
matyki wszystkim użytkownikom tych usług. W ten 
sposób powstała koncepcja komputerowych systemów 
zdalnego przekazywania i przetwanania danych, nazy
wanych sieciami informatycznymi. 

W rosnącej eksploatacji komputerów obserwowanej 
na całym świecie do zjawisk nainowszych należy ich 
zastosowąnie w dziedzinie usług . Niezwykle interesują
cym przykładem w tej dziedzinie jest zastosowan ie 
komputerów - wraz z elektronicznym przetwarzaniem 
danych - w nowoczesnym hotelu p:iryskim - „f'..L·!"J· 
Saint - Jacques". Wybó-! tego obiektu dla zabiegow 
komputeryzacyjnych nie jest przypadkowy, albowiem 
hotel - obok wielkiego banku - jest typowym przy
kładem „przemysłowego" zakładu usługowego i chyba 
nadaje się najbardziej do unowocześniania i koordyno
wania w ielostronnej obsługi przez zastosowanie nowo
czesnej techniki przetwarzania danych przy możliw ie 
indywidualnej obsłudze klientów i spełnianiu ich spe
cjalnych ż.yczeń. 

Wldclwte „!'lata 12'7'' nie mu· 
elmY naszym Czytelnikom 1>rzed 
stawiać. Ten zgrabny „samo
cho<!t.Lk" Jest jut z.na.ny Trze· 
ba :r.resztą przyznać ob ek\YW· 
n te, te w pelnt zasłużył sobie 
na zatnt.eresowante jakie wzbu· 
d-za . Okre~len l a „samochodztlt" 
używamy zreszll\ taru>bllwle. 
lecz i petna sympatią Nie jest 
bowiem duty. ale za to bard10 
wygodny Cr.terocyl lndrowy 1n
nlk o mocy n Kont Mecha
nlcr.nych I pojemności 103 cm 
sześc na pęd za przed n le kola 
Użytkown icy samochodów o 
przedn im napędzie Wiedzai do· 
skonate jak duta to k<-..nyść 
przy je1dzte w terenie •órzy
awm 1u'o W trndniej•?.V~h ii.·a· 
runkach atmosferycznych. zu
:!.ycle palt" a dochodu do 1 .1 
l!tra na 100 km. a prę.1kość 
maksymalna do 140 km 1<»z. 
Jest t.o w!ęc samochód ek<>no
mlc-zny. Można go ju~ r.reszt• 
od czasu do czasu zobaczyć na 
naszych drogach. 

tra. Oczywtkle gdy alę Jetd~ 
azybko to w ięcej , a.Ie Jakoś 
„nie chce" nam pnekro~yć 
12 litrów. Jak na wó:& t.ej .kl&· 
ay, to n iewiele. 

czu pracujemy. mówię o mo
im biurze głównego 1i:ons+.rur 
tora. nad udoskonalen:em „Fia
ta 125 P". A pnecid w ty.eh 
dniach uozęllśmy Jut ~praw· 
dzać w próbach „zastllVfl 101 ". 
Plany mamy więc dute. 

LICZ-
Tak więc wszystkie wewnętrzne punkty usługi tego 

hotelu o 812 pokojach są wyposażone w końcówki kom
putera, tzw. term inale, za pomocą których gość hote
lowy - posiadając specjalną kartQ perferowaną - mo
ż.e dokonać wielu operacji na zasadzie bezgotówkowej. 
Poszczególne terminale są połączone z kompute rem 
centralnym, który wszystkie wydatki klienta ks i ęgu je 
na jego konto przygotowane przy rezerwacj i m iejsca 
hotelowego. Podobnie natychm iastowe l automatyczne 
jest fakturowanie kosztów rozmów telefon icznych, 
przeprowadzanych :r: pokoju hote!oweg.o lub przy ko
rzystaniu ze zautomatyzowanego pokoiowego baru sa
moobsługowego. 

Skup i liśmy się W1ęc tym ra
zem na modelu właśclw : e nie 
znanym amatorom czterech kó· 
lek Na „Polskim Fiacie 132 P" . 

Int. K Korczyński, główny 
konstruktor Żerania. wypro· 
wa<lt.ll nas na fabrycz.ny p.ir
king Od Innych wozów odbl· 
Jal I rozmiarami 1, trzeba przy
znać. swego rodzaju skromną 
elegancją l·hnll. To lu.2 aam<>
ehód duży. bardziej Iuk411sowy 
od swego mlo<lszego brata -
„Fiata 125". Ciemnowiśniowy 
wlaściwle amarantowy llllner 
11ynchronlzu!e z czarna taplcitr· 
ką wnętria. Na kratownl~y wi
dać Jut firmowy 7Jllaczek Ze
ramta - .. Polski Fiat". 
Ogt~zl!ny zaczynamy od z„ 

wnątrz - podwójne reflektory, 
w dnw\c:i.kach klamki kaseto· 
we. lecz otwierane tna.cze}, w 
bok. , Pokrywa silni.ka lekko o
padająca, prawie plask.a. ale 
mLmo t.o daje )cterowcy bl1skle 
pole wi<lzenia. Pokrywa baga.t.
nlka n ieco bardziej Pl'?Y~ i ęta. 
lekko skraca całość. Mimo t<I 
po otwarciu okazuje się, ł.fo 
spokojrile tim leścl!by się Urn 
dorosły, dobrze zbudowany met. 
czyzna. 

Pod maskłl rzędoW1'1 cttero
cyli:ndrowy stlnlk o pojemno· 
•cl 1 800 cm sze~c. Dokładnie 
1 . ~92 cm. Ale · moc - 98 go.ni I 
prędkość mak.SymaJ.na. juł 165 
kilometrów. 
Wnętrze wozu ,bardzo wygod

ne. Troszkę In.na jeet tabllca 
prz.yrzl\dów. Zegary o.krągłe. 
g!ęboko osadzone - pok~yte 
szkłem 11owlęksiaJącym Wbrew 
pozorom są więc znakomlC!e 
widoczne. Ster stosunkowo nie· 
dużY. jest to tzw. bezpieczna. 
lamana kierownica. , 
Inż. Korczyński wyprowadza 

wóz z parkt.ngu. Trzeba i>nY· 
znać, U samochód ma 1.nako· 
m1te przyśpieszenie. Ta nl..,mal 
setka koni pod maską ma jed· 
nak swoje znaczenie... I od ra· 
zu kolejna uwaga •- jest cichy. 
Bez względu na przełożenie. N 
którym 1edt.femy. liilnlk el.y· 
azalny Jest rntmtmalnle. 

„Fiat 132" okazuje się latwy, 
jak mawtaJa n tektóny, miękki 
w prowad7.en1U. Nte męczy . 
Zwrotny 1 dobrne resorowany 
Teraz kolej na ha.mulce I .• o
mal nie pchnąłem gloWłl w 
szybę . Okład hamulcowy }est 
przecleł dwuobwodowy, hamul· 
ce tarcrowe. Wysta.rczy powie· 
dzieć krótko - znakomite. 
Dosyć! Wracamy na Zei-1.i\, 

Proszę lntynlera. by ta.le" z rę
ka na sercu przyz.nar Lle n.a· 
l)rawdę pall. 

- Z ręką na sercu - 10,I ~ 

- Jak b~zle wyclądać 1'01• 
nich? 

- W \Lpou po 50 s:r.tu le cbu 
typów Potem -ialożyllsmy na 
ten rok po 100 12.tuk „Fiata 
132 P" I po 300 szt!Lk 127 P . 
Oc-zywtścte o Ile z.apot.rzeb•>WB· 
nle okate 1>ię wi ększe, my Je-
1t-e~my w stan ie gw!eknyć 
montd. N iech pa.n tylko n i"' 
zapom ina. że to nie 1eet i;as7łl 
.,00.Sta wo-wa .produkcja.. C:a!y 

Lapidarne stwierdze
nie: „jaki nauczyciel 
taki uczeń" jest stwier
dzeniem pość wytartym 
i zużytym, a przypo
minano je zazwyczaj 
widząc zasadniczą przy
czynę słabości aktual
nego systen;i u szkolne
go w słabościach kadry 
pedagogicznej, brakach 
kształcenia nauczycieli, 
w ich pozycji material
nej i moralnej w społe
czeństwie. W dysku-: 
sjach na temat wyni
ków pracy dydaktycz
no-wychowawczej na
szych . szkół problem 
przedstawiano nieraz 
jako tzw. błędne koło, 
w którym uczeń poko
nywał kolejne szkolne 
progi przy pomocy wza
jemnie narzekających 
na dzieło „kolegi'' nau
czycieli - by zakoń
czywszy edukację jako 
mierny student zostać.„ 
kiepskim nauczycielem, 
który z kolei... itd. itp. 
Chlubne wyjątki od te
go smutnego stanu rze
czy potwierdzały tylko 
- jak mówiono - regu
łę a funkcjonujące od 
dziesięcioleci w naszym 
społeczeństwie porze
kadło - przekleństwo: 
„ażebyś tak cudze dzie
ci uczył" nie stanowiło 
raczej zachęty i dobrej 
wróżby dla tych, któ
rym prawdziwe, peda
gogiczne powołanie ka
zało jednak wybrać ów 
„najpiękniejszy zawód 
na świecie". 

t oto koniec próbne! ludy, 
Nasz „Fiat 132 P" rusu w dro
gfl do D~lcy. za kilka tvgod
nl zobaczę go znów. a wldcl
wie jego młodszych bract - Juł 
bez próbnych numerów. 

Tek1ł I zc!Jecla 

LESZEK auDNICIU 

NIEJSZA Wypisanie i wyrównanie rachunku z jednoczesną li
kwidacją konta i anulowaniem kod11 karty perferowa
nej może być dokonane pod koniec pobytu gościa w ho
telu, w 'czasie krótszym niż pół minuty. 

Nie chodzi 
Zdaj~ sobie sprawę, że w kontek

kie ciężarów spoczywających na na
uczycielskich barkach i nie zawsze 
jeszcze zadowalających warunków 
umoż.liwiających należyte wywiąza
nie się z tej odpowiedzialności, zda· 
nie o najpiękniejszym zawodzie świa
ta trącić może niezamierzoną •Ironią 
i przekąsem. Byłoby to jednak od
czucie nieprawdziwe l niesłuszne. Mi
mo wszystko przecież - l na szczę
ście - nie brakuje nam nauczycie!! 
naprawdę zakochanych w swoim za· 
wodzie, poświęcających mu be.z resz
ty wszystkie swoje siły l umiejęttl'o
ści, a ponadto nie ma chyba wśi;6d 
nu nikogo kto by nie pragnął, a.b)" 

llłosownle llo ra,ngl społeoznej tego H• 
wodu I stawianych przed nim wyma·. 
g-ań był to rzeczywiście za.wód cento• 
ny szczególnie wysoko. 

Jeżeli - jak twierdzą n~ekt6rz:r -
pod tym czy Lnnym względem jeszcze 
tak n ie jest, to rozmait!t znaki 
np. w postaci nowych uponżeń, stop
niowego rozwiązywania szeregu nau
czycielskich problemów socjalno-byto
wych itd. - wykazują, że owa wy
soka ranga nauczycielskiego sta.nu nie 
jest już tylko pobożnym życze'lliem 
lub świątecznym hasłem. 
Zrozumiałe jednak, że rangi tej 

uznania w oczach społeczeństwa, au
torytetu u rodzic6w I młodzieży, a 
p~zede wszystkim do&konałych wyni
ków w pracy dydaktycz.nej l wycho
wawczej nie przysparza nauczyciel
stwu samo . tylko uatrakcyjnienie za
w(Xiu l stworzenie wa.runków by o 
etat w szkole zaczęli tię bić najlepsi 
z najlepszych. 

Oparta o ral>Orl Xomttetu Eksper
tów decyzja dokonania reformy 4't· 
tyehe111a.soweg41 (rozdrobnionego I nie 
odpowiadając„!(o potrzebom) s:vstemu 
k!r.lltałcenfa, dlłk~ałcanła ł 11osltonale• 
n.la nauMyoielł jest 1 pewnością tym 

o dawanie dyplomów 
fundamentem na którym najśmielej 
budowae można nadzieje na unowo
cześnienie i podniesienie poziomu na
szych szkół. 

REFORMA TA ZAPEWNIC MA BO· 
WIEM: 
• stały dopływ do szkolnictwa wy
soko kwalifikowanych i nowocześnie 
przygotowanych przez szkoły akade
mickie kadr nauczycielskich 
• dokształcanie kadry nauczycieli 
obecnie pracujących, zwłaszcza tych 
poniżej 40 roku życia, kt6rz:v będą 
jeszcze przez znaczny okres pracowa
li w zrefarmowanym ay5temie szkol
nym, 

Gł6wny cięża.r ksztalcen.fa. I do-
kształcania nauczycieli biorą na sie
bie szkoły wyższe a zwłaszcza uni· 
wersytety: Ks z ta ł ce n ie odbywa6 
się będzie w systemie jednolitych, 
jednokierunkowych ma1tlsterskich stu
diów STACJONARNYCH. Do
k s z t a ł c a n i e zaś nauczycieli czyn
nyc!i zaWGdowo ma się odbywać w 
ramach · jednolitych, ZAOCZNYCH 
LUB WIECZOROWYCH studiów ma· 
g-isterskich. 

Uniwersytet Ł6dzki podjął prace 
nad organizacją tych studiów już z 
początkiem ubiegłego roku akademie· 
kiego. Mimo bardzo trudnych warun
k6w lokal9wycb ucielni planuje się 
przyjąć w nowym roku akademickim 
na pierwsze la.ta studiów stacjonar
nych I zaocz,nych kierunków na11czy
cielskich ok. 1400 MÓb. W oparciu o 
współpra-cę z Kuratoriami opracowa
no Jut plany studiów orH stwono· 
no o~ólny zarY'!I oręanlzacji l'rocesów 
kształcenia. 11a11ozyclell. Za~adnienłem 
ba.rdzo złożonym I wymaita.jącym ie 
str.bny uczelni maksymalne~o wysił
ku organizacyjnego I dydaktyemeito 
j~t Jlroblem doknt&łca.nla nauczycie
li. Blo.rąc pod uwagę tylko nauczy. 

cieli zatrudnionych w Łodzi I woJ. 
łódzkim należy podnieść kwalifikacje 
ok. lS tys. nauczycieli w okresie dzie. 
sięoiu lat. Oznacza to, że uczelnia 
musiałaby rekrutować na studia 1500 
nauczycieli rocznie. 

W świetle ustaleń z K111'atoriami 
organizacja roku akademickiego 
1973174 przedstawiałaby się następu
jąco: Stud ia zaocz,ne na kierunkach: 
filologia. 110Iska, rosyjska i historiCł 
odbywałyby się w pomieszczeniach 
byłego Studium Nauczycielskiego w 
Piotrkowie Tryb. oraz częściowo w 
Lodzi. W związku z tym Kuratorium 
woj. łódzkiego zobowiązało się zapew
nić w Piotrkowie odpowiednią bazę 

dydaktyczną wraz z niezbędnym wy
posażeniem, bazę noclegową dla stu
dentów oraz rozwiązać problem wyży
wienia zarówno studentów. ja,k i do
jeżdżających pracowników nau ko
wych. Studia zaocz,ne na kierunkach: 
matemat:vka I fizyka byłyby pro wa
dzone zasadn iczo w filii UŁ w Zgi e
rzu oraz częściowo w Łod zi. Stud ia 
zaoczne na kierunka~h biolo.gia i geo· 
grafia będą prowadzgne w Łodz i. 
Bazę noclegową dla tych studentów 
zapewni UŁ i Kurator ium m. Łod zi. 
Na1•ezanie w trybie wił"czorowym by
łoby 11rowad7.one w Łodzi w 11nmies:i;
cienia<'h INSTYTUTU K!'IZTAf,CE1'TTA: 
NAUCZYCIELI I BADAR OSWIATO· 
WYCH .Przy u1. Wólczańskiej 202. Stu
dia wleozi>rowe dla wo.i. łód~ki"~il 
pomy§lane ~ą dla ka.ndyda.tów z · miast 
ntelicklch i bvłvhy prowa.thn.ne fa"Z
nle ze studiami dla nauczycie]! m. Lo
dzi. 

~ygnal!zując w niniejszYTl) artykule 
olbnymie p<>trzehy w 7.akresie kszt.ał
cenla I dokszbłcania. nauczyclelł 
chciałbym podkreślić, ze Jest to Pro• 

(Dalszy ciąg na str. 7) 
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W kolejnej korespondencji 
nasz specjalny wysłannik 

H. Zawira opisuje swój pobyt 

W KRÓLESTWIE 
Kiedy samolot lecący z Hobart na Tasmanii przez 

Melbourne do t'erth. siadł na płycie lotniska w Ade
laide, powitał mnie uśmiechnięty Lary Konopka, 21-letni 
syn przyjaciela, który oczekiwał mego przyjazdu, by jak 
najprędzej udać się w drogę na Pustynię Simpsona. 

Byk> wczesne przedpołudnie, słońce prażyło niemiło
siernie, zmęczony długim lotem, zacząłem układać plan 
kole jne j wyprawy. 

Tute jsze mapy nie są dokła.dne. Drogi wiodące przez 
pustyn ie wyrysowano w sposób dość dowolny. Według 

map dosta rczonych mi przez RAA (Royal Automobile 
Association) miałem prz.ejechać ok. 1650 m il (ponad 2600 
km) w jedną stronę. Trasa miała wieść z Adelaide do 
Andamooka potem do Coober Pedy, a więc tam gdzie 
kop ie się opale, potem miała skręcić na wschód do Wil
liam Creek i dalej do Marre, by dotrzeć do Gór Flinder
sa. Chciałem tam zwiedzić kopalnie cynku, miedzi, złota 
i rudy żelaza, a następnie pokonując owe góry, wrócić 
do swego „miejsca stałego postoju", w Australi połu
dniowej. Po drodze mieliśmy zajrzeć do paru mniejszych 
rezerwatów dla Aborigines. 

Decyzja była krótka i zapadła szybko. Jedziemy jutro 
rano, o wschodzie słońca. Auto prowadzimy na zmianę. 

Najpierw Lary, potem ja, a przy wjeździe na pustynię 
- Staszek - ojciec Larego, były pilot RAF. Była piątą. 

rano, gdyśmy obładowanym do granic możliwości Hol
denem Monaro ruszyli w nietnane. Nasz ekwipunek 
stanowiło kilka galonów wody, sporo zimnego piwa. za
mrożone pieczone mięso, trzy automatyczne karabiny, 
parę butelek. brandy, góra papierosów, oraz mój ekwi
punek: k'1mera filmowa, kilka aparatów fotograficznych 
i sporo taśmy filmowej: 

Asfaltowymi drogami, prowadzącymi na północ, mknę
liśmy szybko. Sportowy, 8""Cylindrowy Monaro pokony
wał drogę z szybkością ok. 100 mil na godzinę, pneto 
do Port Augusta dotarliśmy po 150 minutach jazdy. I tu 
skończyła się mapa. Zaczynała się prawdziwa Austra
lia ... 
Ruszyliśmy do Pimby, skąd mieliśmy odbić do Anda

mooka, czyli tam gdzie się kopie sławne australijskie 
metryki - odmianę opalu, który droższy jest od złota. 

Pon ieważ do celu pozostało nam zaledwie 78 mil, posta
nowiliśmy, nie qacząc na nic, stanąć, coś zjeść i odpo
cząć. Trwało to ok. półtorej godziny. A kiedy ruszyliś

my z miejsca, okazało się, że owe 78 mil zajmą nam 
więcej czasu niż przejazd z Adelaide do Pimby. Wje
chaliśmy bowiem na drogę, o jakiej nawet trudno ma
rzyć w snach. Błoto, kamienie, duże ostre głazy, rozmo
kła glina i sypki czerwony piach. Od czasu do czasu 
wpadaliśmy w tzw. boxy, czyli sporej głębokości doły, 

równiutko zasypane pylistym piaskiem. 
Było dobrze pod wieczór, kiedy przed nami wyrosło 

małe, ni to miasteczko ni to wieś. Jakieś dziwne domy, 
:z.bite z odpadków sklejki, jakieś „beczki śmiechu" (an
gielsk ie baraki z karbowanej blachy, których używano 

w czasie wojny), jakieś chatki na kurzych łapach, po
nad którymi dumnie gó'l'ował wielki neon z napisem 
„OPAL MOTEL" i koszmarnie wielki ekran tzw. „drive
in" czyli kina na wolnym powietrzu. Góry rozkruszo
nych skał, kurz i prażące słońce. Dojechaliśmy zatem 
do Andamooka. Miasta milionerów i zawiedzionych na
dz iei m iasta, w którym wszyscy o wszystkich wszystko 
wied~ą i n ikt o nikim nie wie nic. Tam gdzie jedni do
robili się bajecznych fortun, inni zaś stoczyli się na dno 
nędzy i poniżenia. 

Nikt nie wie, kiedy w Andamooke. odkryto opal. Tu
bylcy twierdzą, że kiedyś używano tego bardzo twarde
go kamienia na groty do strzał. Biali twierdzą, że ko
pią od dawna. Nikt nie potrafi powiedzieć od jak daw
na ... Bowiem tu na pustyni „dawno" znaczy tak dawno 
jak s i ęga pamięć. Niezaprzeczalną rzeczą jest. to, ~e 
w języku pitlantjara, czyli tym, który'!l w~adaią na.J.
liczniejsze grupy Aborigines w Południowe) Austral11, 
Andamooka znaczy „dojna krowa". , 

W motelu żadnych formalności nie było. Wkrótce mo-

OPALI 
gliśmy zmyć z siebie ~erwone błoto, rot\:~e~ć poskle
jane gliną włosy, zrzucie przepocone ubrame i po ludz
ku zjeść, zapijając naszą czystą wyborową, która tu 
na pustyni - jak twierdzi właści~iel motelu - Kurt -
cieszy się największym powodzemem. . 

- Opal? - dziwi się Kurt - tego tu ludzie nie wi
dzieli od półtora roku. Jedynie Giena kopie. Ona ma 
jednak cholerne szczęście. Sześciu bratków. (tak w. A1:1-
stralii nazywają Jugosłowian) ma co szhfować 1 nie 
mogą tego przerobić. ldżcie do niej ... 

w środku ni to wsi, ni to miasta, stoi <>~kurna buda 
zbita z ka....:ałków blachy, jakichś płyt wiórowych i de
sek. Nad wrotami bo nie są to drzwi, napis „Second
hand shop" T. Rogowsky and G. Biesiada. Mijam próg. 
Ciemna szopa, która tu nazywa się sklepem, pełna ru
pieci. Obsługuje mnie jakieś brudne i zarośni~e. ind)'.
w iduum. Mówi źle po angielsku, ale po polsku me J>?J
muje ani słowa. Pytam więc czy mogę ro.zmawiać z _Gie~ 
ną... Owszem, mogę. On ~orst, . zaraz G1~°:ę pop:ost. 

Bylem bardzo ciekaw teJ kobiety - milionerki ponoć 
- która, jak głosi :tama, jest piekielnie .bo~ata .i szczę
ście jej wciąż dopisuje. Minęło parę chwil I z ciemnych 

· czeluści zagraconego mieszkania ukazała się ta, na którą 
czekałem. Kobieta lat ok. 45, o zniszczonej twarzy, ubra
na bardziej niż skromnie. Wyciągnęła do mnie spraco
wana dłoń. 

- Glena jestem. Biesiada. A pan z Polski? 
- z Polski - odrzekłem i by nie pozostać dłutnym 

wymi eniłem swe imię i nazwisko. 
- A skąd? - zapytała. 
- Z Łodzi. .• 
- z m iasta Łodzi - poprawiła szerokim gestE!ll'l.'I po-

kazała ów ciemny korytarz, z którego przed chwilą 

wyszła. 
- To co pan chcesz kupić? - zaczęł.a bez wstępów. 
- Bo ja mam wszystko. Kryształ, metryki, czarny l bia-

ły, dable, tryplety •.. 
- Nie kupić - przerwałem. - Ja jestem polsklps 
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§ Premierowa siódemka Francuz~k na paryskiej politechnice kończy 
E teraz swój pierwszy rok studiów. Ta ostatnia gwarantowana prawem 
: ostoja męskości, we Francji upadla z początkiem ubiegłego roku. Cho~ 
§ nadal n"e bez męskich i własnych uprzedzeń, dzisiejsze Francuzki prze-
5 lamują jednak niewspółczesne prawa i tradycje społeczne w swym kraju. --
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SZCZEBLE 
DAMSKIEJ . KARIERY 

Według jednych statystyk - siedem. 
a według innych - pięć milionów ko
biet we Francji pracuje zawodowo. 
Krakowskim targiem stanowiłoby to 
mniej niż jedną trzecią wszystkich 
czynnych zawodowo Francuzów. W wy
soko uprzemysłowionym kraju ta 
względnie słaba aktywność zawodowa 
kobiet może dziw i ć tak samo, jak naj
częściej wymieniane we Francji przy
czyny tego zjawiska. 

Otóż same Francuzki ciągle wolą bu
dowa.ć swą przyszłość na zawodowej 
karierze męża niż własnej - pozosta
jąc najczęściej w zgodzie również z je
go opinią. Także przeciętna skromnie 
żyjąca rodzina francuska chętnie osz
czędza, by móc opłacić studia syna ł 

tylko rzadko zdobywa się na to dla 
córki. Zgodnie z tradycją, lecz niesto
sownie do potrzeb społecznych, najwię
cej francuskich dziewcząt zdobywa w 
liceach i w szkołach zawodowe kwali
fikacje urzędniczki, ekspedientki, kraw
cowej. Podobnie, dwie trzecie francu
skich studentek studiuje. nauki huma
nistyczne; wykształcenie techniczne 
wśród kobiet jest raczej wyjątkowP.. 

Tak więc, w statystyce, Francuzka 
tiracuje najczęściej nie dla zaspokoje
n ia ambicji zawodowych, lecz zmuszo
na do tego warunkami ekonomicznymi, 
a mniej więcej co drugiej zatrudnio
nej na pozadomowym etacie FrancuzcP. 
brakuje kwalifikacji zgodnych :z. uzv
s.loo.ną posadą. 

W życiu bywa C2asem inaczej. Nie
dawno głośna stała się we Francji 
sprawa pewnej młodej kobiety, która 
jako inżynier chemik kierowała oddzia
łem produkcyjnym w wielkim przed
s ięb iorstwie. Zrezygnowała z pracy, bo 
m imo posiadanych dyplomów i uzna
nych zdolności, jak również mnnc> 
własnych p !"otestów - zarabiała pra
wie o połowę mniej niż jej męscy ko
lędzy na identycznych stanowiskach. 

1 tu dochodzimy do punktu, w któ-

rym dosłownie materlalizu·je się spałe. 
czna pozycja Francuzki. Niezależnie od 
kwalifikacji i w zgodzie :z. przepisami 
zarabiała zawsze od 7 do 34 proc. 
mniej niż mężczyzna, zajmujący takie 
samo stanowisko. Wśród kadry kierow
nlczęj dyspr0<p0rcje są jeszcze drasty
czniejsze. Dopiero od grudnia ubiegłego 
roku, Zgromadzenie Narodowe upraw
niło Francuzki do żądania podwyżki 
pensji w każdym przypadku, gdy uzna
ją się uposledzo,ne w stosunku do 
mężczyzn. 

Ustawa o zrównaniu płac kobiet l 
mężczyzn we Francji jest niewątpliWiP. 
przejawem społecznego postępu, cho
ciaż w praktyce nie można oczekiwać 
jej pełnej realizacji. Często os tatniP 
słowo należy do pracodawców, mają
cych nie tylko powody lecz i możli

wości uchylania się od decyzji rządu 
Społeczne równouprawnienie Francu

zki i jej aktywizacja zawodowa doko
nują się jednak przede wszystkim 
wr.az ze zmianami obyczajowości całe
go społeczeństwa. Obecnie już co trzeci 
Francuz pomaga pracującej ' żonie w 
różnych zajęciach domowych, a co dru
gi stwierdza, że lubi gotować. Tylku 
jedna czwarta ankietowanych mężow 
'Uważa w dalszym c:ągu. że wykonywa
nie tzw. „prac kobiecych" uwłacza ich 
godności. 

Zmienia się również oblicze Francji. 
Nowoczesna cywilizacja materialna do
tarła do rejonów dawniej gospodarczo 
upośledzonych - do południowych i 
południowo-zachodnich stref kraju. O
kręgi te cechował dotychczas n '.ski 
ws.półczynnik zawodowej aktywności 
kobiet; teraz 2lmienia się on i zaczy
na się zbliżać do francuskiej średn i ej, 
C<> podwyższa przeciętną ogólnokrajo
wą. 

tylko pytanie, czy włącze
trybów ' przemysłowej cy-

rze<:Zywiście uszczęśliwi 
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dziennikarzem, S2lukam tu Pola1t6w I dlatego pr.zyjecha• rubbish panie, Opal to jest kolor - zapalała się coraz 

łem do Andamooka. Chcę zobaczyć kopalnię i opale. Ale bardz.iej. 

kupować nie będę. - Opal... mówią przynosi nieszczęście. 
- Zależy komu. Ja tam z opalu żyję. 

- Szkoda. Ale kopalnie panu pokażę. Przyjechałam 

tu dawno. 10 lat temu. Kupiłam ma&iyiny i kopię. Mam - Horst! Gdzie jest ta wódka? - krzyknęła nagle. 

spychacze, kompresory i koparki. Prowadzę tu ten sklep, Zjawił się ów Horst z półlitrówką polskiej wódki, roz-

ale mam i kino. Wykopuję dużo, ale i pracuję dużo. lał ją na trzy równe części. Giena chwyciła szklankę, 

Kiedy kończyłam studia w Krakowie, nigdy mi do gło- pociągnęła łyk i by nie wypaść z roli, kontynuowała: 

wy by nie przyszło, abym kiedyś miała szukać opali. 
Ale teraz się już przyzwyczaiłam. Jeżdżę spychaczem, 
pracuję na koparce, pneumatycznym świdrem też pra
cuję ... A na jutro przygotuję panu coś ciekawego. Takie 
„specialmenty", że panu oko '7Jbieleje. Ale pr.zyjd.ź pan 
jutro.„ 

- Horst! - tu :u.częila przywoływać tYWo nie OfOl<>ne 
Indywiduum - przynieś nam wódkę i zrób kawy -
rozkazała władczym tonem. - A pan c'hcesz o mnie 
pisać? - zapytała ni to z ciekawością, ni to z wyrzutem 
- bo ja mam dużo w Polsce znajomych. Prac.owałam w 
Nowej Hucie, stamtąd tu przyjechałam. 

- No to co? - spytałem, nie wiedząc o C'O jej c'hodzf. 
- No nic - ' odrzekła - tylko niech pan napis.ze ła-

dnie. A w Polsce opale znają? 

- Znają, ale nie ceni:i - wy:pa.lilłem. 

- To dziwne - wtrąciła z błyskiem w oczach" - bo 
przecież te tutaj, w Apdamooka są takie · ładne. Godzi
nami, panie, można na n ie patrzeć, a i tak wszystkiego 
c.złowie)!: nie zobaczy. Czy pan widzi.al, panie, k iedy 
c~arn1 metryk?. To, pa.nie, ~6l nie~. '.l'ęc.z! to nic, ~ 

- Ja tam panie, góralka. Do roboty przyzwyczajona, 
~ i kopa;iie dla mnie nieciężkie ..• Ale szkoda, że pan n i«._ 
me kupUJe... · 

Z op.resji wybawił mnie Stach, który biegał po całej 

Andamooka t szukał jakichś ciekawszych opali. Kiedy 

wszedł z Larym, Giena natychmiast przerzuciła s'.ę na 
In.ny temat. 

- Panie Stan, ja mam co§ dla pana. I to niedrogo, 

14 dolarów 'za uncję. Zobacz pan - tu rzuciła na stół 

torebkę z opalami. Stach spokojnie sięgnął po zegarmi

strzowską lupę. Tymczasem Lary wyciągnął maleńki 

kalkulator i tak zaczął się handel. 

Wieczorem u Qavida - prezydenta tutejszych „mine

rów" czyli górników, jeszcze jakiś handel. Kolorowe 

kamienie znów zmieniły właściciela. A ja wciąż tylko 

patrzyłem, pod!Ziwiając owo pię!Qio, które natura tak 

wstydliwie u.kcyła pod ziemią i to w jednym tylko miej

•~u n<i, ziemskim globie_. 

' 
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Mało kto zdaje sobie sprawę, te budo.wa Tamy As'U!&ń.ski~ dała. !!flłl 
towi nie tylko ponad pól miliona hektarów nowej z1em1 i 10 ml<d 
KWh energii elektrycznej rocznie ale stw.orz.yla zupełnie nowe wa-. 
runki ekologiczne na obszarze tysięcy kilometrów kwad.ra.towych. 

Istnieje w Asuanie Ośrodek Badań Regionalnych. wspól!pracuJą· 
cy ściśle z FAO. W ośrodku mieści się szereg sekcji, m. m. sekcja. 
rolnicza. wodna. medyczna, meteorologlczna, klimatyczna, turysty
czna, mineralogiczna l jes.z.cze kilka mnych. Pracę rozpoczęto W 
1969 r. Sciąga się tutaj naukowców I ekspertów z. całego Eg1ptt1, 
chcąc w możliwie jak najbardziej efektY\'l'llY sposob wykorz.ystad 
walory Jeziora. nazwanego Jer.iorem Nasera. 5000 Ian kw. po
wienchni wody to nie bagatela. 

NIE RAZ CZY DWA, ALE TRZY LUB CZTERY 

LUJ<iz!e z tamtych okolic J\l.Ż odczuwają zmianę klima-tu. Daw• 
niej w maju byto tu nie do wytrzymania. Tera.z maj jest miesią
cem wprawdzie nadal gorącYtlł ale upal mniej dokucz!'-. Ogromny 
zbiornik wody łagodzi zwrotnikowy skwar. Przez Jezwro Nasera 
pomiędzy Asuanem a Abu sm1bel, przebiega zwrotnik Rak.a. 
Częściej padają deszcze. Dla europejskiego czytelruka rzecz. moze 
wydać się śmieszna: dawniej deszcz padał raz albo dwa razy w 
roku teraz zdarza ~ię, że pada ze trzy a nawet cztery razy. Rót
nica 'pozornie niewielka ale ludzie ją c:r.ują 'i bardzo sobie chwa
lą„ 

OKON 175 KILOGRAMOWY 

Najbardziej zadowołeni są rybacy. Chyba nikt nie przewidywał; 
te jezioro w tak szybkim tempie zmieni środowisko wodne. Nie
dawno zlaipano nilowego okonia o wadze. 175 .kg. Karp, który w 
dolnym Nilu dochodzi do wagi I kg tutaj wazy przec1ętme 6 kii. 
Takich ryb nigdy w A.sua.nie nie łapano. . 

Ale trzeba te nowe możliwości wykorzystać. Przed powstaniem 
tamy rybołówstwo slużylo wy!ączmie zaspokajaniu lokalnych potorzeb 
Tera,z otwierają się perspektywy znacznie szersze. Tylko, ze trzeba 
wykształcić zawpdowego rybaka 1 dać mu odpowiedni sprzęt. 

LODZIE Z BETONU 

Wybrzeże Bałtyku, Pojezierze Meklemburgii, podnóża gór Harzu czy Lasu Turyńskiego - jaki rejon 
: NaJplet"W borykano się z problemem siec!. Okazuje się, że sieci 
- bawełniane które w Dolnym EgLpc1e znakom1c1e zdają egzamin. 
: w Jeziorze Nasera szybko ulegają zniszczeniu. Panuuące tam tern· 
: peratury powodują, że bawetniana sieć atakowana jest przez bak= terie i gnije. Tak więc próbuje się obecnie sieci nylonowych. 
: Jeszcze trudniejszy jest problem lodzi. Male tódeczki, używane 
;: da.wniej, kiedy jeszcze nie bylo tamy są mało przydatne. Potrz•<-

o znanych walorach wczasowych i rekreacyjnych w NRD najlepiej wybrać na tegoroczny letni wyjazd 
czy też turystyczną włóczęgę? Pytanie to w przededniu urlopowych miesięcy staje się przedmiotem 
narad rodzinnych, w gronie kolegów i przyjaciół. 

- bne są duże lodzie motorowe. Ponieważ nie ma drze·Wa a i o two

Ubiegłoroczne doświadcze-
nia, kiedy to przewazaiąca 
część podróżnych z Polski, 
jako główny cel wyjazdów, 
obierała: Berlin, Drezno czy 
Lipsk miasta ·trzeszczące 
w szwach od turystycznego 
naporu - wskazały gospoda
rzom konieczność zaoferowa
nia na turystyczn.rm rynku 
miejscowości położon.re-h w
rejonach, dotychczas przez 
polskich urlopowiczów \ tu
rystów nie odkrytych. Cho
dzi przede wszystkim o Tu
ryngię z tak atrakcyjnymi 
centrami wycieczkowymi j 1t 
Eisenach, Erfurt, Gera, 
Muehlhausen I inne. Na tra
sach i w tych ośrodkach 
znajdują się zabytki o świa
towej sławie np. słynny za· 
mek Wartburg z XI w. w 
Eisenach, l(dzie Luter tłuma-

' czył biblię na ji:zyk niemiec-
1 ki. 

z Erfurtu z kolei mały tyl
ko skok dzieli ·do Oberhof, 
zimowej stolicy NRD położo
nej w samym centrum Lasu 
Turyńskiego. Na turyńskim 
szlaku znajduj!! się też Wei
mar, gdzie mieszkali i two
rzyli Johann Wolfgang Goe
the, i Friedrich Schiller. 

przy podrótach do miejsco
wości dotychczas rzadko od
wiedzanych przez polskich 
urlopowlczów i turystów jak 
wspomniane Erfurt, Eisenach, 
Gera czy Muehlhau.se.n, , Biu
ro Podróży NRD „Reisebuero" 
udziela rabatu 10 proc. w sto
sunku do normalnie obowią
zujących cen. Jeśli W'Z.ląć 
pod uwagę, że w miej<Scowo
śdach tych znajduje się do 
dyspozycji o wiele więcej I 
tańszych hotel! nli w Berli
nie, Dreźnie iny Lipsku, 
wyjazdy do tych centrów na
leżaJoby połoolć szczególnie 
tym wszystkim, którzy pra
gną podróżować tanio I do
brze. W miejscowościach tych 
turyści polscy korzystać mo
gą równiet z wystuczająceJ 
Ilości dobrych kwater prywa
tnych. 

Możliwości takich nie stwa
rza np. w br. Berlin, Drezno 
czy Lipsk, w których obra.
dować będą zapowiedziane 
szczególnie licznie w r. 1973 
międzynarodowe kongresy. 
Obok Turyngii gospodarze i.a

chęcają do odwiedzania wscho
dnich I zachodnich Rudaw, 
doliny l.aby z Saską Szwaj
carią (tak nazwanej ze wzglę
du na wyjątkowy krajobraz). 

Na szczytach stromych skał 
sascy możnowładcy wznieśli 
tu liczne zamki ł zamecz· 
ki dziś zamienione najczęś
ciej w hotele i zajazdy tu
rystyczne. W Saskiej Szwaj
carii znajdują się między in· 
nymi Koenigstein (potężna 
warownia), Goriscb - małe 
uzdrowisko w otoczeniu trzech 
malowniczych szczytów, słyn--

ne uzdrowisko Bad Scbandau 
czy miasteczko łJohnstein 
(centrum wypoczynku mło
dzieży). Góry Harzu to z ko
lei - piękne doliny położo
ne wśród lasów, ciekawe gro
ty I liczne szlaki turystycz
ne zaś pojezierze meklem
burskie stanowi Istny raj dla 
wodniaków, 

W tych rejonach NRD, u
znanych za turystycznie 1zcze
gólnie. atrakcyjne znajduje 
się większość campingów i 
pól namiotowych. Ogółem 

istnieje ich 540 (mogących je
dnorazowo pomieścić około 

270.000 osób) przeznaczonych 
dla krajowców. Wolnymi 
m1eiscami dysponują szcze. 
gólnie 33 campingi obsługu

jące międzynarodowy ruah 
turystyczny. 

Opłata za pobyt od osoby 
wynoel na dobę od Z.50 do 
&.oo mare1', prze>Clętnie 3 mar
ki, za rozbicie namiotu 6 ma
rek, p~rkowa.nie samochodu 
1 markę, motocykla z •przy
czepą 0,80 M, a bez przycze
py 0,50 M. dziennie, • W 
campingach położonych w 
miejscowościach kuracyjnych 
stosuje się dodatkową taksę, 
która' wynosi za dzieli i oso
bę od 0,50 d-0 3 M. Od dzieci 
poniżej 6 lat nle poble.ra slę 
żad.nych opla~. 

Bazą noclego;vą dla polskich 
turystów obok kwater pry
watnych (tzw. Zimmernach
weis - biura rozdziału kwa
ter prywatnych) mogą być 
schroniska młodzieżowe dys
ponujące 21.400 miejscami w 
244 obiektach - jeden · nocleg 
kosztuje 2.80 - 3.50 M. W 
miarę wolnych miejsc korzy
stać z nich mogą pojedyńczy 
turyści, szczególnie posiada
jący legitymację Polskiego 
Towarzystwa Schronisk Mło
dzi~żowych. O wynajęciu ho
telu trzeba pomyśleć wcze
śniej. Najlepiej zamówić w 
Polsce w naS'llych biurach po• 
dróży, 

Z OŁÓWKIEM W RĘKU 

Obok noclegu ważne jest 
wyżywienie, które przy wy
jeździe do NRD, nawet przy 
wzmożonym apetycie nie po
winno stanowić zbytniego 
obciążenia kieszeni. Cało
dzienne wyżywienie w loka
lach samoobsługowych kosz
tuje ok. 8 M„ w restaura
cjach 12 - 15 M. Są to prze
de wszystkim tańsze bary 
szybkiej obsługi typu „Im
biss", piwiarnie, a także ba
ry typu „Grill" .. Głód dobrze 
zaspokajają i dostępne Sił 
właściwie wszędzie „Bock
wursty" - kiełbaski na cie
pło (z wody lub rusztu) a 

________ _.: rzywa sztuczne niełatwo przystą.piq-no do produkcji lodzi z betonu 
E zbrojonego staio;vą siatką. Pierwsze egzemplarze już pływają i S podobno rybacy są baird·zo zadowolenl. 

: GDYBY NIE WOJNA 

bułką l musztardą u.zwy
czaj 0,EO - 1.00 M. Kufel ja
snego piwa kosztuje 0,50 M. 
Ciastka - zazwyczaj) duż.y wy. 
bór - 30 - 80 f szt., torty 
od 80 f do 1.20 M. porcja. Ta
bliczka czekolady od 3.40 M. 
do 4.50 M. Papierosy w cenie 
za pudełko „Caro" - 1.60 M„ 
„Juvel" - 2.00 M, itp'l> ~ Pa• 
pieros:y ~chodllie -:: , 7/J.O M· 

E ttybąków Jest na Jezi,orze Nasera 3,5 tysiąca. Nie mają Jeszcze = w As·uanie swojego portu. Czeka się aż woda dojd7.ie do po·zimnu = 182 m. Brak jest chłodni i brak szybkiego transportu.. W warunkach = asuańskiej spiekoty r;nba nie może długo czekać na transport .. W 
: 1966 roku,, czyli wtedy kie<ly jezioro dopiero zaczynało wypełniać = się wodą odłowiono 700 ton ryb. W roku 1972 już 8,5 tys. ton. Nie= którzy obliczają, że można dojść I do 40 tys. ton ale to wymagać = będzie poważnych inwestycji. Gdyby n ie wojna z Izraelem lat":'iej 

ktanowa) ;...; 1.65 M„ diesel= by loby o pien iądze, w istniejącej sytuacji trzeba Jednak na wiele 
(olej na~owy) - 1.50 M„: rz.eczy poczekać. 
oleje luzelll - 3.75 M„ butel-= NIE TYLKO BAMZES I NEFRETARl 
kowane - 4.75 M. Paliwo w: 
NRD jest więc drogie i lepiej: Jemd asuańscy rybacy mają pełne ręce roboty to i rolnicy mogl\ 
wyjeżdżać na jej terytoriumE liczyć na siporo korzyśd. Pod eksperymentalne uprawy rolne WY· 
z pełnym bakiem i możli-- tyipowano nad bnegarm jeziora pięć rejonów. Oblicza się, · że lą-

m d zabrania zapasem.S cznie można będzie zag06podarow~ć blisko. 300 tys. ha. Jeden z 
wy . 0 . . - wytY'l)owanych reje>nów to Abu Simbel, miejsce znane na całym 
Podobnie rzecz się ma. z i~;: ś;viecie ze skalnych świątyń Ramzesa n I jego ~ y Nefretari; „ 
nego rodzaju „paliwem ·=Dla kogoś kto przyjechał do Abu Slmbel nie tylko ~ to;-b;?" bltf\
Wódka 0~7 l - 15.00 M„ ko-: dać przeszłość, fascynującym widokiem są zielone drzewa, słone
niaki zagraniczne 35 - 70 M.: czniki, pszenica, jęczmień. Nigdy tu tego nie byto. Pierwszy raz 
Whisky - NRD - 27 M. Her-= si&no pszenicę w październiku ub. roku. I osiągn i ęto fantastycime 
bata od 30 f, kawa od 70 f : rezultaty: 9-10 ardabów z feddana podczas gdy przeciętna dla 

Na terenie NRD jest b. gę
sta sieć stacji benzynowych 
w tym licznych stacji czyn
nych całą dobę. Ceny mate
riałów pędnych za 1 litr: 
benzyna zwykła (88 - oktano· 
wa) - 1.50 M„ Super (94 - o-

·: okol.ie Asua.nu wynosi 6 ardab6w (l ardab ca. 200 litrów a feddan 
A więc - do przyjemnego= O,ł2 h). O<:zywiście zastooowano nawozy sztuczne, ~l~, .Jak zapew-

urlopu w NRD. - nia prpe<istawiciel FAO, Hindus, dr Dast~ny, w ilosc1 Jak naibar-= <1.zieJ wytrzymującej kalkulacje ekonomiczne. Dr.. Dastany jest 
JERZY TOMASZEWSKI= entuzjastą programu zagospodarowa~ia brzegów Jezi.ora Nasera. 

: Jego zdaniem za 20-30 lat tutaj wlasme znajdować się będą zimo-= we ogrody Egiptu. · 
: . Ale życie pełne jest problemów. ·PierwsZJY z nich to brak ludzi. = 50 tys. Nubijczyków przesiedlono z tych okoHc dalej na południe = Niektórzy wracają aJe jest Ich niewielu. z przeludnionej delty ni= !owej chłopa niełatwo wyciągnąć. Boi się odmiennych warunków 
: i ciężkiego klimatu. Brak komunikacji. St.atkiem płynie się z Abu = Simbel do Asuanu tny dnl. ·wodolotem sześć godzin a samolotem 
: leci się SO min. Prostego chłopa stać Jednak tylko na staotek, a 
: trzy dni w jedną I trzy w druga to już tydzień. Jak zatem sprze
= da to co wyprodukuje? Potrzebna jest więc droga, ale jej budowa 
: musi potrwać kilka lat a budowy jeszcze nie zaczęto. Rezultat jest 
: taki, że w Abu Simbel osada s\{lada się z 200 mężczyzn pracują
= cy.eh sezonowo. Faruk, przedstawiciel ·departamentu starożytności. 
: po 10 miesiącach - jak twierdzi - zaczyna mówić sam ze sobą. 
: Na maleńkim lotnisku, gdzie wraz z francuską wycieczką czekałem 
: 5 godzin na spóźniony samolot po go<l.z.lnach pracy nie · poszedł 
: do domu nawet jeden bagaż,owy. W domu jest pusto - mówił kia
= rowni.k lotniska - a tu mogą chociaż popatrzeć na kobiety. 
: Sporo zajęć mają pracownicy sekcji medycznej. Tak ogromny 
: zbiornik wo<IY kr:1-ie w sobie masę nieSJ?Odzianek. Ostatnio przed· = miotem badań jest' tu !łp; 'bi:lharzia, szeroko rozpowszechniona - w = Egipcie choroba będąea wynikiem stosunkowo ruskiej higiEny. = Odchody Judzkie zakażają pew.ne gatumki wodnych ślima•kó)", które = stanowią pożywkę dla bakterii bllharzii dostających się z kole.i 
: wraz z wodą do ocganiunu człowieka. 

· Schwer!n - to jedno z najplęk nlejszych miast NRD, zwa· 

: Tak w największym skrócie przedstawiają się niektóre oroblemy 
: zagospodarowmia sz.tucznego Jeziora rozciągającego się za Tamą 
: Asuańską. ·ż<iden z nich nie zestal rozwiązany do końca. .Jezioro = cią!'lle jeszcze jest zagadką I ml.nie pewnie wiele lat zanim ekolo. 
: giczny wstrząs jakim było jego utworze nie przetworzy w nowy 
: Majobra.z pustynne dotąd olrolice Asuanu. ne popularnie „m1Mte.m je2.ior I tasów", 

CAF - ZB; KRZYSZTOF WOJNA 

Nauczyciel z indeksem 
(Dokończenie ze str. 3) 

blem wymagający nie tylko szczegól· 
nej uwagi i wysiłku ze strony łódz
kich szkół wyższych, -władz oświato· 
wych miasta I województwa ora.z 
Związku Na.uozyclelstwa Polskiego ale 
również śolsłej współpracy wszystkich 
placówek i organizacji odpowiedmal
nych za realizację tak powa.iinego 
przedsięwzięcia, jakim jest powseech
ne dokształcanie nauózyoiell. Powo
dzenie tak ważnej społecznie sprawy 
I wieloletniej przecież akcji zależeć 
będzie w dużej mierze od jej spraw· 
nego orga-nlzacyjnego przygotowa.nia, 
zabezpieczenia przez uczelnię doś
wiadczonej kadry nauczającej, odpo
wied·niego zaplanowania sesji egzami
nacyjnej, urlop6w itp„ aby czasem 
nie był0 tak, jak to już niektórzy 
„dowcipnie'' prorokują: „dlaczego nie 
macie dziś ' lekcji?" - A bo nasza 
pan.i poj~cbała na egzaminy.„" 

Nad przygotowa·niem całej akcji 
m. in. planami studiów d;r,iennych i 
studi6w dla pracujących, pracami 
związanymi z programami nauczania, 
stworzeniem należytych warunków 
socjalno-bytowych dla dokształcających 
się nauczycieli dyskutowa.no niedawno 
w Łodzi na wspólnym kolegium Mi
nisterstwa Oświaty i Wychowain1a 
oraz Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki. Obecny na tym 
spotkaniu przewodni:<;_~ący Komitetu 
Elkspertów - prof. dr J. Szczepański 
powiedział m. In.: „N.te ohodzi o da- . 
wa.nie nauoo;yclelom dyplomów, ale o 
umożliwienie im zdobycia rzetelnej, 
grun·townej, n,le-zbędneJ wiedzy„." 
Stąd potrzeba sz:ozególnego zwrócenia 
uwagi na progr.a.my nauczania., na 
zmobilizowanie •Ia potrzeb dokształ
cania nauczyoielł najlepszej kadry 
wykładowców, otoczenia., naućzycielł 1 
Indeksem" azozesóln" opiek~. We 

wspomnianym tu już raporcie o sta
nie oświaty PRL napisano: „Przyspie
szenie rozwoju Polski wymaga ludzi 
inaczej niż dotychczas kształconych, o 
innym typie podstaw i motywacji, 
wreszcie o innym, ;r,nacznie bogat
szym zaoobie wiedzy i umiejętności 
praktycznych, odpowiadających wy
maganiom i nowym potrzebom okre
su rewolucji naukowo-technicznej". 
Myśląc o dniu jutrzejszym szkoły 

polskiej, o 'przygoto\V""7anej reformie 
systemu edukacji narodow_ej, można 

chyba zadedykować te słowa wszyst
kim na.uozycielom od których zapału, 

ofia.mośol & przede wszystkim KWA
LIFIKACJI zależu będzie na.danie 
powyiszym 11.a.cblejom l"ZeO'llywistego, 
konkntnego kah.łtu • . 
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WAŻNE TELEFONY 
lnformacJa telefoniczna 
litraż Potania os, 66i·U. 
Pogoiowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
lntormacJa kolejowa 
lnlormacJa PKS 265-96, 
Pogotowie wodocl;u:owe 
Pogoiowle gazowe 
Pogoiowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

os 
595-55 
09 
07 

655-55 
Sł1·2U 
aas-t& 
195·85 
J3ł-28 
288-81 

WIELKI - goct.z. 17 „:&-ólewp.a 
Snlezka", 18. 6. .lllieczy.n.ny 

POWi;ZECHN Y godz. 19.15 
„Kllk-Klak", 18. 6. nieczynny 

NOWY - nieczynny 
MALA SALA - nieczyn:na 
JARACZA - godz. 16 „Porwa-

rue w Tl·Utiurlista.nte•-, godz, 
19 „Kram z ,11io.se.nk:a!ILl" 
18. 6. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 16 I 19.la 
„Trędowata", 18. 6. nieczynny 

MUZYCZNY - godz. 19 „Ka· 
riera NU!:oderna Dyzmy" 
18. 6. godz. 19 jak wyżej 

ARLEKi1'1 - godz. u „szewc 
K-vpytko t Kac1iQI' Kwak" 
118. 6. g<>dz. 10 - jak wy!ej 

PINOKlu - gooz. 1.2 „Rycerz 
zJo.teg·o słońca", godz. 11 -
„Ela w kralnle Z;ewaczy" (W 
muszli l<oncertowej na ;l:d.ro
w1u), 18. 6. n leczyniny 

MUZ!i!A 
SZTUKI (u'1. Więckow1iklego 38) 

goqz, 10-16 18. 6. nieczynne 
HISTORII RUCHU REWOLU· 

CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
gooz. 10-16, 18. 6. godz. 9-16 

BISTORU WLOKll!iNNICTWA 
(Piotrkowska 232) godz. 11-16 
18. 6. nleczy.n.Ile 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności H) 
g<>dz, 11-16, 18. 8, nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park Sien. 
kiewicza) godz.. 10-lł 
18. 6. rueczyn.ne 

ŁODZKIE ZOO 

czy:nne w godz. 9-20 (k~a 

czynna do ilodZ. 19) 

PALMIARNIA - nleczy.nJ11a 

KIN A 

B~TYK - „DI'oga d<> Saliny" 
(:fu'a,nc.) od la<t 18 godz.. 10. 
l.i.15, 14.30, 17, 19.30 
18. 6. Jak wyżej 

LUTNIA - „Droga do Saliny" 
od lat 18 (franc.) godz. 14 30, 
17, 19.30, 18. ~. jak wyżej iO<U.. 
1-0, l.o2.15, 14.30, 17, 19.30 

POLON LA „Roztargn!ony-
(franc.) od lat 14 g<>d~. 10, 
12.1'5, 14.30, 17 19.30 
18. 6. Jak wyżei 

WISLA - „KroJ, dama, walet" 
(NRF-USA) od lat 16 go<1.Z. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
18. 6. jak w yżeJ 

WLOKNIARZ - „God·zU!a C<lal· 
tra Hedora" (B) (jap.) oo tat 
14 g-Odz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
18. 6. jak wyżej 

WOLNOSC - „Mały wielki cz.to. 
w:ek" (USA) od la<t 16 godz. 
10. 13, 16, 19, 141. 6. jak wyżej 

ZACHĘł'A - „Siadem czarno
w!Dsej dziewczyny" (jug.) od 
lat 18 go-dz. 10, 12.30, 13, 17.30, 
:ro, 18. 6. jak wyżej 

TATRY-LETNIE „Walter 
'bron.i Sarajewa" (A) (jug.) 
godz. 20.30 (ki.no czy.n:ne tyl
ko w dni pogodne) 
18. 6. Jak wyżej 

STYLOWY-LETNIB „Roz. 
ta.ril'niony" (franc.) od lat ia 
godz. 20.15 (kino czynne tyl
ko w dni pogodne) 
18. 6 jak wyżej 

LOK - „Układ" (USA) 04 Lat 
18, godz. 14.3-0. 17, 19.30 
18. 6. jak wyżej 

STYLOWY „AndrzeJ Rllib-
Jow·• (A) (radz.) od 1at 16 
godz. 15.30, 19, 18. 6. ja.Je wyżej 

-.----pa Aladyna" (franc) od l•t 7 
g<?>dz. \'7, „SJedztwo w spra· 
w ie o'bywatela poza wszelkim 
podejrzeniem" (-w1.) od IM 18 
godz. 19 

POPULARNE - „P1ppl" od lat 
7 (S.ZWedi.ki) godz. !6.45, „O'b· 
cym wstęp wz'broniony" (po!.) 
od lat lo6 godz. 19 
18. 6. ni€CZYJl.ne 

PRZEDWIOSNIE - nieczynne 
PIONIER - Bajka „Niesforny 

kotek" godz. 14.30. „Dziew
czyna na miotle" (czecb.) od 
lat i.i godz, 1'5.45, „Jestem a1ie
W!C1rnym mętem" (franc.) od 
lat 18 godz. 17.45, 20, 14. a. -
„Dziewczyn.a na mio0tle" gcdz. 
13,45 „Jestem niewiernyn1 mę
żem" godz. 17.43, :W 

POKOJ - Bajka ,Uciekinierka." 
godz. 15. „Kajtek i eiedm10-
growy smok" (węg.) od lat 
7 godz. 16, ,,.Rewiz.j a osQbl· 
sta" (poi.) od lat 18 gooz. 
17.45, 19.40, 18. 6. „Kajtek l 
~iedmiogtowy smok" godz. 16, 
„Rewizja oso.cista" g{)d.z. 17 45. 
l&.45 

REKORD - „S'karb" (A.) ('pol.) 
<>d lat 7 godz. 13.30, „Niebie
ski żomierz" (USA) od lat 16 
godz. 15 3Q, 17.45, 2.0. Uł. 6. 
„Wyzwolenie" cz. IV 1 V (A) 
(radz.) od lat 14 godz. 15, 19 

li.OMA - Baj.ka „Czarodziejskie 
lustro" g. UJ, u. u, 13, _ ca
fe pod Mi!llogą" (poi.) od lat 
11 go.dz. 14. „P<>radnlk tona
tege> mężczyimy" (USA) od 
Jat Hl godz. 16, lB, 20, 18. 8. -
„Walet karoWY'' (USA) od 
1.at 14 !:odr.. 10, 12.13, 14.~. 17, 
19.3-0 

SOJUSZ - Bajk>a „Sroczka zło
dziejka" godz. 13, „Czerwony 
plasz,cz" (duńiski) od !at 16, 
godz. 14, 16.15, Hl.30, 18. ~. -
„Jesień Cheyennów" (.USA) 
od lat 14 godz. 16 30, 19 15 

STOKI - Bajka ,;W krainie 1000 
i jednej !lloc~"' godz. H 30, 
„Oszu,kany" (USA) od 'at !8 
godz. 15.3'1, 117.45, 20, 18. 6, -
Hoto jest głowa zdorajcy" (A) 
(amg.) od lat 14 godz. 15.30. 
17.45, 20 

SWIT - Bajka ,,.Krók>wa Anie
gu" godz. 14.30. „lOO karabi
nów" (USA) od la;t 16 g<>dz. 
15.30, 17.45. 20, Hl. 6. „100 ka· 
n'b!nów'' godz. 15.3'1. 17.45, 20 

DYZURV APTEK: 

li.~ 

Tu.wiana w, Rzc<>wska 147, 
Piotrkowska 307, Lunan<>Wsklł''" 
go 37, Zielona za, Pl. WoJ.nQ
iCi 2, O'br. StaliJli1"a4U a. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital tm. H. WoU - ul. 
Łagiewnicka 34/36 d.z.!.elnica 
Balu~y oraz :r. dtielin.!cy Sród· 
mieście, p()l'a.dn.ia K. ul. N.
wotkl SO 

Szpital lm. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 ilzle!J\lca 
Widzew 
Szpi~I im. Kopęrnlka - ut. 

Pabianicka &Z - dzielinica Gor· 
na, por11dnle K U!l. Odrzar1-
ska 29 ł Cieszk.o·wskie&o I> 

Instytut Pol •• Gi.n. AM - ul. 
Curie·SklodowskieJ IS - <i:r.lel· 
nica Górna, po..'a<lnie K ul. Fe
lińsokJ eg.o 3, Z.apills.k1ej 2, PnY· 
c~·szewsJclego 32, Rzgowsk& 170 
oraz. z dzielnicy Sródmie§cle 
poradnia K ul. K.opclńskie.,o 32 

szpital Im. M. ,Madurowicza -
ul. 1\1. Fo~nalskieJ 37 - dz.iel~ 
nica Pe>ies1e oraz z dzleinl~y 

Sródmieście porad.n.la K. UJ 
IO Lutego 7/0 

Chlrul'l{ia ogól,na Szpital 
im. Ste~l11ng>a (oStei:llnga 1/3) 

Chirurgia urazowa - iłz.p!tal 
im. RadUńskiego (l)Tewnowak& 
73) 

LaryngologLa S:l\,p!tal !m. 
Baorl!ekiego (Koa.pciń&k;iego 22\ 

Oku!istY'lta Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińs.lc l ego 121 

Chirurgia I lary;ngo!Qllia <1.llie
cięca - Dnstytut PedJat.rii AM 
(Sporna 36/30) 

Chlru.rgla srezękowo-twan'lwa 

- Sr.pita! Im. Barlicildei'O (Kop
cińskieg-0 22) 

T<l'ksYkologia - Lnstytut Me
dycyny P.racy (Teresy 8) 

18. 8. 
Ch1ru rgta ogólna Sz.pltal 

tm. Bruttz.ińskle&o • (Kosynierów 
Gdyńskich &ll 

Chirurgia urazow11 - s~i;i!tal 
l.m. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskicn 61) 

Laryngologi.a Szpital tm. 
Pire>gowa (WólcZJ>.ńska 1115} 

Oku.liS'tY'ka Szpital 1m. 
Jonschera (Mili<>tlowa H> 

Chirurgia i laryngologia dzl11· 
clęca - Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 45). 

Chirurgia s?JCZękowo-1'Wan:owa 

- Si.pita! im. Barliok.iei:o (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - lnstytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska StacJI 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666·66 

Ogó1nolódzk1 Telef<>.nlr.z.ny 
Pu.n.kt Eniorma.cyjny dotyczl\CY 
pracy placówek służby wro·N:a 
telefon 81!5-19, czy.n.ny jes\ w 
godz. od 7 do 2.1, o,próc::r. nle
dz.lel 1 świąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

NIEDZIELA. 17 CZERWCA. 

PROGRAM I 

10.00 W•la4. 10.05 Dla. dz!ecl 
młodszych „Dziwaczny g.ość" -
slu,ch. 10.25 Non s1'<>p prze'bo
jów. 11.00 Niedzielny koncert 
ŻY'CZeń. 112.05 Wiad. 12.lS Wczo
raj nagrane - dziś na ante
nie. 12.45 Z „Mazowszem" po 
świecie. U.OO Tropami lud.z.! i 
pleśni. U.OO Melodie na deser. 
lł.30 W Jezlorana,ch. 15.00 Kon· 
cert życzeń. 16.00 Transmisja z 
fiJlalu Pucharu Polski w ,-i\tce 
noż.nej Legia - Polonia (.BY· 
tom). 16.45 Przegląd wydarzeń 
międzynall'C>dowych. 17.00 D <:. 
transmisji meczu. 17.50 Mllzy. 
ka rozryvilwwa. 18.00 lGc>muni· 
katy 'l'otaHzatora Sportowego. 
l3.D8 Rewla rozrywkowa. 19.00 
PI"Zy muzyce o sporcle. 19 53 
Dab.ranoeka. 20.00 Dziennik. 20.15 
„Zielona Góra 73" - koncert. 
(""' przerwie koncertu „Kcm
cert sta1oświooki" :f.l'agm. 
prozy. 21.55 Muzyka. .21.00 Ze· 
spół Dziewią:bka. 32.30 Muzyka 
ta!lleczna. 23.00 II wydanie 
dz.ienniJka. 23.10 06ólnopolskie 
wiad. spol"t. Z3.2G Rewia tueez
na.. %4.()0 Wiadomości. 

PROGRAM D 

U<> Wiad. 8,35 RadlopN>b!.ęomy. 
8.50 Konoert t.y.czeń (t..). 9.&5 
„Spe>jrz.en!a :I retleksJe" (L). 

magneto.ton. 17.40 ;,Prawo do 
n0o9Zeni& m.pilek." - słucn. ra.u 
Szlag.iery starego kl.na. 18.30 
Milni-anax. 1$.00 Ekspresem 
przez świa<t. 19. 05 Piooen.k.1 Le
sllka. Mocz.u.hsJtiego. L9.20 Lektu
ry, łektUTY„. 19.35 Muzyczna 
pC>CZ1la UKF. 20.00 Ope>wieścl al
pejskie - gawęda. 20.10 Wielkie 
recitale - Che>piniści VI kon· 
ku,r3u - Michel Błock. 21.05 
Anal-0g!e poetyckie - „Starusz
loowie". :M,25 Ply1y nasze i na
si.ych przyjaciół. 211.50 G. Ver
di - Faistaff". 22.00 Fakty 
dnia. "22.08 Gwiazda sieiJ.m;u 
wlecrorów - Jose Felici:mo. 
ll2.:W Lud·zie sztu.loi. 22.35 Niezna
ne na.grania Bilolie Holid·ay. :/:3.00 
Bukiet .kJwia<tów polsk.lch. 23. Oó 
Kwartety paryskie. 23.2-0 Poezja 
$Piewana. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

'1.35 TV Kurs Rol•nlczY. UO 
Przypomi.namy, rad.zimy. 8.30 
Nowocze:m<>ść w domu i zagro
dzie. 9.00 Teleranek. 10.20 Z 
cyklu: „Swiat, który nie może 
zagl:nąć". 10.45 „Promenada 
1•973 r." - Niedzielny koncert z 
Pragi. 11.45 Dziennik. 12.00 „Mu
zy bez etatu". 112.30 „Spotkanie 
w Kadzklle" program wiejski. 
!UO Piosenka dla Ciebie. 14.55 
z cyklu: „Sladami Piastów". 
15.ZS Mecz flnal-0wy w piłce noż-

ju l lłw!ecte. ta.30 iitud!o :t.Qoe 
dycn. 18.35 Joa=a Rawl.k .zapra• 
sza. 19.05 Muzyka 1 &ktoUalno• 
ści. 19.30 Goście polsk!cn estrad. 
:w.oo Dzie.nruk. 20.15 Melodie lin• 
1>pirow=e folklorem. 20.50 Kro. 
nika sportowa. 21.00 Ml.nlatur7 
irozrywJcowe. 211.15 Nau.lrowcy 
ro1nik:om. 2il.3Q Rytm, ta.nlec, 
piosenka. 22.00 Wlad. 21.!.05 Ryfln, 
taniec, piosenka. 2.2.25 Co sty• 
chać w śWiecie. :12.30 Male mo
nografie jazz<YWe. 23.00 I): wy~ 

danie dziennika. 

PROGRAM li 

8.30 WiaK:I. 8.35 Studio ~.: 
dych. 8 45 Tańce ludowe. I.DO 
Przed startem na wyższe uczel· 
nie. 9.20 Opolskie propozycje 
muzyczne. 9.40 Tu Radio Mos
kwa. 10.00 „Dwa wieczory au• 
tors.kle" - opow. 16.20 J. S. 
Bach - Notet „smgt dem Hern 
e•n Neues Lled'', 10.40 Ko'b!ece 
ABC. 11.00 Przed startem na 
wyższe uczelnie. ll.30 Wlad. 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność 
- po.rady praktycz.ne dla li:<>· 
'biet. 11.45 Od Tatr do B11łtyku. 

12.05 Komunikaty (L). 12.10 uW 
promieniu Kolącina" rep. 
dźw. (L) 12.25 „5 min.ut o 
sporcie" (L) 12.ao Popularny 
ko0ncert (L) 12.50 Aud. „Rl"(>ble· 
my szkoły i domu". 1'3.00 Ll.te
ral>ura dla dzieci i mlodzletY. 
13.10 GTa O!'k. Taneczna. 13.30 
Wiad. 13.35 „Nota.tniik lirYC1;nY" 

Ddś~Radło-tTeleM~ 
10.20 KMicert (L). 10.~ ;,Lutnia 111.ej o Puchar Polski Legi.a GWar. ;;... tragm; 13.55 ~!-pr.zegj•d 
po BekWarku," - magazyn poe- szawa) - Polonia (By1om). 17.45 tolklo.rystyczny. H Więcej, le· 

· tY'Ckl (L). 11.10 „Lódzka .kroni- Dżentelmen jezdni - teletum!el, piej, taniej. H.15 , udzie, wś.ró<ł 

~a kultu.ralJila" rJ.), 12„05 Na 18.35 Kryteria. 18.50 „Troyes po których żyjemy. ' 14.35 Aud. po-
wtudn1e od Ozanto~11. 12.30 polsku'• - reportM:. 19.20 Do· święcona pami~)i K Czekotow. 
Wiad. 12.3S Ozy znasz tę książ- bra:noc. 19.30 Dziennik. 20.20 skiego - w~itnegÓ śpiewaka 

kę? - zaga•dka Literacka. 13 OO Fe.stiwal Piosenki Radz.iecklej, operowego. 1.6.00 zawsze 0 li.OO 

Poranek symfoniczny. H.00 22.00 Magazyn sportowy (W), - program, · dla dŻiewcząt J 
„,!?t?J!'I'am i; dYWanik:.lem" ~L). chłopców. 15.40 Pleśni ~ tańct 
W.Da Muzyka .ll'Oz.rywko-wa .. to.30 PROGl\AM li świata. lł.OO Alfa i omega. 16.1• 
Teatr dla dzieci - „Wyb1e!'a- 6 Recital wiolonczelowy 16.41 
m~ aoo-ytję iroku". 16.15 z 14·55 Dla młodych widz w: Aktua'Alośct lódzkie (Ll. 17.01 
ks1ę&.a~sktej. lady. 16.3!> Konce. rt ,,spo0r.t i za'bawa". 15·55 „Spot· Me!oc.ile z o~retek (L). 17.16 
oo k 17 oo (IL) w ki kanie z wędkarzami" - pro· ... ~ 

c ;:11nows 1. . „, Y;1' gram l'(Jzrywkowy. 16.55 Festi- .i.Fuudamenty pod przysz~ść" 
los.owania „Kukułeczki . .1.02 wale Filmu Krótkiego. 17.40 (L). 17.40 Pieśni Jerzego Baue-
(L) Koncert. Ork. PR i TV w u:a śpiewa W!. Malczewski (L). 
Lodzi. :r. udz..iałem solistów. 17.30 „Wśród ludzi". 19.20 Dobranoc. 18.00 Komentarz pt. „Czystość 
Melodo:e i p1<>semkl. 18.00 Muzy- 19·30 Dziennik:. 20·15 „Spór 0 i porządek znaczy gospodarność 
ka. ludowa. 18.30 Wiad. 18,35 . panią Hańską" widowisko d<>- (L). 18.20 Terminarz. muzycz.ny., 
F~heton aktualny. 18.45 Kabare- kumentalne. 2'l.l5 „S2anse 1 !de- 18.30 Echa dnia. 18.40 sprawy 
c tk rekllamowy. 

0
19.00 „Bląd pro- aly". 2.l. 40 „Teatrzyk Trzech". oodzie.nne. 19.00 studio Mlodych. 

fes.ora Je>J.'Cła,na' - słuch. 2.0 10 PONIEDZIALEK, 18 CZERWCA 19.15 Lekcja j~z. ros. 19.30 Kon· 
Arie z oper. !/Jl.OO Wojsko, st.ra- cert symfon. 20.05 Wiersz.e poe-
teg1a, o'bronność. 2'Ll5 Son~ty PROGRAM I J rtów NRD. 20.15 D c. k0<11certu. 
klawesynowe. 21.30 :=;1edem dni , 21.,1)2 Muzyka rozrY-wkowa. .2Jl..30 
w kr.a]'u i. na. świecie. ~1.50 9.53 TralllS!llisja z przylotu, t z kraju 1 ze świata. 21.45 Wiali. 
Lokal.ne w1ad. &po.rt. IL). .<2.00 pa<w.itamia p.ar!Jy]'no-u:ząd<l'Wej de l!liPOrt. 21.50 Teatr -PR: , „Ofelie 
W•ia<I. ~ort. 22.15 Muzyka po- legacjli PRL w Berli:nie. 10.25 lnie mogą spać" - słuch. zi.30 
ważna. 22.30 „Hlstona pew.nego Flrzeboje amad Wisły i Si.pre- , z dawJlej I nowej muzyki czes. 
krzesła,, czyll świat psych<>- wy. 10.40 Ak.tua1noścl Jcultu· klej __.. 
obiektologLi" 23.00 Muzyka ;ralne. 10.45 Muzycz.ne migawki, • PROGRAM n1 
Faure'go 1. Ravela. :.13.30 Ostat- 11.00 „Górni.k'' - ekspres· mu· 
ni• wiadomości.. · IZYCZllY. 11.25 Refleksy n.JO Kqn. J:nr.05 .z .~aju l ze śWiata.Jt!i:D 

cert. 12.05 Z kraju i· ze śwlata. ·' '' axas - gra zespół a a 
12.20 Grają śląskie ork. dęte., · M1kuły, 12.25 Za kierownicą. PROGRAM III 
12.30 Koncert. 12.so Gra „Studi,o 13.00 Na gdańskiej antenie. JJl.00 

12.05 ;,Atla,ntyk w ogniu" S-J•'. l3.05 z cyklu: „Wieś ta_ń. Ekspresem przez śwlat. 15.05 

Zgloszenla telefe>nlczne na w1~ odc. s.WCJ1 . . 112.;,o ·Między ,.Bob!- czy i śpiewa" pt. „Jar". ; 4 .25 Program dnia. 15.10 Roczniki 

zyty domowe przyjmowane sil no" a .. ,Olimpią". 13.00 Tydzień Poradnik rolnika. 13.35 st·adlo polskiej pi<>senk1 - 193-0. l5,JO 

w godz. 10-15. Wizyty ambu· na UKF. 13.15 • Przeboje z. no· Bet'lin pre~ntuje. 14,00 Alert N + T, czyli nowoczesność l 

latoryjne i domowe załatwiana wych plyt. 14.00 Ek~pre;;em dla biosfery. H.05 Klasyc~ mu- technika. 15.45 Na. kant61.ach era 

są w godz. 10-17, w następu· przez świat. 14.05 Perysk<>p. zykl r<>z.rywlrowej _ Dymltr Marttl Pokela. 15.55 To )est 

j ~cych poradniach: 14.30 J. S. Ba.eh - Capr\cc\o Ti<>mkln 14 30 S""rt •~ -A~ wla!mie I'OCk and r<>ll - gr• 1 
.., · · ... - ""'· """'v· śpiewa zespól Creedence Ciur• 

SRóDMIESCIE ul.. Piotr- na od.lam ukocham.ego br'ita. wie. 14.35 Trą'bka, fortepian, gi- water Revival. 16.15 Jazz w Fil-

kowska rnz, tel. 271-ao. 14.ł3 za kierown!-cą. 15.10 Współ tan. 15.00 Wiad. 15.05 z mus!- harmonii. 16.45 Na-sz rok 73, 

BALUTY - ul. z. Pacanow- oześn! tradycjona11ści jauu. calowej estrady, 15.30 Listy z 17.00 Eks"'"esem przez świat. 

sklej 4, tel. 541-116, Tralttoro· 15.80 ~aj<>.mi z enCY'kl<>pPdil - Polski. 15.35 Estrada Przyjaźmi. 17.05 ,,Jak. tu cicho 0 nnlerz-
wa &1, tel. 538-31. rep. 15.541 Zw\erzenla. prezente- 16.00 W!ad. 1.6.10 Wszystko 0 

GÓRNA - ul. Lecz.nlcza 2/ł. ra. l6.l5 Baśnie? - Wla!\niet jednej piosence. 16.30 Plyty 11 chu" - odc. pow. 17.15 Mój 

tel. 44ll·62. 16.35 „Zabawy przyszłości" - ;różnych stron - Francja. 16.53 magnetofon. 17.40 Pisarz mlłlllią-

Tuw!ma 19, Llmanowsk1ego t, POLESIE ul. 1 Maja 42„ gra zespól !\leet'A-"Ood Mac. 16.45 P.ropozyeje na dzl.ś. 11.00 studio ca - Julian Kawalec. 18.00 Bra• 

Przybysrewskiego 86, Ossow- tel. 305-83. PIO!Senki z „wlosklego buta". Ml<>dych. 17.15 Mój program na tyslawska Lira 73. 18.30 Polity• 

sk!eg-0 4, Gagarina 5, Braty· WIDZEW u.I. Sz..plł.alna 8, 17.05 „Jaik tu o!<!h.o o znuer:z.- antenie. 17.50 z księgarskiej ka dla wszystkich. l8.4S J. J. 

sławska :a, Obr. St&aingradu 15 tel. 826-54. cnu" - odc. ~' 1'115 Mó' lady 18 05 R t to k.r Fux - Symfonia F-dur na tlet1 
""'"' · • · · Y mos pem po a. obój, wiolonczelę t klawesm. 

STUDIO - „Chłopcy z fanta· -----------------------------. 
zją" (A) (radz.) od lat 7 I· 

~~~~,~~'-'~~~~'-'~'''~~ ~ ~~~ ~'~~~"-~ ~ ~ 19.00 Elc;.presem przez świat. 
, ----------------------------""-/' 19.05 „KuzYtnka Bietka" - odc. pow. 19.35 Muzyczna poczta 

16. Tylko dla kin studyjnych 
„żyć dziś, umrzeć ju,tro" (B) 
(jap.) od lat 18 gooz. 18 !5. 
:W.Jo, 18. 6. „Kobieta kot" (Bl 
(jap.) od lat 16 godz. 18.15. 
20.JO 

TATRY - Bajka „Jak poskro
mić lwy" godz. 10, 11, 12, 13, 
14. 15, „D<>m wampirów" 
(a.ng.) od lat 14 g<Xlz. 16. 
Poże~nanie z fUmem: „Cito· 
wiek z Hongko.ngu" (franc.) 
od lat 14 godz. 18, :W, 16. 6. 
„Dom wampirów" godz, U .IS. 
14.30, Bajka - „Jak posil:ro
m:ć Iw;"' g-O<lz. 16.30, „Czło· 

wiek z Hon~kongu" &QdL. 
10. 17.30, 19.45 

CZAJKA - „Wieloka włóczęga•• 
(fr.) od 1at 11 godz. 14, 16 30. 
19.30, 18. 6. nieczynne 

DKM - „Dzielny wojak R.<>so
hno" <>cl lat 14 (jug.) godz. 16. 
„Tylko wtedy, gdy się śmie
ję" od lat 14 (ang.) godz. 18. 
:w, 18. 6. nieczy:nnP. 

KOLEJARZ - „Tyl:ko dla 01'· 

lów" (.ang.) od Ja,t 14 ;:od.z. 
17, 19. Hl. 6. nieczyinne 

GDYNIA - ·„Mózg" (B) (franc) 
od lat 14 g<>dz. 10, 12.16, lU5. 
17.15. 19.45 18. 6. jak wyżej 

HALKA - Bajika „Waka.cje z 
duchem" godz. 14.30, „Gru
hasek (A) (czech.) od lat H 
go<li. 15 30. „życie, . miłość, 
śmierć" (franc.) od lat 18 g. 
17.30, 19 .45, 18. 6. „Grubasek" 
ge>dz. 15.3-0, „życie, milość. 
śm ierć" godz. 17.30. iS 45 

l l\IAJA - Bajka „smocza ja· 
ma" g<>dz. 14, ,,Bląd szeryfa" 
fNRD) od lat 14 g<>dz. 15. 
11 !5, 19.30, Ul. 6, „Błąd szery· 
fa" godz. 15. 17.15, 19.30 

MLODA GWARDIA - „Dzle· 
w ica i cygan" cang ) od lat 
16 god•z. 10. 12.3-0 15, 17.15. 
19.45, 18. 6. jak wyżej 

MUZA - Bajka „zaczarowana 
studnia" godz. 14.30. „w~-na
je:ty człowiek" (USA) od lat 
16 godz. 15 30. 17.45, :>.O, 18. 8. 
„Kot" (franc.) od lat 16 li· 
16. 18, 20 

OKA „Kłopoty z cn<>tą" 
(j.ug ) Qd Ia.t 18 g<>dz. 12. H. 
1.6. 18. 20 18. 6. „ Złota wdów
ka" (franc.) goq,z. 10, 12,30, 
15. 2-0 

POLESIE Baj~i god.Z. 14, 
„150 na i<>dzi•nt:" (pe>I.) od lat 
11 g<>dz. 15 ,,Pojedynek w 
slońou" (USA) od lat 16 a. 
17, 19, 18. 6. „Cudowna i.am-

Tłum. MIECZYSŁAW DERBIEN 

...... Myślę, że pan Fe>rtee wyt:onał zadanie, kitórym go 
pan obarczył. Ja natomillf>t zajmowałam się państwem 
Lee. Według danych w archiwum redakcyjnym . „Citi
zen" Deborah Ebinger wyszła z.a mąż z rzadiką pomp!\ 
li cz

1

erwca 1968 r. Poślubiła potomka wielkiego ·rodu z 
Południa, niejakiego Marvina Lee. 

- Tak - przerwatem. - Pr.zy:pominll!m sobie tę 
spraw~. Byłem już wówczas w Springville. Dzienniki i 
teolewizja narooiły wtedy wiele huku. Był to związek 

parweniuszkoi z wielką aTystokratycZ111ą rodziną. LM 
twierdzi, że jego potomkowie wylądowali w Stanach na 
pokładzie legendarneg-0 !!'tatku „May Fl<l'wer". 

- Wydaje mi się, że ma rację - zaiuważy!a powa.żn.!e 
Luiza. - Wie pan o tym, że planotatorzy z Luizjany i z 
Lnnych południowych stanów ciągle są ot.oe.ze-ni nimbem 
pewnego romantyzmu. 

- Niech pani tego n:ie opowiada Mul'2ynow9.I - ro
ześmiałem się. 

- Szerfie, w archiwum redakcyjnym wyczytałam, :te 
Marvin Lee jest przystojny, mało tego, pięM!y, jaik bóa. 
Ten mariaż miał na celu pozłocenie wyblakłego herl:lu 
r<>-Oiziny Lee za dolary papy Ebi.ngera. 

- Ladna mentalność! 
- Jeżeli chce pa.n znać wszystlk:ieo pJo.tk'i, jalkie za. 

mieszczała wówczas prasa, małżeństwo to nie przynio
sło młodym szczęścia. Marwin Lee roztrwonił fortunę 

przy stołach karcianych z dziewczętami podejrzanej 
konduity. Teraz zamJ.erzali żyć na koszt ojca Deborah. 

- No dobrze - zauważyłem - a rle na jakiej zasad-zie? 
Przecież fakt, że młody człowiek pochodzi z doskonałej 

rodLiny, wcale nie świadczy o tym, że potra!i wydusić 
7. takiego starego chytrego lisa, jakiim był Ebinger, 
większą sumę pieniędzy. W każdym razie, Luizo, odwa
liła pani duży kawał roboty. Dziękuję pani. 

Była s.z<;Zęśliwa. 
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- Pan Fortee również - :zauważyła skromnie. -
Wiem, że chce pana zobaczyć, aby pr.ze<kazać mformacje., 
o które go pan prosił. 
Rzuciłem olciem na :zegar, st.ojący na biurku. 

- Godzil)a nadaje się na drugie śnia.dande. Niech pani 
zadzwoni do Tima i uiprzedzi go, że wstąpię po niego, 

! • • 

Znaleźliąmy spokojny st.-Olik w małym barze, gdzie 
ZWY"kle jadaliśmy śniadania. Tim zaozelkał, aż kelJJer od
dali się. Zniżył głos. 

Sprawdzenie qyspoozycji w 
fera nie !rprawiiło mi wiele 
złoż.ony u jego IIlotariusza i 
zarejeątrowany. Sporządzony 

Zwróciłem uwagę na datę: 

testamemcle Arnolda Ebln· 
trudiności. Testaiment został 
jak najbardziej (przepisow~ 
był w 1963 ;r, 

- To rok, w którym oże!llił się .z Jarnke, prawda? 

~ Dokładnie. Musiało to mieć związek z tą sprawą, 

gdyż w myśl dokumentu pozostawił on całą fortunę, z 
wyjątkiem drobnych legatów córce. 
Oniemiałem z wrażenia. 

- To nie do wiary! Poob11w!a wszystkiego ż011ę tero 
111-mego dnia, kiedy bierze Il: inią śL1.1•b? 

Prz.yjaciel uspokoił mn'ie jednym gestem: 

- Ja też tak pomyślałem w pierwszej chwili. Ale 
stary Ebi.oger wiedział, co robi. Żenił się z dziew
czyną, która była w Wieku jego córki. To bardZo 
nieobezipieczna sprawa, Aby Zolllpewnić jed.neoj i drugiej 
przyszłość, prze.z.naczył ma.jątelk dla córikli, a na korzyść 
Janice ubezpieczył się :na życie na sumę 100 tysięcy do· 
larów. 

Prozez chwilę pomyślałem., jak wieliką S'Umę przedsta
wia 100 tysięcy dolarów. Ja na przykład przestaję liczyć, 
k·iedy dochodzę d<l' 10 tysięcy. Sto tysięcy czy milion, to 
dfa mnie wszystko jedino. 

- W ka:iidym razie - zauważyłem - istnieje olbrzy
mia różnica między 100 tysiąoami dolarów z IP0'1isy u· 
bez<pieczeniowej, a majątkieom Ebin.gera. 

- W tym mieojscu muszę ci sprawić niesipodzianlkę. 

Istlllieje wprawdzie różnica, ale wcale nie tak wielka, 
jak sobie wyobrażasz. Jalk wiesz, mam doskonałe sto
sunki w środowisku prawniczym, zarówno wśród adwo
katów od spraw karnych, jak i od spraw cywilnych. W 
ten sposób dowiedziałem się, że sytuacja f~n.ansowa Ar
nolda Ebingera wcale n.le była taka różowa, jak pow
szechnie uważano. 

- Cooo?. ~ by'łem w.pełnie oszołomiony. 

-M-

UKF. 20.00 Czas teratnlejuy 1 
przeszły. 20 .15 Pioselillq z „l"Od 
~gidą" . 20.35 Blues wororaJ t 
dziś. 21.00 Nle c:zytall~le 
to posłuchajcie. !l.20 Gdzie jest 
przebój? 21.45 Piotr Czaj)l:9w. 
ski - „Dama Pikowa", · 212.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied· 
miu wieczorów <Hlberi 
O'Sullivan. 22.15 Trzy kwadr4on· 
se jazzu. 23.00 Bukiet kwiat&# 
polskich. 23.05 Collegium musi• 
cum - Haydn 1 Sallli'bl.!I"!!&. 
23.50 Na dobranoc śpiew& iola.
;rek Grechuta. 

TELEWIZJA 
PROGRAM t 

12.45 Telewiz.yjne Teehn~ri'I 
Rolnicze. 15.20 Politechnika TV: 
16.30 Dziennik. 16.40 Ola dzl~ci: 
Zwierzyniec. 17.30 Echo s.tadio· 
nu. 17.5$ Lód;o;J<ie wladomo~ci 
dnia. 18.25 Telereklama. 18.30 
Progr~m film.9wy. 18.U Eure
ka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlen
!nik. 20.15 Teatr Telewl.zji: Wil· 
liam Faulkner „w domu s po· 
wrotem". Wyko.na wcy: A. , Se
n'.u.k. A. Sęv.•ery.n. z. Mr<>żew~j!.i, 

J Kamas, G. Barszc.zewslca, :t. 
Jędryka, J. Kali.szewskl, .K;. Ko· 
walewski, J. Ma.talowski, I 
Smialowski, K. Strasb\lil'ger -ftlrai 
D. Wodyńska, B. Zielińska, . A. 
żellska, E. Kowalczyk, R, Naw. 
roclu, J. Paluszkiewicz, W. Ma •. 
ka.rpizili (W). 22..05 Rodzina ....,. 
program pu'bl. 2.UO Dziennilc. 
22.55 „Grazioso" - film bale• 
towy. 

Statek - pochodnia 
Chilij'ikie &Amol<>W wq.jsk-owe 

os.trzelaly rakietami I Z>l>(>m
bard·owaly 'bombami zap&lają
cymi opuszeowny przez załogę 
liberyjski zb:Ornik>owiec „Na
pier", k;tóry w u.biegłą oob<>tę 
osiadl na skalach u wybrzeży 
Chile. P.rzewe>zil om 35 tys. ton 
'boliwijskiej ro,py n.attoweJ. 

W wym!ku a-kej.i lotników sta
tek zosta.I za.mienio.ny w Pło· 
nącą pochodlnię. Chodziło o 
l5ipale111ie ll'OPY. aiby za•pobie:i za
nfeczysrezen.iu <>bfituJąeyc}l w 
ryby wód. Pewne i'lo&ci 1""PY' 
wydw;taly się j ęctna'1c z rozbi
tego statku,, 11Worząe n.a po
wie!"Zchni morza tłu,s.tll plamę; 
cllugości la.G mL!. 
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Zanim jeszcze społeczeństwo kulturalne USA lldąiyło 
ochłonąć po niesamowitym wydarzeniu w iyclu artysty
oznym Stanów jakim było ujawnienie faktu, ze wielka 
część uznanych przez rzeczoznawców dzieł wielkich mis
trzów malarstwa światowego, z pietyzmem pn:echowy
wanych i strzeżonych w amerykańskich muzeach - to 
jedynie dobrze wykonane kopie, znów wybucha bom.ba. 

Okazuje się, ie ogromna większość amerykańskich 
eksponatów muzealnych pocbodz·i 11 kr&dzleży. Kustosz 
jednego z największych amerykańskich muzeów w Cle
veland otwarcie wyznał ostatnio d'zlennlkarzom, ze z 
rabunku pochodzi 95 proc. jego w:blorów sztuki antycznej. 
Dodał również, że sam nie Jest święty, bo przy zaku· 
pach wystarczy mu jedynie kwit celny i nieważne dla 
niego, czy obraz lub neiba pochodzi oz rąk słodzieja 
lub pasera. Dla niego „liczy się jedynie ntuka". 

TA WAZA „ZAMIESZA W UMYSŁACH 
ARCHEOLOGOW" 

Takie WY'Jllanle nestora historyków ntuk.l w USA 
wywołało oburzenie w jego środowisku, ale nie obu
rzenie na praoownlków muzealnictwa, ani na złodziei, 
paserów czy przemytników. Wyznanie przyjęte zostało 
jako „niesmaczne", bo „po co mówić o sprawach, które 
znamy z własnej praktyki?" Taka była mówiona opinia 
w kręgu swoich. Publicznie oburzył się Jedynie Dietrich 
von Botmehr ze sławnego „Metropolitan Museum" w 
Nowym Jorku. ~yznania jego kolegi s Cleveland wy
dały mu się „rzeczą dziwną". A poza tym nikt nie spo
dziewał się „czegoś takiego po sacnym koledze z naj
bogatszego muzeum naszego kraju", 

Ostatniej jesieni w nowojorskim muzeum znów powia
ło sensacją. Jego dyrektor, Thomas Howving, na specjał· 
:nej uroczystości dla lud'Zi sztuki oświadczył, że chce po
kazać rzecz przepiękną. Istotnie - pokazał nowy na
bytek muzeum wazę wielkiej urody liczącit 2500 
lat. Dyrektor powiedział, ie ten eksponat „zamiesza w 
umysłach archeologów i historyków sztuki". Istotnie -
nabytek narobił wiele hałasu, a eksperci sażądali od 
dyrektora ujawnienia pochodzenia wazy. Każdy ).utyk 
musi mieć metrykę ł nie wystarczyło oświadozenie dy· 
rektora Howvinga, ii ne03 pochodzi „:i: pewnego wy
ll:opaliska" Do owego wykopaliska dobrali Ilię reporte· 
rzy z popularnego „New-York Times". Gazeta &aczęła 

początkowo poddawać w Wlłtpllwośó legalnoió sposobów 
nabywania dzieł sztuki, a wkrótoe zdobyła dowody nie
zbite o działalnośoi nieco dziwnej apółkl pa.nów: 
Howving, von Botmehr I Becht. Ten ostatni - Amery
kanin, do tej pory nie many wśród ekspertów dzieł sztu· 
ki, ale wielokrotny klient l podopioozny policji wielu 
kraJów. 

l:O DLA POLien 

Wyriucbl •taadal. Do dsl~a ubrali .i, hlfior~y •tu
ki w ałuil>le J>Ollcjl, ale ęrawa nie łcbie Im łałwo: 
przedsta.wlciele „Metropolitan Mttseum" nabrali wody w 
u.ta, a doiwiadcsony Becht jut; zaclera ilady, z Jednej 
słrony w raehubę wchodzi autorytet ludzi sztuki, z dru
giej - wyrafinowanie przemytnika, z · łrzeclej - doi· 
:wiadczenie policjantów 11 dyplomami historyków sztuki, 
o równie dobrym cuścłe. „Nos" tych ostatnich podpo. 
wiedział - a połrafill łego jui tłowlei6 - że tym r1111em 
nie wchodzi w rachub41 jakieś fałszerstwo. Wan jest 
autentyczna, oryginalna, tak samo Jak typowy jellł spo
sób zdobywania dzieł sztuki starego świata ku uclesu 
Nowego Swiata. Tyle tylko, ze normy prawne obu świa
tów są podobne I kradzież jest karana na wszystkich 
kontynentach, choć w niejednakowym wymiarze i nil' 
z taką samą konsekwencją. 

Policja wygrała łen mecz, ponlewa:ł całkiem dowodnie 
pNedstawila sędziemu śledczemu pochodzenie wazy. Zo
stała. ona zakupiona dla muzeum od paserów, współpra
cujących z „tombaroli" - hienami sztuki, buszującymi 
na starorzymskich cmentarzach. Hieny cmentarne sprze
dały Hechtowi dzieło sztuki za kilka tysięey lirów, a 

.,.. w Stanach Zjednoczonych w jego rękach wartość wazy 
ur~sła do kilku milionów dolarów. 
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CENA STRACHU: 

Przypomnijmy przy łeJ okazji łnnlł aferę sławetnego 
muzeum nowojorskiego z 1966 roku,· kiedy to minister 
spraw zagranicznych Turcji oskadył tę placówkę o do
konanie kradzieży prz6'1 jej pracowników I 1JOdstawlo
nych pośredników całej kolekcji zabytków sztuki tego 
narodu. 

Specjalistyczne pismo amerykańskie „Archeologia" 
sh-ra się przemawiać do rozsądku biznesmenom „od 
sztuki", że przecież alians złodziei nie powinien iść w 
parze z działaczami kultury. Mocniej sformułował Istotę 
sprawy „International Herald Tribune", stwierdzając, ie 
„złodziejskie honorarium Bechta przyniosło krajowi ol· 
brzymie straty nwralne". 

Tygodnik „Time" dodaje, ie na razie kwitnie l?iznes 
pod11iemnych wykopalisk I handlu antykami :i: okolic 
Turynu, z wielu wykopalisk greckich, libańskich i 
egipskich, szacując nawl't na 7 mln dolarów dochedy 
złodziei, przemytników, paserów i„. tych pozostałych, nie 
określając pleno titulo ludzi sztuki. 

Bandy ludzi z dobrym gustem i przygotowaniem arty
stycznym buS'Zują również na niwie cywilizacji przed
kolumbijskiej. Obecnie przestały być w modzie maski 
Inków - najwyższe ceny osiągają pamiątki po hiszpań
skich zdobywcach amerykańskie'go kontynentu, „conquista
dores". Podobno najwyższe ceny rynkowe można z tego 
teatru grabieży otnymać za zabytki sztuki ludowej 
Azteków. W Stanach - jak woda - idzie inkryminowa
ny „towa.r artystyczny": rzeźby dawnych Indian połu
dniowoamerykańskich, I im dzieło jest cięższe, tym 
bardziej cenne. Przemytf1icy 2'1Jają .,cenę strachu", a 
ona liczy się 1dównie od kilograma. Przestępstwo w 
sztuce jest wymierne. 

Monarchia sama w 
sobie należy &ziś w 
Europie do zjawisk a
nachronicznych. Sym
boliczny charakter wła
dzy królewskiej w tych 
nielicznych krajach, w 
których ona istnieje 
można uważać jako 
przejaw przywiązania 
do „folkloru" przeszłoś
ci. Ogłoszona w Ate- ' 
nach detronizacja króla 
Konstantyna (z duń
skiej dynastii Gluecks
burgów) panującej w 
Grecji od 110 lat odbie
ga z wielu względów 
od folklorystycznej re
guły. Ma natomiast 
wiele cech paradoksu. 

Pierwszy chyba raz w historii monarchii 
europejskich, jako przyczynę usunięcia kró
la podano jegQ „powiązania z , komunista
mi i lewicową dywersją" a równocześnie 
n.iektóre greckie lewicowe organizacje emi
gracyjne zaprotestowały przeciw tej decyzji 
rządu pułkowników. Sam Konstantyn, wy
sportowany młody człowiek, który dow~e
dzi.ał się o swoim nowym losie z depeszy 
agencyjnej, przyniesionej, do jego rzymskiej 
willi, był podobno równie zmartwiony utra· 
tą korony jak oskarżeniem o „tak brzydką 
rzecz jak powiązania z komunizmem", 
(określenie jego doradcy, ambasadora Papa
gosa). Prasa włoska, nie wyłączając skrajnie 
prawicowych dzienników opłakuje wydzie
dziczone-go króla, nie zwracając oczywiście 
uwagi na wspomniane wzmianki o jego 
„komunistycz,nych powiązan.iacb" .... w sumie 
- cal:kowity mętlik, w którym trudno się 
rozeimać. 

Na zdjęciu: Król Kon.!lta.ntyn (1pO prawej) w rozmowie z mln!• 
&trem Walterem Scheelem 1 jego malż.onką, 

TO SAMO, NIE ZAWSZE TO SAMO 

'.Aby z.rozumieć co się rreczywlście stało 
trzeba przede wszystkim zdać sobie spraw'ł° 
z jednego podstawowego iaktu: grecki mQ
narcha od lat nie był partnerem w roz
grywce o władzę w Grecji. Był etykietklł 
wykorzystywaną przez różne siły dla róż
nych celów, Ponieważ moo.archia grecka 
była konstytucyjna, na uprawn.ienia głowy 
państwa, powoływały się wszystkie sily, 
pragnące restauracji w Grecji „stanu" :i: 
przed zamachu stanu dokonanego przez puł-
kowników na czele z dotychczasowym 
premierem Papadopulooem. V'! ogr~nej 
większości wypadków były to siły prawico
we, lub skrajnie prawicowe, jak były pre
mier Karamanlis (przebywający na emigra
cji w Paryżu) czy inny eks-premier Ka
nellopulos. 

Naród czy lud, którego „pełno było" w 
ich deklaracjach nie miał z nimi ni.c wspól
nego, Król - jak się wydaje - również. 

Obecnie rząd grecki oskarżył KO'llsitanty
na o „knowania przeciw władzy" i o udział 
w zorganizowaniu dwóch kolejnych nJieuda
nych puczów przeciw rządowi; pierwszego 
przygotowywanego przez wojska lądowe -
w maju 1969 r. drugiego uknutego przez 
maryna.rkę w maju br. Powa>i.ni przedsta
wiciele lewicowych organizacji emig·racyj-. 
nych Grecji, mający swe siedziby w Rzy
mie, są niemal jednomyślni w przekO'llaniu 
że Konstantyn - mistrz olimpijsk.i w żeg. 

lal"Stwie, ale naiwny partacz w polityce -
nie miał z próbami „antypuczów" nic czy 
prawie nic wspólnego, choć zgodzilby siQ 
zapewne powrócić do Aten g<;lyby prób"'y 
przewrotu się powiodły. 

~Ul PRODEST? 

Tru<lno posądzać twardogłowych współpra
cowników Papadopulosa o finezyjną prze· 
wrotność, jaką byłoby zorganizowanie pro. 
wakacyjnych, buntów marynarki i wojsk 
lądowych, po to jedynie aby póżniej uzyskać 
podstawy dla detronizacji K<mstantyna. Bun
ty w armii, dla rządu opierającego się je
dynie na jej poparciu, są zawsze niebezpiecz
ne. Istnieje więc dość logicznych przesła
nek aby sądzić że przewrotna machinacja 
zorganizowana została poza Atenami. Czy 
za życzliwym stosunkiem NATO i amery
kańskich dygnitarzy wojskowych dowodzą
cych siłami śródziemnomorskimi tego 'oju
szu? Być może byłoby uproszczeniem twier· 
dzenie, że oba „antypucze" zorganizowała 
CIA - (Amerykańska Agencja Wywiadow
cza). Z pewnością jednak musiała ona „w 
porę" wiedzieć o 'tym '1 có „się" planowało, 
uprzedzając rząd w momencie, który uzn!'ła 
za najbardzie'j 'stosowny (dla amerykańskich 
dmteresów). ZDZISŁAW MORAWSKI 

m 111111m1111111111m11111111111111111111111111111111111111111m111111m1111111111111111111111n1111n111m 11111111111111111111r111111111r1111111111, 
~~~~""""~"~ ~~~~ ...... ~~~ ...... ~ 
~ Skandaliczna afera wokół watykańskiej centrali telefonicznej wybuchła ~ 
~ za Spiżową Bramą pod koniec maja br. llłformuje o niej prasa zachod- ~ 
~ nia, w tej liczbie znany tygodnik włoski „Europeo''. Jak wynika z tych ~ 
~ ~ ~ doniesień, dwie światowe sensacje ujawniające metody działania inwigi- ~ 
~ Jacyjnego na Zachodzie - podsłuch telefonów różnych osobistości poli- ~ 
~ tycznych i gospodarczych we Włoszech oraz kontrola telefonów czołowych ~ 
~ działaczy partii demokratycznej w USA (sprawa Watergate), zwróciły ~ 
~ uwagę kompetentnych czynni~ów watykańskich na stan działalności sie- ~ 
~ ci telekomunikacyjnej Stolicy Apostolskiej. ~ 
~ ~ ~~ ...... ~~~ ............ ~~ ~~~ ...... ~ ...... ~~~· 

Sieó telekomunikacyjna sta
nowi autonomiczną centralę 
telefonów Państwa Watykań
skiego, działającą, z punktu 
widzenia technicznego, w ra
mach telekomunikacyjnego 
systemu włoskiego. Po prze
prowadzeniu odpowiednich, 
delikatnych i poufnych badań 
okazało się, że nie tylko te
lekomunikacja watykańska 
znajduje się pod kontrolą nie
dyskretnych czynników ze
wnętrznych, lecz - co wię
cej - najbardziej sekretny 
telefon Stolicy Apostolskiej 
umieszczony na biurku same
go papieża znajduje się na 
stałym podsłuchu! Po wykry
ciu skandalu polecono natych
miast służbie technicznej usu
nąć dotychczasową sieć tele
fonów watykańskich i zastą
pić ją inną, nowszą, bardziej 
zabezpieczoną przed niedys
kretnym uchem z zewnątrz. 

Przy okazji wybuchł nowy, 
innego rodzaju skandal. Oto 
w jednym ze sklepów numiz
matycznych ukazały się w o
kazyjnej sprzedaży rzadkie 
złote monety, które, jak do
nieśli włoskiej policji zna w
cy, należały do osobistej ko
lekcji papieża. Po zabezpie· 
czeniu monet i wszczęciu 
śledztwa okazało się, że rzad
kie okazy wykradzione zo
stały z prywatnego aparta
mentu papieskiego przez jed· 
nego z techników usprawnia- . 
jących watykańską łączność 
telefoniczną i zabezpieczają
cych ją przed podsłuchem. 
Zanim jednak karabinierzy 

mogli doprowadzić śledztwo 
do końca, energicznie inter
weniował Watykan. Pragnąc 
najwyraźniej uniknąć rozgło
su i zatuszować sprawę, czyn
niki watykańskie zadowoliły 
się zwrotem skradzionych mo
net, wyrażając życzenie na
tychmiastowego umorzenia 

na. 
śledztwa. Prasa włoska przy· 
pomniała, że podobnie zacho
wał się Watykan rok temu, 

kiedy · to ujawniono krad-i:ież 
cennych obrazów z sypialni 
papieskiej. 

W Italii afera wokół waty
kańskich telefonów rozszerzy
ła jeszcze bardziej krąg po· 
dejrzanych o zorganizowanie 
podsh.lchów w mieszkaniach 
i biurach czołowych osobisto
ści politycznych i gospodar
czych kraju. Jak dotąd, nie 
sądzono bowiem, że w aferze 
tej chodziło również o Wa
tykan. chociaż dotychczasowe 
śledztwo wykazało, iż pod· 
słuch telefoniczny założony 
był także u niejednego wło
skiego kardynała. W Rzymie 
utrzymuje się, że cała spra-

wa ma posmak szpiegowski, 
przy czym według „Eur0peo" 
nowa centrala telefonów wa
tykańskich zaopatrzona jest w 
najnowocześniejszy sprzęt, u· 
niemożliwiający ponowne za
łożenie instalacji podsłucho
wej. Na zrozumiale pytanie, 
które wysuwa opinia publicz-

na, kto mianowicie jest od· 
powiedzialny za tę skandali
czną aferę i czy przypadkiem 
jej zewnętrzni autorzy nie 
mieli wspólników w samym 
Watykanie, odpowiedzi, przy
najmniej na razie, nie ma. 
Trudno jednak wątpić, by nad 
całą sprawą odpowiednie 
czynniki watykańskie miały 
przejść do porządku dzienne
go. Przeciwnie, we Włoszech 
sądzi się na ogół, że wewnę
trzne dochodzenia, prowadzo
ne w sprawie tak niecodzien
nej, trwają za Spiżową Bra
mą nadal. Nic w tym dziw
nego: w końcu chodzi tu o 
rzecz bądź co bądź zgoła nie
bywałą. O podsłuch telefonu 
samego uapież~!... 

IGNACY KRASICKI 
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Kobieta, „puch marny"? 
Orszak doton11 t fl4jplę1cn.lejszyell kobleł 

Jl'raricji zblita.! się bezszel~nte do lcomn.a.t Ka
ta.-r:vny (1519-1589) . Na twarzach powabnych 
nu>wia.n ma.wwal •lę lęk. t.ęlc pned lcrótowq, 
ktora o poram.n.ej r>one przv1mowala •W<>1• 
damy. 

N a.qle ustąplly d.rzwł. Sta.11ęla 10 nich wysoka 
postać o męslc1cll rvsa-ch ~a.rzv. TVlk-0 Ul1I" 
tworn.a aukni.a zd.ra.dzal.a 1ei przynaletn.ośc a.o 
„puchu m.arne110". Przez chwtl• 1poalącta1.a 
uw<Unle 114 otaczając• fQ eta.my. W palca.eh 
obraca.la nL<?oct.tączn11 pejcz. 014 ro.bawy prze· 
nyta nim powietrze re rlowr011lm trza.slclem. 
ElastyczncSc psjcza sprawuua tej wvratne Z4" 
a.o~ente. Jencia chWi!i& n.11rwoweqo wyczelol
wa.nl.a.. Jakt• sadustycznv uJmtecll unlósl n.er• 
wowo kąciki wa sic tell t 1 uch ych ID<lt'g l(.rólowej 
ł... wiotki pejcz wytqoowa.l t1o1e•n.i. na rumlao
M/ buil na11'1ęknlejnet ctomv. 

- Dzień ctobry, lcocho.-n.eczkl fl'I01e - spoko/
n.te rzekla lcról.owa I od<UUUa 11ę <kl aweao aa· 
blnetu, o.bi/ rozpocząd llOWl/ ctzi.ń pra.c11 et.La 
„ct.obra" Fr<lhl.C1t, 

- Kiect11• n.141 bi/la toa.ka traga - U>J/SZept<114 
mnza atuiebna. która abllżyla rtę do polcrzyw
d.zonej t przylotyla drżącą rękq cntoct.nv lcom
pre1 <kl plekqceuo poltczka.. 

• • • 
Mia.la 6rzvna.lcle lat, ady fl1"%ybyla I Wioch 

do Fro.n.cj1, o.b11 poślublC Henrvka Il . Stryj Ka• 
ta.rzyn11. po.piet Kle1rn1na VII, aam wświęcll 
ten iwtqzek maUel'l.81(~. W na.łtępnym rolcu 
stryj zma.rl. Kat.a.ri111tę opu.śct.ll wszyscy , nllct 
nie tnteresowal się m!odq lcrdlowq. Przyjęła 
więc niemą t ostrotnci rolę ol>aerwo.tora tycia 
d.woral(Ulqo. R.ozl'ustn!I tvtaot m.altonlca 1tlqdy 
nie WT/wola.l i 1e1 stro1ty 11.a.1mntejszej slca.rDI; 
przectw„te. wchlebtala nawet 1ego Ztcznym me
tresom... ZdobVWala ID len aposdl> ooblatliwoś<!, 
• t etn.sem 1'~lvcliulnotc lcrdlo.. 

Przez pluwsze ctzlestęd l<i.t po.iosta.la bez· 

d.zletfl4, ale krdl n.14 oddalU 1e1 ze rwego 41D(>o 
ru.. B11la za.wsze cleha, rkromna, nli/d11 ni. 
zdradza.la chęc:t pariowo.nia. Dorner(J lmi.erć 
ma.lżonk.a., a ttastę1m•• najstar1<l8<JO s11n.a.. Fra.n. 
clszlc.a. II Z'l.oż11ta rzady w 1ej ręce. Z miejsca 
olcazal.a S1D0ja nlefl4WiśC do lco.tolllców, lecz 
jeszcze bo.rdzlej nlenawldzlla hugonotów, lctórzy 
zmierzali do ogro.niczenl.a. ctespot11zmu królew• 
sic lego. 

Nie poctzlelo.jlłC ź<ldm.ego z pnekon.a.ń, n.hr na.
leżąc de żadnego Ul #trOnn<etW, przystąpiła OO 
zniszczenia obu su rueb11zpieczn11ch ctta · jej 
wtooz11. Wybuchła woJ11<1 <tomowa, lctóra przu
niosla hu.go11<>tom lcorz11srn11 pokój. Z u.prze1-
mościq przvJmowala wtect11 ti.u1101wtów 11<1 swój 
a.wór. Córlcę Małgorzatę oddala 11<1wet za i<>nę 
króU>Wl No.warr11, pótnie;szemu. Henr11lco1.1>1 lV, 

Hugonoci poczuli się zbvt pewme. Z4iJroz11t 
Ko.tarz11n1'1 oct.ebranwnn wta.d.z11. Tego byto za 
wiele Królou;a u.knuta spi,sek, którv mL<U na 
celu u.sunięcie prz11wóctców, lecz blysko.wiczn11 
rozwój wypaaków doprowa.dzil d-0 ogromnej 
rzezi. jalca oct.b11la •tę w nocy z 23 114 24 sierp. 
nla 1572 role.u., taJc zwanej noc11 ,w, Bartt-Om..
kl. 

W tym sann11m czasie zct.ob11l.a pienlęd.zmt I 1.n
tr11qami lcoronę polslcą dLa sweqo trzec1eqo 111-
na. Henrylca 111, lctór11 1ect.nalc po k•tl<u m1e
B1qca-cll. opuścil potajemnie nasz le raj. N ie oifl• 
nil się uprzect.ntc z ELib 1etQ I o.n111elskq m imo 
zabiegów w ivm lci.erunlcu; nie ctotrzyma.! tet 
zobowiązamia. Io.k im IJylo zaślu.bieme Anny, 
osia.tniej !Clit<>roślt Jo.q tell.onów. 

Smutnymt ctzlelamt za.pełniła Kato.rz11na epo. 
kę swych prawie czterdziestoletnich · rządów. 
Przypisujq jej winę zepsucia obyczajó•i; ct.wor
slcich NamiętMśctq jej '1.le była mi.lośc, a.nł 
zmuslowe rozlcosze. ll'<'Z ?ezqra.nicz11<1 chę~ pa
nowania. Nl'ct nie ta.lou..'<tl jeJ. qdy zeszła z tego 
świata w swoim stectemdzles1ątvm rolcu t11cia. 

KONRAD RUCKI 

rmmnm 

~ IKĄD TB PlENTĄDZET bylibyśmy ba.rdzo radzi, teby 
parafianie sami strzygli trawę 
wokół własnych grobów". BARAN (U, m. - ?O, IV) I 

Pneżyjesz ten tvcbletl w at· 
mo.rerze pogody I serdeczno· •et. Prawdopodobnie czeka 
clę nledalekt wyjazd. 

BYK (tl. rv. - 21. V.): Nie 
daj się skusił! propozycjami 
dodatkowych zarobków; naj· 
watnlejsze dla ciebie le•t był 
doprowadził do końca wszyst· 
kle rozpoczęte prace. N owo za· 
warta znajomość od4wlety 
twoj11 spotrtenle na ludzi I 
Ich problemy, · 

BLIZNll';TA 122. V. - 21. VI): 
Najblltsza o•oba oczekuje od 
ciebie downdów mllości. ole 
kal Jej dlllłel czekać na nie. 
Twoja praca wvmai:a koncen· 
tracjl I 1pnk0Ju, Powinieneś 
uwatnle śledzić bieg spraw: 
niebawem trafi cl •le okazja, 
którą natetv wykorzystać. 

RAK (22. VI. - 22. vn.1_: 
ZaulaJ w pracy swoim motii· 
wośclom, nie obawiaj się od
powiedzialności, masz wszyst· 
kle dane, teby się z nleJ WY· 
wiązać ku ogólnemu zadowo· 
leniu. W domu unikaj dysku• 
sjl z naJblltuą o•obą . Wszy. 
stkle sprawy rodzinne ulotą 
sle zgodnie z twoltni pragn.le· 
n.la ml. 

LEW (23. VII. - Z3 VIII.) : 
Najblitszy tyddetl da cl do· 
skc>nalą okazję do powzięcia 
watnych decyzji osobistych -
baez, byt Jej nie zaprzepaścll. 
W pracy hamuj swoją wraż
liwość I unikaj starł! a oto• 
cze niem. 

PANNA (24, VIII. - 23. IX): 
Będziesz mlaJ w najbliższych 
11.nlach bardzo duto pracy, po. 
stara I się wywiązał! z n.lej Jak 
należy, teby utrwalić d.obrą 
opinię o twoich zawodowych 
wa torach. 

WAGA (Zł. IX. - 23. X.): 
Tydz.Jeti sukcesów, radości 
nowych miłych znajomości. z 
których jedna mote mleć dla 
ciebie poważne konsekwencje. 
W tyc.lu zawodowym otwiera· 
Ją się przed tobą nowe per· 
•Pektywy. 

SKORPION (24. X. - 22. XI): 
Po okresie chi od u, więzy 
uczuciowe łączące cie z bil· 
sklm człowiekiem znów stają 
się silniejsze I niosą cl okres 
pell1ej satysfakcji. Jednak nie 
wszystkiP. dzielące was spra• 
wy będą w najbliższym czasie 
ostatecznie wyjaśnione, a wąt
pliwości rozproszone. 

STRZELEC (23, XI. 11. 
xm : Nie można czymt! cl 
zarzutów, te pragniesz naJ-
dluteJ zachować „wolność", 
lecz I tobie nie wolno n.le 11· 
czyć się z uczuciami naJbllt
szeJ osoby. W pracy powinie· 
neś bardzie.I się skoncentro· 
wać na swoich podstawowych 
obowiązkach. 

KOZIOROŻEC (22. xn. -
20. I.I: Staraj się zachował! 
I utrwalić więzy z nowo poz
nanymi osobami. są one tego 
warte. W pracy czeka clę do· 
syć trudna roo:mowa „wyJaś· 
nla .fąca". 

WODNIK (21. I. - 18, li.): 
w tvm tvi:odnlu zrobisz krok 
naprzód w kierunku ustabi
lizowania !tosunków z bardzo 
bll•ka osobą, a przyjaciele 
dadzą cl downdy pnywią•anla 
t szacunku W pracy zdobądt 
•lę na Jeszcze trochę wysiłku, 
ostateczne powodzen.le jest 
jut niedaleko. 

RVBV (19. n. - io. UJ.): 
Jeśll nawet pewne fragtnenty 
pracy wvda.lą cl się bezcelo· 
we I nutące, nie powinny cl 
przy•lanlać wagi całej robo
ty. <;tac.' c.141 zresztą na nowe 
lnlcjat:vwy, a naJblltszy ty-
1'17.teń da okazJ11 do łeb wysU· 
n lecia. 

Ze zdumieniem dowledl.lala 
11ę wdowa I SYn emerytowa· 
nego spawacza Harry Taylora, 
który umarł ostatnio w Man
chesterze, te zostali spadko
biercami wielkiej fortuny 
pól miliona funtów szterlin
gów. Pr-zez cale tycie nie 
mtell pojęcia, te zmarły po
siadał jaklekolW1ek zasoby, a 
przeciwnie, często niedostatek 
zagląda! do Ich domu. 

DBAJ O WLASNY GROB 

W Jednym z pism kośclel
nych w Wlelklej Brytanii 
ukazal stę &l"tykul omawiają
cy trudności llnansowe. z ja
kimi borykają się parafie. 
„Utrzymanie kośclo1a I cmen
tarza stwierdza autor 
&taje s!ę coraz trudniejsze 

NIE POMOGLY OKULARY 

Kiedy Stan, airedale-terier 
po raz pierwszy wpadł pod 
samochód, okazało się w trak
cie leczenia. te ma slaby 
wzrok. Znany okulista . z Bil
bao. Jose Marla Olazagulrre 
za o pa trzy! go w szkle kon
taktowe. c1yniąc zeń pierw· 
szego psa hiszpańskiego no
szącego okulary, Po roku 

Stan znów wpad1 pod 111mo
chód I nie udało się go ura
tować. Mimo okularów. 

OD PRZYBYTKU 
GLOWA NIE BOLIT 

Fundując sobie 11-mleslęcz• 

0 ego słonia, ważącego ponad 
400 kilo, pani Elizabeth Ham
mond pobiła nlewątpllwie re-
kord w USA, bo miała jut 
przedtem lwa, pytona, dwa 
inne węże. sowę I trzy psy. 
Słoniątko potrafi samodzielnie 
zapalać światło a nawet włą
czyć kolorową telewizję. 
Szczę~l!Wle mąt pani Ham
mond jest z zawodu tresll
rem„. 

DZIECIĘCE SMYCZB 

W jednej z księgarń w 
Hampstead. dzielnicy Londy
nu widnieje d.uty naplll: 
„Dziec! prosimy trzymać na 
smyczy". Nie jest to trakto
wane jako d.ysk:rym_lnatja; 
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obiektywie 
,,Panoramy'' 

Byl to. przypuaezam„ 
Jeden a dzlwnleJuyell 
epizodów w tyciu łnJ'• 
mleslęczne10 brllDa&neso 
niedźwiadka, k'6ry Jall• 
niemowie Die pow.lnlen 
Jeszcze piel mocnyeb 
trunków. Otót pewnego 
popołudnia ·'ll'Ybn.J •i• 
na codzienny •P•cer 1e 
1wolm opiekunem Alla• 
nem. Ulice maJego du6• 
1klego mla.steczka A•I• 
bora można przeJśt bar. 
dzo szybko I z:~ta~ Je
szcze tiuto wolnego en,• 
su. Allan postanowił 
wstąplt "a piwo. Lako• 
my niedźwiadek r6wnleł 
zacząl domagd się &e• 
go napoju, Został po1m1• 
stowan)' I odtąd nl• 
chciał już opuśclt Ud· 

1dyt np. na wielkich między. 
narodowych lotniskach widu 
się często dziec! w skórza
nych szeleczkach trzymane na 
smyczach przez rodziców. W 
ten sposób zyskują onl pew
ność, te dziecko się nie :r:a
Wleruszy I nie będzie narato· 
ne na wypadek. 

RAK.I DO ZWALCZANI..\ 
SZKODNIKOW 

Wiadomo, te raki •li po-
szukiwanym przysmakiem. 
Inne zastosowanie raków Jest 
mniej znane. W sta.nach Zjed
noczonych czasami utywa się 
Ich do nl.szczenla azkod.Jlwych 
owadów. 

Na brzegach Columbia Ri
ver w poblitu KenneW!ck 
wypuszc:.ono na wolnogć 100 
kg zakupionych uprzednio ra• 
ków, aby odstraszaly I prze
rzedziły tnsekty-szkodntk1, któ 
re stanoW!ą ponoć dla ra• 
ków przysmak nl11 lada, 

SUttCESt 

Dumny tytuJ w „Kurlel'%e 
Lubelskim": „W s~pitalu przy 
ul. Jaczewskiego nle ma ka• 
ralucbów0

• 

KONIKI - NIEZA WODNB 

Cztery samochody 1tratae
kle utknęly w błocie, jadąc 
do potaru w Siekierkach, w 
Białostockiem. Nie zawiódl Je
dynie wóz OSP, clągnlony 
przez poczciwe 1lwkL 

PO~SKJ DEMENTUJB 

ltoman Polański kategorycz. 
nie zdementowaJ pogłoski ja
koby zamierzał stworzyć film 
nt. tragedii w willi Bel·Alr, 
w Hollywood, gdzie zamordo· 
wano sześć osób. w tym Jei?o 
tonę Sharon Tate, „To Jest 
bezczelne I haniebne posądnć 
mnie o taki brak taktu I 
imaku" - oświadczył reżyser. 

NAGRODA: 
lermos do lodów 

POZIOMO: 1. Doniosły wynalazek Popowa i Marco

niego, 4. Oparcie, podpora moralna, 8. Na rzece Kwai, 

O. Państwo na wyspach Gozo i Comino na M. Sr6dziem

nym, 11. Przybycie tam, rdiie już się było, 13. Trzy 

lub cztery plutony, 15. Paroksyzm, 17~ Tarnina, 19. Ma· 

luch do mycia naczyń, 22. Kilka kajaków na Dunajcu, 

24. Dekret carski, 27, Pracownik „Se-Ma-Fora", 30. O

grodowa budowla, 31. Wieprz, 32. Inaczej żywotnik, 33. 

Rybka akwariowe. rodem :r: Amazonki, 34, Sciska. 

PIONOWO: 1. Peron towarowy, 2. Podpórka dla wio· 

ała, S. Halucynacja, 4. Czarna choroba, 5. Szkodnik ziem

niaczany, li. Mówił do niego dziad. 7. Najaktywniejsza 

grupa osób, 10. Jad bakteryjny, 12. Mistrz - pianista, 

14. Członek Izby Lordów, 16. Wierzchołek masz.tu, 18. 

LitMa rrecka, 20. Muzyczne opuszczanie nosa, 21. Nie

dobra, 22. Jedna projekcja w klnie, 23. Do przypięcia 

komuś, 25. Biało pisze, 26. Piecze w gardle, 28. Mu.zuł· 

mański mieszkaniec Hlszpan~i, 20. Schodki okrętowe. 

Rozwl~anla nadsyłać prosimy pod adresem naszej re

d.akcji w terminie 7-dniowym z dopiskiem na koper

tach „Krzyżówka nr 22", 

neJ kolejki. 

Dwie wielkie gwiazdy, o kt6-
rycb w•pólczeane nutolatld 
mogą powiedzieć, te naJbar-
dzłeJ znane byly w CZ81llCI\ 

młodości Ich mam I babek, 
czyli rngrld Bergman I JO· 
1epblne Baker ciągle Jesrue 
1ą na łwlecznlku. Nlt!dawno 
1potl<aly sill oble na lestl• 
walu mmowym w Cannee, 
1dzle wymleniJy priyJazny 

uścisk dlonJ. · 
CAP' - cAP 

1.toron11 dot• pantofetkl 
do kostiumu blkinJ mote no• 
slć tylko Jedna królowa na 
twiecie, a mianowicie krolo• 
wa okładek, ktllrą w tym 
reku została 19-letnla Cora 
Margot z Bristolu (Wielka 

Brytania I. 
Na zdjęciu: Jall widać 1no
lew1kl tytuł wcale Cory nie 

onieśmiela. 
CAS' - IJ' 

Rozwiq2ania 
Rozwiąianie krzyżówki nr 11 
z dn. 20 V. br. 

POZIOMO: środa. rękaw: 
kod, ikona, ekran. nos, trakt, 
trawa, Ajaks, czoło, kur, 

ekler, Aluta, on~. Toruń, gracz. 

PIONOWO: świst, opoka, 
akant, rdest, kurka, winda, 
ryj, kok, raz, wał, alert,. A
dler, 1kroń, Craig, onuca, o

racz. 

Zaszyfrowane hnlo brzmta• 
ło: „TYLKO PBZESCIERA· 
DŁO Z LNU UTULI CIĘ DO 
SNU". 

Nagrody ufundowane . przez 
Zje<inoczenie Przemysłu Lniar• 
akie&o w Łodzi wylosowali: 

i nagrody 
Komplet haftowany - :re~ 

rzy Kawas,. Jedn. Wojskowa, 
obrus~cotchgard - Ann• 
Krupa, Kutno, ul. Sowińskie
go 24, obrus drukowany 
Ba.rba.ra Barska, l..6dż , ul, 
Fornalskiej 20. 

Nagrody są do odebrania 
w redakcji „Df..'' ul. Piotr· 
kowska 96 (archiwum) w io
dzlnach od 10 do ie. 

(cis) 



~.wot.GĘ" z PKO, nóW··------------------------------------------

UWA&AI 
PP „MOTOZBVT" 

w lodzi 

informuje PT Klientów, że dla ułatwienia 

zakupu akcesoriów samochodowych 
od 25 czerwca zostanie uruchomiony 

punkt spnedaiy w salonie samochodowym 
UL PIOTRA SKARGI 12 

W sprzedaży znajdzie się szeroki asortyment 
akcesoriów uzupełniających wyposażenie wnętrza 
samochodu, środków potrzebnych do utrzymania 
czystości i konserwacji oraz wiele drobiazgów 
stwarzających miły wygląd samochodu, o tym 
samym uprzyjemniających jazdę. 

ZAPRASZAMY, ŻYCZĄC UDANEGO ZAKUPU 

~ KUPIĘ Willę Okt>llca ul RADIOTELEFON o wy. _ lf m!qHi@Wm:t _ :ti;~~-ńs~i~g~Y i~-~259~at~ ~:,ieh0t~~~a·~~9t~:S~.h :i.~: 
- • sa. P iotrkowska Be sa. P iotrkowska 99 

TANIO sprzedam czę~ćl.'G_A_R_A_Ż_U __ W_<>_k_Jl_e_y_R_Y_lll_•I LORNETKĘ „Zel&Sa" -
dom u 13 razy P<> poko- . 0 J 5X5-o 
ju 1 kuehniąJ, wyrą~zo- ku Baluckiego, pos?.uku- nową - sp:-ze-
n A, wolne. Ló"t, Ka- ję . Tel 548·65 ł275 g dam. 3 900. Tel 8'2-05. 

v ... g<>dZ. l-S-18 - powszed-
szubsl<a Ił po 16, tele· n ie 9145 g 

i;pnedam. Tel. 151·92 
t2ł2 I 

„RENAULTA 10" 1196&') 
sprzeda m . Wicury 38-11, 
po południu 92'18 g 

104" mały 
sprzedal'l1 Tel. 

1292 I 

100-S" - mały 
ku.pię. Tel . 

9291 g 

„JUNAKA" - stan tl<>
bry - sprze<lam Rol<>f 
Oglądać: Główna IS. 
Warsztat 9058 g 

KUPIĘ własno~cl<>We lub 
wvnajmę pokój z kuch
n i ą w blokach Plat.ne z 
góry Oferty „9315" Pra
sa. -PJe>trkowska 98 

i RAZY M-2 38 t 'o m 
kw . kwaterunkowe za
m 'enię na M-G. Oferty 
„9181" Prasa. P lotrkvw
ska 96 

LOKAL handlowy. dwa 
pokoje z kuchnią. cię
śc lowe wygex!y. zam len'ę 
na PC>kój. kn.tchnię Tel. 
S91·18 9170 g 

SAMOTNY lniynier po
szukuje P<>k<>j.u, chętnie 
nlekrępującegt> z wyg0-
dam L Telefonować 259-78 
P<> ~iemnastej 1189 g 

ZAMIENIĘ pokOj. kuch
nie 31 m. st are budow
nictw<> na kawalerkę tub 
M-2 blolcl. Oferty 
„9192" Prasa. P iotrkow
ska 96 

M-3 własnościowe ku-fon 5!3-71 91H g 

DOMEK trzy izbt>WY . ku
p ię . Tel. 448-75, OO 11 

TANIO sprzedam muzy· ptę . Tel . 392-ł9 . po l'7 

ny kaletnicze: prawora
m ienną . płaskie Oferty 

KUPIĘ gos.pooarstwo rol ---------- „91<i4" Prasa, PiotrkOW-
ne oke>lo 12 ha. tjem1a TOKARKI t>raz surowiec _sk_a __ ee ______ _ 
I-ITI, zabudowania a bu- stalowy w prętaeh - SPRZEDAM kilka zesta-
dynklem mieszkalnym sprzfldam, Tel. 617-48. wów kolejki Piko-Ho t 
(elektryc1.ność. wt>da b:e. po 17 9218 g zabucl<>wań kolejowych 
żąca lub stawy), pnło- Lódź. Wschodnia f9 . rn 
żenie południe, "''oj . MASZYNY dzlewtarsk1e a. godz. 18-11 9150 g 
łódzk ie Oferty „8939" 5/100 l 9/80 - spr:i.e1am . - ---------= 

ZAMIENIĘ m iesz;kan ie 2-
pokojowe. kómfort<>we 
na 3-pokoJowe równo~1ęd 
ne. Tel. 387-5\l 8932 g 

KALISZ - 2 P<>k<>Jc. 
kuchnia . centrum, wyg<>-
dy (bez c.<>.). zam ien ię 
na Podobne w Lodzi. 
Oferty „9()24" Prasa, 
P i<>trkow-ska • 96 Prasa. P io trkowska ff Warsztat ślui;arsk t. Stę- MASZYN~ do szycia 

p leń. Wiskitno 35 k/L<>- „Veritas" elektryczną . wa KAWALERKĘ lub l\'1-3 
DWIE szklarnie I budy- dzi. DojaZd aut. „83" lizkową _ sprzedam , 827-40 własnościowe - ,cuplę. 
nek m ieszkalny k/Li)d·zl łll9 g Oferty _. 91>30" Pra.sa. 
sprzedam . Wiadom<1ść: 15 RUR stalowych, dl. Piotr-kowska 96 
n '.edz\ele . Wł Bytomsiclej 3.70 m , średn ica IIO mm. WZMACNIACZ - Dyna-
41 m 2. Bałuty ści anki 10 mm - 1mrze- oord 50 W - sprze1am . M-2, zamien ' e na M-3. 

?o:yg~~~~i z kus~~~~~ ::N::~F~f~·55 „~Bi:li: Próchnika 28, m . :~63 g Tel. 512-60. Kooows9~~1 g 

dam . Lódt. Ruda. ul. 4407 Hi-FI" stere<> - fa- DOBERl\.IAi"'A z rodo- MIESZKANIE wła.sno-
Promowa 18 8961 g bryczn ie nowy - sp~?.e· wooe m pil.n ie sprzedam . śc iowe w śródm i eściu 

dam Oferty „8996" Pra· 849-65 9~35 g kup.i-: Oferty „9HIG" Pra 
PLAC bu.dowlany 1260 m sa. Plotrk<>wsk-a 96 AMERYKANKĘ W"'"\er- sa. P i<><trkowska ie 
s przedam t.ódź, Tury. .,... 
s t yci.na 10 8085 lJ MAGNETOFON „Tesla ską 2-osobową. sorze- MIESZKĄNIA z wyg<>da-
__: _________ ..;,1 B·5f" - sprzedam. Ce- dam. Tel. 57f-1-5 9210 g m l na rok Jub dwa po-
KOMFORTOWY dom 5. na 5 500. O!ert1 „8994" szukuję. M<>żli w<>ść za--
pokojowy k/Lodz.t &prze ' Prasa. Pi<>trkowska 96 l.APKI _karakułowe czar- piaty z góry. Oferty 
dam Tel 342-19 ł039 g l ne kup i ę. Oferty „9283'' „ 9271" Prasa, P iotrkow-
----------1 PSZCZOl.Y z ulami Jul> Prasa. P iotrkowska 116 ska 96 
DOM w mleJSC<>tVl)ścl f>ea .,... sprzedam. :fet j ~ · . ·~ ,...., _._.,"'"";.........:''----

Gratulacje i nagrody 
dla najlepszych łódzkich nauczycieli 

Zgbdnie z postanowieniami 
Karty Praw i Ob<>wiąz.k6w 
Nauczyciela minister oświaty 
i wychowania oraz kurator 
okręgu szkolnego m . Łodzi 
przyzpali najlepszym łódzki-ro 
nauczycielom nagrod'y za ich 
osiągnięcia w pracy dydak" 

tycznej i wychowawczej. 
Nagrodę ministra oświaty 

i wychowania I stor>nia o
trzymało 19 osób, II stopn ia 
48 osób a III stopnia - 46 
osób. Ponadto minister oświa
ty przyznał także d w:e na
grody zespołowe III stor>nia, 

które otrzymali nauczyciele 
z Technikum Chemicznego 
oraz Samochodowego. 

Nagrody kuratora Okręgu 
Szkolnego otrzymało 125 za
służonych łódzkich pe<J,ago
gów. 

Zmiana godzin urzędowania 
Wręczenia nogród dokonał 

kurator J. Grenda, a w eza
sie urocrystości, jaka odbyła 
się wczoraj w gmachu Tech
nikum Budowlanego_ nr 1 o
becny był również kierownik 
Wydziału Oświaty i Nauki 
KŁ PZPR - J. Niewiadom
ski. 

w prokuraturze 
Celem umożliwienia <>bywate. 

Jom zalatw1ania spraw bez po
trzeby żwalnia.nla się z pracy, 

Tramwajem ,,27" 
do kqpieliska 
przy ul. Rudzkiej 
Jak nas informuje MPK, w 

niedziele l święta dla wyg<>dY 
łodzian od godz. 9 do 19 tram
waje linii „27" będą ku-rsować 
do kąpieliska przy ul. Rudz
kiej. 

Wycieczki autokarowe 
po Lodzi 
T<>Wa·r~ystwo PrzyJaclól t.odzi 

2aprasza swyeh członków na 
wycieczki autokarowe po Lodzi 
we wtorek, 19 czerwca. Zbl<'tr
ka na pl, Wolności. Pierwsza 
w y cieczka w godz. 10-13.30, 
druga 13.:ro-16,30. Udział za o
kazaniem legitymacji TPL, 

Odwołane 
przedstawienie 

Przedstawienie sztuki pt. 
„Motyle są wolne" w d!nlach 
19 1 20 bm. w Teatrze Nowym 
- <>dw<>ła.ne . Kasa zwraca pie· 
niądze za bilety. 

Prokuratura Wojewódzka dla 
m Lodzi (Ul. P iotrkOWS•ka 151) 
or'az prokuratury d zielnicowe 
zmieniają godziny urzędowania. 
We wtorki g<>dziny pracy usta
l<>no <>d 10 do 17.30, a w p<>· 
2ostałe dni tygodn ia <>d godz. 8 
do 15.30 (w soboty 8-12.30) . 

W poniedziałki Yo! godz. 17-19 
oraz oodziennie w &<>dz. 11-12 
prokura~or woje\\lÓd.ZJl< l dla m. 
Lodzi i pN>kUTatorzy dzlelnic<>Wi 
przyjmQlwać będą &karg'i l za
ża lenia. 

Wraz z uczniami, wycho
wankami i przyjaciółmi wszy· 
stkich nagrodzonyeh nauczy
cieli gratulujemy im serde
cznie dotychczasowych wyni
ków w pracy pedagogicznej 
i życzymy dalszych równ ie 
wysoko ocenianych osiągnięć. 

(Sł) 

• „Witajcie, wakacje"! - p<>d tym hasłem odbędzie si~ dziś 
(początek <> godz. 11) w k inie , ,Lulnia'• - wielki koncer·t rozryw. 
k<>WY dla dzieci spótdzielcó-w. 

• Na. Estrad7de Robotniczej (ul. P iotrkowska 262) o godz. 16.30 
koncert r<>zrywkowy pt. „ W letnie popołudnie" w wyko.nam u . ka• 
ba.retu „Lódzka katarY\l'lka". Wstęp wolny. 

• Zestaw bajek dla dziec! I m!Gdzieży: „Obrońcy prawa", „Po• 
ścig' ', ,,Troplctele'', ,.Uwięziona królewna'' , „Ko'n.iokrad" w Mu
zeum Archeologicznym i Etnograflczmym (pl. Wolnośel 14) o 
'g<>dZ, 12. 

• W Klubie Rt>syjsk·lm (ul. Wlęck<>wskieg<> 13) o g<>dZ. 18 spot
ka>nle literackie z radzlec:ką poetką Lid ią Anclrejewą. Wstęp wolny. 

• Klub StOIWarzyszenia PAX (ul. P iotrkowska 49) zaprasza 
o g<><!z. 11 na Lódzką Wiosnę P<>etów. Refer at o poezji ws-pólcze~ 
nej wygłosi Alfred Laszews ki. 

• Uroczysta przysięga WGj&kowa junaków z łódzki ch hufc6w 
stacjonarnyeh OHP odbędzie s ię o godz. 8.30 przy ul. 22 Lipca 92, 

PONlEDZIALEKł 

W Sesja DRN t.ódź-·Połesle nt. gosp()darki lokalami z uwzgłęd
nleniem spól:dz!elezeg<> budow.niotwa m iesi kanioweg<> i zakładowe
go rozpocznie się o godz, 9.30 w Sali <>brad RN m. ,Lodzi (ul, 
Piotrkowska 104). 

jazd. pt>dp iwn iczenie. 11a- • cher 20 KM fabo - zn l.e. n<>wiskw Wnaty- "· i><>S"l!o- " 
rat. woda. co. dla) - S&JłZEPAM. ZBIOR zna- now~. sprudam ' Ofert-y lwJe - samod-z!elnego mie-

podJódzkieJ (dobry~ do-\520-U - . - 9048 g . 'tL~iK do lodzi .'.:· W1· .llfl.ODY prawnik na s-ta-
SZTUKA . .. ' 

• W ramach c:zynnej w LDK w ystaw y pn. „Teatr łódzki 1M5-
1973" kolejne spotkanie z cyklu , ,Melpomena bez maski" z parą 
popularnych aktorów warszawskich zwil!:ianych ściśle -li L<>dzlą -
Barbarą Horawianką i Mieczysławe.m Voltem (<> godz. 18), ul. 
T.iia-ugutta 18, sala 305, ,,...,. 

spriedam . Otertr •. 9074·• c?.ków czystych PRL „9289 Prasa, Pl<>trkvw- S2>kanla , chętni e zaop le- 1. Starzyński - Polska dt'Oga 
Pran. Plotrkowslfa tł 1958·:~- telewltor „Suna- ska t6 kuję s \'ę m ieszkaniem do saitlodzielnośct w sztuce. 

• SpGtkanie z reżyserem Grzegorzem Króllkiewi-czem w Klubie 
Plastyków (ul. P iotrkowska 86) o godz. 18 (dyskusja <> filmie „Na 
wylot" i o spek·takLu TV pt. „Sł<>Wo <> Jakubie Szeli"), ragd . lwnetkę polową wyJeżdtających. Tel. PWN 1973 r ., str. lSl, zł 15. 

WILLĘ komf<>r\ow11 - japońską. Tel. S12·06 ~~z ~n:u 1=1 237-20 ·~2 g BIOGRAFIE 
sprzeda.m . Tel. 511-43 9058 g !~.!'.f~ J 

0 

2 KOREKTORKI, 
5 WOZNYCH. 

SZYBY do sa.moch<>dów 
tagra niczny-ch - pano
ramlc:zne. dN>bnornz::>rY
skowe poleca „SECU· 
MIT", Warszawa-Rem-
bertów. Suflerska 6. 
Milhsam. Telefon 10-95-12 

5137 k 

DOZORCĘ BONY PKO na samo-

POKOJ, kuchnia, przM- z. JM:ewska - FrYdMyk Cho-1 
pokój _ łaz.i enka. w .c„ pin. i:nterpre.ss 1973 r„ et.r. 120, 
gaz. I p i ętro, zam l enię 
na 2 pe>koje, lcuehnia, z.I 15• 

• Klub Związkó-w t StGwan:yszed Twórczych „Pod Wit.raźem•• 
prezentuje Wieczór Satyry Współczesnej pt. „Polsatrioon, czyli 
śmierć mon<>logi..!Oty" na scenie Kameralmej Teatru Rozmait<>śc1 (ul. 
Moniuszki 4 a) o godz. !ID. Wystąpią: A. Jędrzejewski oraz W. Ma. 
nijak. 

Miel-czarsk lego 24~;45 g ~~~~ 

PRZYJMĘ ucz-n !óW d<> 
za.kładu mechanieznego. 
Tuwima 100 ~003 g 

SUPERELEGANCKIE str<> POSIADAM zakład ślu
je Slubne artystyczn ie sarski, przyjmę wspólni
szyje z powierzony~h ma ka z proo'Ukeją lub 
teriałów firma „Ro.na" p~zejmę produkcję z <>· 

POTRZEBNA ""'-moc do Dr ZIOMKOWSKI Zach<>cl;nla 75 dd90 g pnyrządowan iem. Oierty 
... ~ skór- 9il4" P r asa Piotrko-w-małego dzieoka. Lódź. ne, weneq-yc21ne, ' 18-19 OBUWlEI Wymiana <:-b- ~ka 

96 
' 

Klonowa 41, m . f 9050 Piollrkows&a 59, oprócz cru;ów - lakier, korek, 

- 2 ROBOTNIKÓW przy pracach ladun- chód przejmę, Oferty -
kowych, „9173„ Prasa, P l<>trk-ow- GOSPOStA z refereńcja-

zatrudni zaraz Lódzkie Wydawnictwo Praso- ska 96 8915-dopr ml potrzebna. Sie.nk iewl-
sobót 8544 g skóra. ~zerzan ie no- ----------

AKWIZYTORA e>pera- sków. Nowoczesne faso-
we. Zgłoszenia: Piotrkowska 96, lV piętro, WAŁ korbowy „Fiata• cza 27, m. 21, godz 10-a 
pokój 401 w godz. 9 _ 14 600" silnik „zastavy-750'' 9307 g tywneg<> na wyroby two CZE~WONIEC Koil1Stalldty ny. 643-86, Micklewlcza KUPIĘ $2lklarinlę lub 

rzyw sztucznych poszu- - gmekolog. Tuw~:l W 211, Wrróblewski ~:119 g przystąpię d<> spółki. -
kuję. Oferty „8891" Pra- g . , Oferty 91113" Pra.n, 

:;..__.:_ ___ .;:__ ______________ I ku.pię. Tel. ł76-7t 11190 g PANI do małego dziecka 
MURARZY-TYNKARZY, monterów konstrukcji „ potrzebna. Boj. Getta I, 
telbetowvch, zbrolarzy. betoniarzy, cteśłt, mon- „WARSZAWĘ 223 rok m. 

9 
· 8952 g 

terów rusztowań rurowych. Dalaczy kotłów c.o., !971, P<> 32.000 km, Pilnie 
elektromonterów z E!ruoa bhp, aoawaczy oraz ro- sprzedam. Cena 119.000. 
botnlków budowlany~h zatrudni natychmiast bez Tel. ł62-37, godz. Ul-2i 
skierowania t wvd>.lału tatrudn1enla L6dzkle 8U7 g 
Przedsiebłorstwo Budownictwa _ WletkoptytGwego SYRENĘ" po IS tys -
„DĄBROWA" w t.odzl, al. Ga11arlna 13, pokój 5. ;przedam. Lódt, Zai~ci.a 
Praca w , akor<izle zrycultowanym 11 możliwością 8, Marysin IU 8963 

11 

sa P i<>trkowska 96 NOWO powstały war- PRZERABIAMY s::z.p UK! i _ " 
· szta~ oferuje usrugt w ln.ne obuwie na modne P 1otr<kowska 96 

uzy9kanta dodatkowo D~IYJI!. Dla zamleJscow:vch 
wolne miejsca w hotelu l'O~tnl~ym. U03·k „SYRENĘ 105" sprzedam 

Odbiór w Mo~IWcle. -
- KIEROWNIKA działu uopatrzenla r wyksztal· Oferty „8979'' Pl'asa, 

cenlem wyt.ązym lub średnim ł Praktyką, P io~rkowaka 98 
- KIEROWNIKA działu eksptoatacjl i wyksztal· 

cenfem WV~SZV'll lub łrednlm I praktyką. „VOLKSWAGENA 1.000" 
- KrEROWNIKA dzlatu 0116lne!lo I spraw socjal· sprzedam, Brzezitl1. Sien 

nvch z wvk~~tałceolem średnim t Praktyką, k iewicza 80, tel. 538 
- KlEROWNTKńW magazvnów c:zęścl samochndo- 9-031 g 

„WARSZAWĘ" - hbry
Crednlm czn ie nt>wą - spr:re:lam. 

wvch I nar-ze.1zl z wykształc&nlem średnim 
l prakt:Vkl\. 

- INSPEKTORA bhp z wyksztalcenlem 
Rzg·ow&ka 3~5. 1100.z 
16-20 1888 g 

technlc:znym I oraktyką, 
- MONTERÓW samochodoWYch l allnlkowycb, 
- KOWAC.I, 
- SLU9ARZY remontdw ma.szvn urządz~ l>UdO• „MOSKWICZA ł12" -

sprzl!{iam. Lód!, Ka-
~ u kat. Drawa sprzaka 67, rrt . ł@ (róg 

Tybu.ry) Oll8 g 

wlanych, 
- KIEROWCOW camochodOWYCh 

Jazdy, 
- LADOWACZY. ROBOTNIKOW J(Ospodarczyc~ ,,VOLkSWAGENA' 1200" 
- PORT!EROW do pilnowania obiektu oraz c:zęścl sprzedam lub 
zatrudni natychmiast ~ terenu Lodzi Przectslę· Lamlentę na „Nysę ~01" 
blor•twn S1>rzo:tu Budowlanea:G I Vslui: TranspGr· Tel. 802-ll łI61 g 
towych w Lndlll. ul. Teresv 91 . ZS!łoszenla przy!· 
muJe dzlaJ soraw osoboWYch w eodz. T - 18. „VOLKSWAGl!INA 1500" 

'11•-•-••-•••••••••••••I sprzedam. Ogląda~: pa·r · !!I king ul. Sienkiewlcża 
Dnia 15 czerwca 1913 r. pt> długiej i clęt

klej chorobie zmarł najlepszy t naJdroźszy 
Mąż i Tatuś 

S. t P. 
prof. geografii 

mgr 

TADEUSZ TOKAR 
były adiunkt PattstwoweJ Wyt.szeJ Szkoły 
Pedagogicznej I Unlwersytetu Lódzklego, 
wykla.dowca Studium Nauczycielskiego 
w Piotrkowie Trybnna.lsklm, człt>nek tajnej 
KGmlsJI Maturalnej w Warszawie w latach 
1941-1944 wtelGIE'tnl nauczyciel szkól śred-

' nich. czlonek ZBoWiD. 
Pogrzeb odbec!złe sle dnia li ezerwca 

1973 r. G i:-odz. 16 z kaplicy cmentarza. na 
Dolach, o czym powladamlaJą pogtąteni 
w wielkim bólu, smutku I tałoble 

20NA, CORKA, SYN OR.AZ 
POZOSTALA RODZINA 

91•57 g 

„OPEL-KADET" tanio 
sprzedam. Tel. ł73-9D 

Q098 g 

„SYRENĘ 105" Wyl<>s<>
wa;ną - spr:zedam, Od
biór - Motozbyt. Oferty 
„9232" Prasa. Piotrkow
ska 96 

,,SYRENĘ 10ł" (1970) z 
wyposażenl~m sprzedam . 
Tel. 867-12, lfO<iz. 18-20 

ł252 g 

„MOSKWICZA łOI''. start 
bard!zo dobry, sprzedam. 
Wypoczynkowa 34 (od 
Wycieczkowej) 92U g 

„SYRENĘ" pilnie &prze. 
dam Lódt, Różyck ie!?<> 3 .r.--•••••••••••••••li m. 10 9210 g 

POMOC domowa po- FRYZJER mflSki Jub zakres ie napraw samo- f850'11y (pa~!Jon usługo - ----------
trzebna . ·Nowom iejska 12 h dó<w F- t" D d k wy) - kt>niec Lut.om 1er-
sklep ~~a_rski 9191 g ::i~~:!. da'S!f;~;:!~ ~~arskl 'w1:tb~zys~ e 3; skiej , Gól'llliak 9254 g 26 MAJA zgiru\t ł-mle-
POMOC do dziecka na sklego 11 ł297 1 (od Warrszaws.kiejl PRZYJMĘ w.s.pólnlka z s ięczny <>wozarek n iemie-
Ietn isko pt>trzebna. Tel. 9265 _ g gotówką <IQ pN>dukcj ; cki, cza.my, pod.pa1·any 
689-49 łISU g KULTURALNA emerytka SAMOTNI 7l!'lajdą c ieka- ogrodniczej - szklarni<>- (suka). Od:prowadzić Jub 
POTRZEBNY uc:zeń lub wyjedzie z dzie~k:iem we oiferty matzeńskle w w:ej (wspólpraea m~ko- lnf·orma-cje: Wróble?lskie 
uczennica, Zakład fry- nawet ehorym na Upiec Prywatnym BLurze Ma- nieczna). Warunki doore . 
zjerski, Więck<>wskieg<> - sierp ień. Oferty „9296·' trymonlal-nym „Swatka" Oferty „!H~5" 'Prasa , go '9 C, m . 29, Na;Jroda 
71 9023 g Prasa, P iotrkowska 96 Lód:f, Piotrkowska 133 P iotrlrowska 96 50il 92.17 g 
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LKS - Zagłębie (Sosnowiec) 2:1 

Nie bl!1: kMery utyll§my w 
tytule takiego, a nie innego 
sformułowania. Wielki to był 
bowiem mecz, toczony od pierw 
szego do ostatniego gwlzdria 
sędziego w ogromnym tempie, 

A Reprezentantka Polski Gr. 
Rabsztyn wy<trala w Edynbur
gu bieg na 100 m ppl w czasie 
- 13 5 

4 °Kilka dobrych wyników 
uzyskali lekkoatlęcl USA. Fuer
bach ochnąl kulą - 20.75. Wil
liams skoczy! - 7.95. Wilkins 
rzucll dvsklem - 64 .78. 

4 Tadeusz Nowicki będzie 
jedynym reprezentantem Polskl 
występując w turnieju wlmble. 
dońskim, który rozpocznie sle 
25 bm. 

4 Puchar Narodów rozegrany 
w Olsztynie zako1~czyl się zwy
cięstwem 1etdźców NRF przed 
drużyna Polski I Węgier 

4 Kam ińska z Aleksandrowa 
z.dobyła tytul mi&trzynl Polski 
Juniorów w skoku w· dal -
UO. 

li liga 
GKS Katowice - MGKS Ml· 

kulczyce I :O (0 :0). Bramkę w 
60 mm. zdobył Goralczyk. 

Bardzo przeciętny mecz . . Gos-
podarze od pierwszej mln.uty 
posiadali wyratna przewagę. 

Piast Gliwice - Hu.tnik No
wa Huta 1 :O (O :OJ. 

P ilkarze gdyńskiej Arki od
dali1i chyba od siebie powa.ż
ne widmo spad.ku wygrywając 
po zaciętej zresztą walce z Gór
nikiem Wałbrzych 2 :1 (1 :1). 

Arka Gdynia - Górnik (W) 
2:1 (1 :1). 

Brazylia - NRF „1:0 
W~zoraj w Berllnle zachodnlrfl'1 w towarzyskim meczu pllkar• 

sklm Brazylta pokonała repre
zentację NRF I :O (0:0). 

Str1elcem zwycięskiej bramki 
w 73 {!'lin. spotkania był Dlr-
ceu. I 

Polscy lekkoatleci w do-
tychczasowych startach w 
igrzyskach olimpijskich 
zdobyli w sumie 29 medali 
i znajdują się na pierwszym 
miejscu w naszej statysty
ce wyprzedzając pozostałe 
dyscypliny sportu. 

Tak było do 1972 r. Czy 
wiele zmieniło .się na dwo
rze królowej sportu od te
go czasu? Chyba tak. Dziś 
niestety nie jesteśmy potę
gą sportową jak przed la
ty kiedy wygrywaliśmy wiele 
spotkań międzypaństwo
wych i potrafiliśmy nawią
zywać równorLędną walkę, 
a nawet zwycięzać z takimi 
potęgami jak: ZSRR, USA, 
nie mówiąc Już o NRD. 

Dlaczego przeżywamy kry
zys w tej podstawowej dy
scyplinie sportu? Spadek 
poziomu wypływa przede 
wszystkim z tego, że po
zbyliśmy się wielu wybit-
nych trenerów: Mulaka, 
Kępki, Potrzebowskiego i 
innych. 

Hodujemy trenerów na 
eksport - podobnie sprawa 
ma się w boksie. Jesteśmy 
przekonani, że nowe wła
dze GKKFiT wpłyną na za
rząd PZLA, żeby eksport 
ten został zahamowany. 

Cieszymy się, że na po
czątku tegorocznego sezonu 
odnotowaliśmy 2 rekordy 
Polski, a mianowicie w 
trójskoku l w skoku o ty
czce, ale w obu tych kon
kurencjach byliśmy i jeste
śmy, mimo rekordów. dość 
daleko za światową czołów
ką. 
Cieszą na~ organizowane 

różnego charakteru zawody 
pod hasłem szukamy na
stępców Chromika, c:zy 

z ogromnym po«wlęcenlem za· 
Wodnil<ów obu stron. Wielka 
też była stawka tego spotkania 
i to dla obu zespOlów. l..odzia
nle marzą o tytule wicemi>trza 
Polski, jakże bardzo już re.line 
to marzenia. Natomiast sosno
wiczanom przypadł w udziale 
smutny los walki o utrzyma
nie się w ekstraklasie. Czyż 
więc można się dziwić, te tak 
heroiczny wprost bój oglądali
śmy wczoraj na stadionie pr:i.y 
AJ. Unii? 

ZwyciężY'!.a drużyna Jeosza, 
zwyc i ęży! LKS. Jeszcze raz 10-
dzia.nle udowodni11i , 'że Ich wy
soka forma i wysoka lokata w 
tabeli nie są przypadkiem, a 
swoją wcrorajszą grą, swv.i;ą 
ambicją i um i ejętnościami za
sLu.żyli na duże brawa. 

Ambicji n ie bra.kowalo prze
cież i p lotkarzom Zaglębia. Wi
dzieleśmy. jak po przerwie. bę
dąc właściwie na straconej już 
pozycji, przegrywając przec 'eż 
0:1, z fur•ą atakowali bramkę 
Tomaszewskiego. Baliśmy ~ię 
wtedy o losy nasizej drużyny, 
a kiedy weteraon boisk piłkar
skich, Baiza.n. zd-obyl wyrównu
jącą · bra.mkę., c ień zwąt;;>ien i a 
wkrad·ł się w serca ltiblców 
LKS. l wtedy nasi p iłkarze je
szcze ra.z ud·owoctnili, że moż
na na nich polegać. Rzucili J!a 
szalę wszystkie sw-oje u.m1eję.t
ności, ogromną a1f. bicję i wol ę 
walki. Właśnie w tym momen
cie, w 74 m.im. pa.dla 21wycię
ska <Ila lod1zian bra.mka. Przy
znam sz.czeorze, że w chw;Ję 
kiedy Białek sklad1at się d<> 
strzaru z odleglośc i ok. 25 me
trów od bramki Patoły wą:p,. 
Iem, czy pilka w ogóle 
tra.fi w świa.tlo bramki. Sądzę, 
że nie tylko ja bylem tym wfit
piącym. Tymcz.asem ów bardto 
s ilny i zaska.kuJący strzał ic! ą
oY precyzy'jnie tu.ż nad 1:iem i ą 
w prawy, dolny róg zasko·c7.yl 
n.ie tylko nas, ale i Patołę. 
P itka ugreęzla w siatce. zvq
cię.stwo LKS stało s lę faktem. 

Za.nim bo nastąpiło, już po 
gwizdku sędziego rozpoczynają
cym spotikanie l'odzianie rzucili 
się do fal<>wych ataków na 
bramkę przeciwnika. W t,ej sy
tuacji Zagłęb i e cofnęło slę do 
defensywy. z.osta'W"i.ając w przo
dz ie je<lyn ie dwóch zawodni
ków: Kroczka (nr 7) i Mazu
ra (nr 9). 

I wreszcie w 8 miń. okrzyk 
ra.dości wnniósł s.;ę nad stad ·-0-
n iem. Białek celnie podał piłkę 
dobrze ustawionemu M•zyry, 
który momentalnie ruszył do 
przodu. Widząc to Patola za
stosował daleki wybieg, chcąc 

Krzyszkowiaka, ale efekt 
tych poszukiwań jest zniko
my. Na przestrzeni lat o
bjawił się nam wielki ta
lent w Grudziądzu - Ma
linowski. Liczyliśmy, że w 
Monachium potrafi on wy
walczyć przynajmniej brą
zowy medal, a tymczasem 
zajął on w finale czwarte 

m1eisce. Powodu do za
chwytu nie było. Honor na
szej lekkoatletyki w Mona
chium uratow.ał Wł. Komar, 
kt6'ry wynikiem 21.18 nie 
tylko zdobył złoty me-
dal, ale ustanowił ponadto 
rekord olimpijski w tej 
konkurencji. Dobrze, ale 
Komara mamy tylko jedne
go wówczas, gdy w 
pchnięciu kula w pierwszej 
szóstce znalazło się aż 
trzech reprezentantów 

wyma.newrowal! łódzkiego na· 
pastnlka. Wybiegi ten nie był 
pewny, so5nowiczanin przez m<> 
mem się za-wahał i to koszto
wało jego drużYi!lę utratę Ordm
ki. Silny strzał Mszycy I l :o 
dla l..KS. . 

Nadal n ie u.stają ataki ło-
dzian. w 15 min. daleki i silny 
strzał Polaka z najwyższym 
trudem br<>ni Pat>Ola. Nieceln ie 
sbnela Bia~ek, strzał Ostalcll'fka 
br<>ni bramk.arz Zagłębia. Go
§(!ie ogra,niczają się tylko do 
n:elLcznych kontrataków. a 
strzały Mazura w 21 mln. i 
Ambrożego w 43 lądują w r<:· 
kach Tomaszewskiego. 

Tymczasem PO zmianie stron 
sytuacja diametra.tn:e s ię od
wraca. Stroną a.takującą siaje 
się Zagłębie . Gośc ie z.aczyn hj ą 
grać bardzo ostro, a n ie nai!e
n iej sęd.ziujący warszawianin 
Sobiecki n ie bardzo daje sob 'e 
radę z opainowa,niem sytu.a~ji. 
Mnożą się faule, dowolnie ln
terpretowa.ne przez sędzi ego. W 
62 min. za faul Bulzackiego •<:
dzla dyktuje rzut wolny blisko 
bramki Tomaszewskiego. Egze
kwuje go Kowalczyk, który w-, 
soką piłką mierzy wprost na 
głowę Bazana. Ten pewnie 
strzela. Jest 1 :1. 

I wtedy następuje opisana na 
wstępte sp.rwwoul'a.ni·a błyskawi
czna ripooba LKS. zaoczyna o.n 
n iepodz'eltn·e panować na t;o;.. 
sku i po strzele Białka LKS 
odnosi zasłużone zwycięstwo. 

W sumie więc w:ct.ow:sko nie
zm iernie emocjonujące. szybk:c. 
mogące się podobać ponad 2'5 
t~·s. w:downi. Lód'zcy kib ice 
dali zresztą temu wyraz. o.-a
cyjn'e żegnając schodzących z 
boiska triumfatorów tego pięl<
nego meczu. Do z-0sbac:zenia w 
czwa.rteik. 21 bm . o godz. 11 na 
meczu LKS - Ruch. 

W zespole LKS wyróż.niJ.1 się 
Ke>rzen l~wski, To,masze·~\;i,s ki, 
PolaK Bulz.aoki, B:alek i Dr-02-
d-oVit'Sk i,, 

LKS: Tomas-zewslki - Lubań
sk: Jałocha. Bulzacki, Ko~ze
n :ei.\'ski - Dr0<z.dow1Ski., Bi ałek , 
Ostalczyk (Maleńki) - Ms'ZY· 

ca, Kasa•lhl<, Polak. 
M. STOLARSKI 

W drugim zaległym meczu o 
mis~rZ'ostwo I ligi Wisła zrcmi-
sowala z Gwardią 1:1 (0:1). 

CZOl..OWKA TABELI. I LIGI 
1. Mielec 24 32 39 :21 
2. Ru ch 24 30 

" "\ 3. LKS 24 29 2ga9 
4. Gwaroia. 24 28 28 :19 
5. Wis.la 24 28 29 :24 
6. Górnik 24 27 21 :14 

Przed laty jedną z ko
ronnych konkurencji naszej 
lekkoatletyki był oszczep. 
Sidło wy co fał się. Przestał 
zajmować: się pracą trener
ską niezastąp iony jak do
tychczas profesor całego po
kolenia naszych. oszczepni-
ków mgr Szelest. Zawód 
sprawiły w Monachium 

również nasze oszczepnicz
ki. Liczyliśmy na medale. 
Tymczasem Gryziecka za
jęła 7 miejsce, a Jaworska 
w ogóle nie zakwalifiko
wała się do finału. Co da
lej ... 

Mam wrażenie, że mszczą 
się na nas grzechy przeszło
ści. Dawno trzeba było za
wrzeć sojusz AZS z mło
dzieżą szkolną. Dawno trze
ba było zacząć szukać ta
lentów wśród młodzieży 

Karnecik kolarski 
e Kolarze łódzkiego Społem 

startowali ostatnio w Gruzji na 
torze w Tbilisi. Na dystansie 
4 km M;k a wyn.k lem 5.UB 3 
zająl pierwsze miejsce. W wy
ścigu drużynowym na 4 km 
wygra.li kolarze Społem - 4.46.1 
startując w składzie: Miksa, 
Dłużewski, Foiclk 1 Fijałkow
ski. Jun io r Kac1marek zaial 
drugie miejsce w wyścigu na 
l km - 1.12,4. ·Guzenda w wy
ścigu na 3 km w kategorii ju
niorów zajął trzecie miejsce. 

e W z.a·wodach o puchar 
PZKol w kategorii miodzików 
kolarze Społem zajęli pierwsze 
miejsce - 54 pkt. przed lóctz
kim Włókniarzem 52 pkt. 
Startowało 14 zespołów klubo
wych . Na wyróżnienie zasluty
Ji: tandem Społem (Sikora -
Serafin). drużyna na 2 km 
(Serafin, Zagajewski, Olszaw
~ki I Sik<>ra), w wyścigu a!J)e
rykańskim paraml wygrali Se
rafin - Sikora, w wyścigu na 
500 m naJepszy byt Darnowski 
z Włókniarza. 

e 2-0-21 bm. rozegrana zostanie 
na torze w Helenowie sparta
kiada łódzko-wojewódzka przed 
ustaleniem składu na centralną 
spartakiadę. która odbędzie się 
na torze Craoovil. 

e 29 bm . w Helenowle roze
grane zostaną mistrzostwa Pol
ski parami we wszystkich ka
tegoriach wiekowych. W kate
gorii seniorów tytułu broni pa
ra Gwardil Kaczor<>wskl - Ru
bin. 

Kolarstwo. Godz. 17 zakończe
nie wyścigu Warszawa - Lódż. 
Tor w Helenowie przy ul. Pół
nocnej 36. 

Rugby. Godz. 11 Park Pro
mienistych mecz Budowlani 
Bałtyk Gdynia. 

Tenis. Godz. 9 korty MKT w 
parku Pon'atowsk'ego. Zakoń
czenie spartakiady. 

Zapasy. Godz. 7 al. UnJ! 2 
III spartakiada m. Lodzi w za
pasach w stylu wolnym. 

Plika ręczna. Godz. 9 Sobo
lowa I ogó!nop<>.;ski tlltniej juJ 
n!orów z adzlalem drużyn: 
Krakowa, Poznania, SC z Mag
deburga, Zabrza - i łódzkiej Ani
lany. 

l..ucznictwo. Godz. 9 torowi
ska Społem przy ul. Północnej 
36 spartakiada m. Lodzi. 

Iw 

wiejskiej. Przecież tacy za
wodnicy jak Freyer, Kuso· 
ciński, Kucharski, Stani
szewski. czy Noji, pochodzi
li nie z wielkich miast, ale 
delikatnie mówiąc i nikogo 
nie obrażając, z prowincji. 

Na wsi, a zwłaszcza w 
LZS kryje się moc talen
tów sportowych. Trzeba po 
nie sięgnąć i nimi zaintere
sować się. Przecież czołowi 
biegacze Łodzi: Maranda i 
Rębacz pochodzą spod Bu· 
rzenina. Nieszczęście pole
ga na tym, że jak dotych· 
czas nie widzimy l(odnych 
następców Sidły, Komara, 
Szewińskiej Sarny, Suknie
wiczówny czy Gryzieckiej. 

A tymczasem na świecie 
zawodnicy uzyskują coraz 
wspanialsze wyniki i pa
dają rekordy świata. 

Lekkoatletki nasze l lek
koatleci po prostu starzeją 
się. Starzeją się również 
działacze i sędziowie tej 
dyscypliny. Brak nam lu
dzi zaangażowanych w tę 
dyscyplinę sportu w klu
bach sportowych i szkołach. 
Zanim nie nastąpi wyraźne 
odmłodzenie, kolce „królo
wej sportu" będą coraz 
mniej ostre, coraz trudniej 
będzie sięgać po sukcesy. 
Lekkoatletyce polskiej po
trzebna jest operacja pole
gająca na transfuzji świeżej 
jak życie sportowe krwi. 

Bylibyśmy szczęśliwi, wraz 
z ogromną rzeszą zwolenni
ków tej pięknej gałęzi spor
tu, gdyby dokonano jej jak 
najszybciej i by przyniosła 
ona widoczne rezultaty. 

JAROSŁAW NIECIECKI 

25·tys. km w 200 godzin 

Miejsce akcji - prawy pa>S autostrady. 
norma.lny ruch. 

Lew:vm odbywa siq 

„Fiat" jeszcze zaplombe>u:a.ny. Jest więc czas na pamlqtkowir 
zdjęcie w bial11ch ke>mbinezonaoeh. 

R. Mucha i s. Za-sada - dwóch z „siódemki §1nialych" .•• 

(Dokończenie ze str. 1) 

Polska to nie Australia, kangu
ry po polach nie biegają, a 
jednak„. 

Zapada zmrok. Pach mówi 
do radiotelefonu: „sobek, po 
siódmym okrążeniu, czyli po 
następnym, zjeżdżasz do par
kingu ... ". 0Zrozumiałem.„." 

Z dala widać reflektory. Sa
mochód szybko wytraca pręd
kość, zjeżdża do parkingu. Ro
bert Mucha i Marek varisel\a 
kierują. go na stanowisko umo
żliwiające przegląd podwozia. 
Na „Fiata" dosłownie rzuca się 
kilkunastu ludzi z obtslu.gi. 
Wszystko trwało 3 minuty 46 
sekund. 

I da·leJ. .. Ostrożnie po traoach 
i po·tem - gaz„. ga12„. Inne 
samochody jadące normalnie po 

240 kolarzy na 
„ z 

Dziś rozegrany zostanie tra
dycyjny wyścig kolarski na 
trasie Warszawa - Lódź. Start 
nastąpi na przedmieściu War- . 
szawy. Meta wyznaczona zosta. 
la na torze kolarskim w He
Jenowle. Przyjazd kolarzy do 
Lodzi spodziewa.ny Jest okolo 
godz. 17. Trasa przechodzi 
przez: Sochaczew, Lowicz, Stry
ków, Głowno, Brzeziny. Lotne 
finisze wyznaczone zostały w: · 
Sochaczewie 1 Lowlczu. 

Cztery razy wyścig ten wy-

drugim paśm ie i!utostrady wy
daje się jakby stały w miejscu. 
Idę <Io nam1otu rejestracji c1a
su. Nieźle.„ powiedział 
któryś z sędziów... Do tego 
trzeba jednak doJiczyć czas na 
serwis - wtedy średnia będzie 
mniejsza. 

Ale to dopiero początek.„. 
Jeszcze ponad 340 okrążeń 1 
ponad 24 tys, km. 

Przy „Oazie l" jest już pu
stawo. Ustal wiatr wiejący z 
zachodu i poważnie hamujący 
szybkość, na eo skarżył się za. 
sada. 

Przed samochodem, przed 
kierowcami krótka letnia noc, 
potem dzień. potem znów noc„. 
i tak aż do końca ..• 

Tekst ! toto: 
JOZEF POTĘGA 

słarcie 

gral d<>skonaly przed Jaty ko
larz - Jan Kudra. W roku u· 
bieglym pierwszy na metę 
wpadł szmyrak. 
Wyścig o puchar redakcji 

Gla5u Pracy jest jednocześn i e 
ml9trzost'Wem SZOSO\\J'łll CRZZ. 
Startować ma około 240 ko1a
rzy Pilotem wyścigu · będzie 
Cz. Fabian. Przed przybyciem 
zawodników na metę na bOlsku 
Społem zorganizowanych zosta
nie szereg atrakcyjnych imprez. 

(n) 
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